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Włochy

Wizyta

wicepremiera

R. Malinowskiego
RZYM (PAP). Na zapro­

szenia Włoskiej Konfedera­
cji Chłopskiej przybył w po­
niedziałek z tygodniową wi­
zytą do 'Włoch prezes Zje­
dnoczonego Stronnictwa Lu
dowego, wicepremier Roman
Malinowski.

Berlin

Prymas Glemp
w NRD

BERLIN (PAP). Na zapro­
szenie przewodniczącego ber­
lińskiej konferencji bisku­
pów, kardynała Joachima
Meisnera, przybył w ponie­
działek z wizytą do NRD

prymas Polski kardynał Jó­
zef Glemp.

Przed wieczorem prymas
odwiedził ambasadę PRL w

Berlinie. W spotkaniu, któ­
rego gospodarzem był amb.
Macie} Wirowskl, uczestni­
czyli sekretarz stanu NRD do

spraw wyznań Klaus Gysl,
przedstawiciele MSZ NRD,
sekretarz generalny berliń­
skiej konferencji biskupów
prałat ■ Paul Dissemond
i przewodniczący Rady Or­
dynariatu Gerhard Lange.

Wieczorem prymas Glemp
koncelebrował mszę w ber­
lińskiej katedrze ów. Jadwi­
gi, z okazji szóstej rocznicy
pontyfikatu Jana Pawła II.

USA

Batalia telewizyjna
Reagan-Mondale

WASZYNGTON (PAP). W
Kansas City odbyła się w

niedzielę druga już w tym
miesiącu przedwyborcza ba­
talia telewizyjna , kandyda­
tów Partii Demokratycznej i

Republikańskiej na prezy­
denta USA — Waltera Mon-
dale’a 1 Ronalda Reagana.
Wymiana poglądów poświę­
cona byłą wyłącznie kwes­
tiom obronności i polityce
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych. Aktualny gospo­
darz Białego Domu usiłował
obarczyć Związek Radziec­
ki winą za niepowodzenie
rozmów rozbrojeniowych:
ponownie zaatakował rząd
sąndinowski w Nikaragui, co

nie przeszkodziło mu z dru­
giej strony wyrazić popar­
cia dla mediacyjnej grupy
z Contadory. Zdaniem ob­
serwatorów, żaden z polity­
ków nie dominował w spo­
sób zdecydowany podczas de­
baty, w przeciwieństwie do
poprzedniego spotkania przed
kamerami TV, poświęconego
sprawom wewnętrznym. Lep­
szy okazał się wówczas Wal­
ter Mondale. Nie brak opi­
nii, Iż również tym razem

zwycięstwo na punkty od­
niósł kandydat demokratów,

Meksyk

Żądanie wydalenia
ambasadora USA

HAWANA (PAP). 5 mek­
sykańskich partii politycz­
nych zażądało ogłoszenia, lż
ambasador USA w Meksyku
John Gavin jest persona non

grata oraz zażądało wydale­
nia go z Meksyku. Szefa ame­
rykańskiej misji dyplomatycz­
nej obwinia się o poważne
ingerowanie w wewnętrzne
sprawy Meksyku 1 o lekce­
ważące publiczne wypowie­
dzi pod adresem tego kraju.

Irak-Iran

Zacięte walki

BEJRUT (PAP). Na fron­
cie łracko-irańskim trwają
walki. Według komunikatu
wojskowego, opublikowane­
go w niedzielę wieczorem w

Bagdadzie, starcia nasiliły
się 1 niezależnie od frontu

centralnego prowadzone są
również na południu, w re­
jonie miasta Basra oraz na

północnym odcinku frontu.
Strona Iracka poinformowała
o wyeliminowaniu w nie­
dzielę z walki 270 żołnierzy
przeciwnika oraz zniszczeniu
pływającej Jednostki irań­
skiej.

Teheran 'natomiast podał
w niedzielę, iż w wyniku
nieudanego kontrataku na

pozycje irańskie, w niedzie­
lę, w środkowym sektorze
frontu, zabitych, bądź ran­
nych zostało tysiąc żołnierzy
irackich. Zniszczono BO po­
jazdów samochodowych prze­
ciwnika. Zestrzelono' rów­
nież Jeden śmigłowiec irac­
ki.

Premier Grecji Andreas Papandreu
rozpoczął wizytę w naszym kraju

Spotkanie premierów Polski i Grecji • Wielka Wstęga Orderu Zasługi PRL dla A. Papandreu
• Doktorat honoris causa UJ dla Dostojnego Gościa

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie premiera
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego, 22 bm. przybył do Polski' z

oficjalną wizytą premier Republiki Greckiej An­
dreas Papandreu.

Wizyta jest doniosłym wydarzeniem w rozwo­
ju stosunków polsko-greckich, opartych na wza­
jemnym zrozumieniu i szacunku oraz dążeniu do

współpracy zarówno we wspólnym interesie, jak
i w imię pokoju na świecie.

Uroczystość powitania gre­
ckiego gościa odbyła się na

udekorowanym flagami obu

krajów lotnisku Okęcie w War­
szawie, Obecni byli: premier,
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski, przewodniczący CK SD,
wicepremier Edward Kowal­
czyk, wiceprezes NK ZSL Jó­

zef Kukułka, przewodniczący
Rady Krajowej PRON Jan
Dobraczyński, członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR:
sekretarz KC Józef Czyrek,
wicepremier Zbigniew Mess­
ner, minister spraw zagrani­
cznych Stefan Olszowski: wl-
(DOKONCZENIE NA STR. Z)

Przed wyborami do terenowych
organów samorządowych

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi­
bie Krakowskiej Rady Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego odbyło się

kolejne posiedzenie Wojewódz­
kiego Zespołu dis. Wyborów
do terenowych organów sa­
morządowych. W trakcie po­
siedzenia, któremu przewod­
niczył Stanisław Suchoński,
omawiano stopień zaawanso­
wania przygotowań d</ nad­
chodzącej kampanii wybor­
czej.

Na 574 sołectwa w woj.
krakowskim, w 61 brak rad
soleckich, a w dalszych 60 są
one poważnie zdekompleto­
wane. W naszym wojewódz­
twie działa ponadto 140 ko­
mitetów osiedlowych, 145 ob­
wodowych oraz 180 komite­
tów domowych. Jednak dzia­
łalność i aktywność niemałej
ich części pozostawia wiele
do życzenia. Nadchodzące
wybory powinny przyczynić
się do reaktywowania dzia­
łalności wiciu z nich.

We wszystkich gminach,
miastach-gminach i dzielni­
cach powołano już specjalne
zespoły których zadaniem jest
koordynacja wszelkich prac
organizacyjnych związanych
z wyborami, natomiast w

trakcie powoływania są zes­
poły koordynacyjne- ■osiedlo­
we i sołeckie. Równocześnie
prowadzone są prace nad
projektami statutów organów
samorządowych, tworzone są
założenia programowe, roz­
ważane kandydatury do ko-
rnitetótw osiedlowych 1 rad
sołeckich.

Rozpoczęto również przy­
gotowania do zebrań wybor­
czych — opracowuje się ich
harmonogramy, przygotowuje
zawiadomienia, lokale.:

W Krowodrzy spotkania
noąpoozną się już 28 bm. na­
tomiast w. pozostałych dziel­
nicach zainaugurowane - zosta­
ną z początkiem listopada -i
potrwają do pienwszej deka­
dy grudnia br. '

(rat)

Przed dzisiejszym Plenum KK PZPR

Jakie będą nowe

osiedla mieszkaniowe?
(Inf. wł.) Dzisiejsze obiady

plenarne, ich dorobek, poista-
nawiemia — niewątpliwie za­
interesują każdego Obywatela
naszego miasta. Komitet Kra-
kowsfci PZPR oceni bowiem
realizację programu budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz

perspektywy zaspokojenia po­
trzeb mieszkaniowych w woj.
m. krakowskim do roku 1990.

Duiżo łatwiej dyskutować, a

decyzje są trafniejsze, gdy po­
siada się orientację w terenie,
a nie tylko informacje z

przedłożonych dokumentów,
analiz czy -prognoz. Tak twier­
dzą doświadczeni praktycy —

i to twierdzenie przyświecało,
prawdopodobnie organizato­
rom wczorajszej, „objazdowej”
wizytacji, jaką zorganizowano
dla członków i zastępców
członków Komitetu Krakow­
skiego.. Wizytowano trzy ze­
społy budów: osiedle PIASKI
WIELKIE, zrealizowane w la­
tach 1976—78, osiedle KURD-
WANÓW — rozpoczęcie budo­
wy 1981 r., całość w trakcie
realizacji oraz rejon RUCZAJ
— ZABORZE, w którym po­
wstanie dopiero zespół osied­
lowy. . Wizytowano więc, w

kolejności: plac • budowy mi­

nionej pięciolatki; plac budo­
wy aktualnej 6-la)tki i plac
budoiwy, przyszłej Matki.

Dziś odbędzie się w

siedzibie KK plenarne
posiedzenie Komitetu

Krakowskiego PZPR.
Tematem obrad będą:

ocena realizacji progra­
mu budownictwa miesz­
kaniowego oraz perspek­
tywy zaspokojenia po­
trzeb mieszkaniowych w

województwie krakows­
kim do 1990 r., dysku­
sja, podjęcie uchwały
oraz sprawy organiza­
cyjne.

Początek obrad o go­
dzinie 10.

Przeszłość — czyli blaski i
clenie os. Piaski Wielkie opi­
sywaliśmy wielokrotnie; o

przyszłości czyli o os. Ruczaj -

Zaborze — pisać jeszcze bę->
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Podczas powitania na lotnisku Okęcie

CAF — D. Kwiatkowski — telefoto

Delegacja
Sejmu

z wizytą
w ZSRR

MOSKWA (PAP). W po­
niedziałek przybyła do
Moskwy, na zaproszenie
Rady Najwyższej ZSRR,
delegacja Sejmu PRL z

marszałkiem Sejmu Stani­
sławem Gucwą ’na czele.

Delegacja rozpoczęła po­
byt w Moskwie od złoże­
nia oficjalnej wizyty w

Radzie Najwyższej ZSRR.
Przyjmując w imieniu

Rady Najwyższej ZSRR w

Wielkim Pałacu Krem-
lowskim polską delegację
poselską przewodniczący
Rady Narodowości Rady
Najwyższej ZSRR Awgust
Woss podkreślił duże zna­
czenie polityczne wizyty,
służącej umocnieniu wie­
lostronnej współpracy pol­
sko-radzieckiej.

Tego samego dnia dele­
gacja Sejmu PRL prze­
prowadziła rozmowy w

Komitecie Wykonawczym
Moskiewskiej Rady Miej­
skiej.

Posiedzenie Prezydium Rządu

Powstaje nowa regulacja prawna

układów zbiorowych pracy
WARSZAWA (PAP). Biuro

Prasowe Rządu informuje: 22
hm. Prezydium Rządu rozpa­
trzyło wstępne założenia 'no­
wej regulacji prawnej ukła­
dów zbiorowych pracy. Nowe
rozwiązania w tym zakresie
podyktowane są zmianami w

systemie organizacji i zarzą­
dzania gospodarką narodową
oraz w strukturze ruchu
związkowego. Prezydium Rzą­
du postanowiło przedstawić
związkom zawodowym kie­
runkowe propozycje zmian w

układach zbiorowych do kon­
sultacji. W oparciu o zebrane
tą drogą wnioski 1 uwagi'

opracowany zostanie projekt
ustawy o układach zbioro­
wych.

• Następnie Prezydium
Rządu omówiło problemy mo­
dernizacji i rozwoju przemy­
słu celulozowo-papierniczego.

® Prezydium Rządu przy­
jęło postanowienie o udziele­
niu pomocy Zakładom Prze­
twórczym Siarki „Siarkopol”
w realizacji budowy nowej
kopalni siarki na złotu Osiek
oraz w rozbudowie elektrowni
Połaniec o dwa bloki po 200
MW z przystosowaniem do za­
silania kopalni w energię cie­
plną.

U Krajowy Zjazd Delegatów ZMW kontynuuje

obrady

Młodzież chłopska pragnie sama

rozwiązywać problemy wsi i kraju

n

Za wybitne zasługi w dziele uprzemysłowienia

Krakowski „Mostostal” odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy I Klasy

W uroczystości wziął udział Kazimierz Bareikowski

(Inf. wł.) Blisko 40-letnią
działalnością organizacja budo­
wnictwa przemysłowego „Mo­
stostal”, której początki się­
gają 1945 r., zasłużyła się

3, WSgMW wielce na polu powojenne-
Lss* 11MMM go uprzemysłowienia regio­

nu krakowskiego oraz wo­
jewództw Polski południowej.
W uznaniu tych wielkich do­
konań, wczoraj odbyła się u-

roczystość związana z nada­
niem temu przedsiębiorstwu
przez Radę Państwa Orderu
Sztandaru Pracy I Klasy. Na
uroczystość tę przybyli: czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz Komitetu Centralnego
PZPR Kazimierz Barcikow-
ski, przewodhiczący Central-

Kazimięrz BarcikowsM dekoruje Jana Skibę Krzyżem Ko- nej Komisji Rewizyjnej PZPR
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski. * Fot. OTTO LINK (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od 1 listopada nowe taryfy usług pocztowych

i telekomunikacyjnych

■ Zamiast listów taniej pisać kartki
■ ZaminutęrozmowyzWarszawą-36zł
Red. Wojciech Żurawski teleksuje z Warszawy

W ciągu kilku najbliż­
szych dni najlepiej załatwić
całą zaległą korespondencję i
rozmowy telefoniczne. Od
1 listopada bowiem następuje
podwyżka części opłat poczto-
wo-telekomunikacyjnych. Na
konferencji prasowej w Mini­
sterstwie Łączności przedsta­
wiono najważniejsze jej za­
łożenia. Opłata za list zwy­
kły zamiejscowy rośnie z 6 do
10 zł, relatywnie o cztery zło­
te wzrosną opłaty za przesył­
ki polecone i ekspresowe. O-
płaty za przesyłanie, druków
rosnąz4na5zł.Natymsa­
mym poziomie są utrzymane
ceny znaczków, naklejanych
na kartki pocztowe i * listy
miejscowe. .

Równocześnie drożeją połą­
czenia telefoniczne i telekso­
we, a także opłaty za założe­
nie telefonu w domu. Obec­
nie opłata za montaż aparatu
wynosi już 18 tys. zł. Chociaż
poczta i tak dopłaca jeszcze
82 tys. żł, bo ponoć aż 100 tyś.
zł wynoszą koszty własne. Za
jeden impuls telefoniczny pła­

cić będziemy nie 2, a 3 zł.
Czyli lepiej dzwonić do zna­
jomych z automatów, bo prze­
cież nie ma w obiegu 3-zło-
tówek. Miesięczny abonament
telefoniczny wzrasta ze 100 do
120 złotych. Wyższe będą tak­
że połączenia w ruchu mię­
dzymiastowym. I tak minuta
rozmowy z Krakowa do War­
szawy w tzw. szczycie czyli
od godz. 6 do godz. 16 kosz­
tujenie24zł,a36zł.Nie
wzrastają opłaty -w ruchu
międzynarodowym, bo... już w

tym roku zostały podniesione
oraz zamawianie budzenia.

Ten ruch cen spowodowa
ny jest pogłębiającym się de­
ficytem poczty, który w tym
roku wyniesie 5,4 mld złotych.
Firma zaś jest samofinansu­
jąca się i jak dotychczas po­
krywała nakłady na inwe­
stycje z zysków telekomuni­
kacji.
. No cóż, przyjdzie nam

„przełknąć" i tę podwyżkę, bo
przecież nie można z dnia na

dzień zaprzestać używania te­
lefonów i pisania listów.

Nowosądeckie

Inauguracja
obchodów

40. rocznicy
powstania TPPR

(Inf. wł.) Kilkadziesiąt tysię­
cy członków grupuje w swych
szeregach działająca w Nowo-
sądeflkiem wojewódzka orga­
nizacja Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. Szcze­
gólnie cenne są bezpośrednie
kontakty aktywistów TPPR z

ludźmi radzieckimi. Służą im
zarówno wyjazdy „Pociągami
Przyjaźni” jak i prowadzona
zwłaszcza przez młodych ko­
respondencja, a także wspólny
wakacyjny wypoczynek pol­
skich harcerzy i radzieckich
pionierów w ośrodkach woje­
wództwa nowosądeckiego i o-

•kręgu uljanowsklego w ZSRR.
Niebagatelną rolę spełniają
organizowane corocznie wiosną
„Nowosądeckie dni przyjaźni
polsko-radzieckiej”.

Specyficzną, acz bardzo wa­
żną formą pracy ZW TPPR w

Nowym Sączu, któremu prze­
wodniczy sekretarz KW PZPR
Janusz Tomalski, jest działal­
ność „Klubu Eksporterów do
ZSRR”. Jednym z liderów te­
go klubu są Nowotarskie Za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czarna niedziela" na krakowskiej .giełdzie
(Inf. wł.) Krakowska giełda

samochodowa już dawno prze­
stała być tym czym powin­
na r— stała się natomiast po­
spolitym bazarem, gdzie han­
dluje się, a raczej spekuluje,
różnymi towarami. Przy pd.
Imbramowskim zawierane są
transakcje, przedmiotem któ­
rych są np. kradzione samo­
chody, działają tutaj nader
często ludzie, zajmujący się
nielegalnymi interesami. Na­
turalną koleją rzeczy krar
kowska milicja przeprowadza
na giełdzie akcje, których
plon jest zawsze obfity. Nie
inaczej było ostatniej nie­
dzieli, która dla amatorów
nielegalnych . zysków okazała
się prawdziwie „karną”..

Jeszcze raz przekonano się,
że przy pl. Imbramowskim
kupić można wszystko. Odzież,
akcesoria samochodowe, książ­
ki, płyty, kolorowe pisma z

nagimi paniami, sprzęt radio­
techniczny, dywany. Zazwy­
czaj oferowane do sprzedaży
towary są nowe, a ich cena

znacznie otdbiega od oficjalnej.
Spekulanci, te jednak na­

ród przebiegły. Kiedy prze­
konali się, że na giełdzie zja­
wili się funkcjonariusze MO,
urzędnicy Izby Skarbowej i
przedstawiciele Innych orga­
nów kontroli, w popłochu rzu­
cili się do ucieczki, zostawia­
jąc na plącu wszelakie dobra
o dużej wartości. Cóż, wi­
docznie te straty mają wkal­

kulowane w interes. Zbiegł
np. posiadacz ciężarowego
„Stara” z nowym ciągnikiem
na platformie, których po­
chodzenie w tej sytuacji bu­
dzi uzasadnione podejrzenia.
Milicja poszukuje obecnie o-

wego kierowcy.
Jak poinformowano nas

wczoraj ha konferencji pra­
sowej w WUSW w Kralęowie,
plonem niedzielnej akcji są
wszczęte postępowania kar­
ne, wnioski do kolegiów i

mandaty. Tylko te ostatnie na

łączną- sumę ponad 100 tys.
zł., zaś wartość zajętych spe­
kulantom ; przedmiotów wy­
nosi ok. 5 min zł. Milicyjne
akcje na krakowskiej giełdzie
będą kontynuowane. (hańj

Stany Zjednoczone

Odkrycie nowej
galaktyki

WASZYNGTON (PAP).
Dwóch astronomów z Uniwer­
sytetu Berkeley w Kalifor­
nii, Stanislav Djorgo.yski ł

Hyron Spinred, odkryło nową
galaktykę, oddaloną od Zie­
mi o 12 mld lat świetlnych.
Odkrycia dokonali w Narodo­
wym Obserwatorium w Kitt
Peak (Arizona), posługując się
4-metrowym teleskopem op­
tycznym. Jest, to ukoronowa­
nie ich dwuletniej pracy.

Na trop galaktyki, którą
nazwano „Galaxy-3C 256” na-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Ponie­
działek był drugim dniem
obrad II Krajowego Zjazdu
Delegatów ZMW. W zespo­
łach problemowych omawia­
no działalność wewnątnzorga-
niizacyjną i ideowo-wycho-
wawczą ZMW, działalność spo­
łeczno-zawodową, oświatową,
kulturalną, sportowo-turysty­
czną.

Po zakończeniu prac w ze­
społach. delegaci wznowili dy­
skusję plenarną. Poruszano w

niej najistotniejsze problemy
życia i pracy młodego poko­
lenia mieszkańców wsi. W
centrum zainteresowania dys­
kutantów znalazły się zwłasz­
cza sprawy związane z akty­
wizacją społeczno-zawodową
młodzieży wiejskiej, warun­
kami jej startu zawodowego
oraz dostępem do oświaty i
kultury.

Delegaci podkreślali, że w

wielu jeszcze sferach życia

widoczne są na wsi zaniedba-'
nia; trzeba je sukcesywnie li­
kwidować, w czym istotną ro­
lę powinni odegrać członko­
wie związku. Młodzież chłop­
ska — stwierdzono — nie chce -

wyciągać rąk po gotowe: pra­
gnie sama, w ramach swych
sił i możliwości, rozwiązywać
problemy wsi i kraju.

Możliwości działania jest
coraz więcej: św: dczą o. tym
inicjatywy podejmowane przez
członków ZMW i prezentowa­
ne z trybuny zjazdowej. W
efekcie przybyło na wsi wie­
le nowych placówek kultural­
nych. dróg i boisk sporto­
wych.

Z szerokim odzewem spot­
kało się w środowisku wiej­
skim wezwanie Rady Krajo­
wej PRON do tworzenia spo­
łecznych komitetów pomocy
szkole. W działaniach tych ■—

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Krakowie — w 40-lecie Polski Ludowej

i 40. rocznicę powstania AL

I Wojewódzki Kombatancki Zlot
byłych żołnierzy GL-AL

Apel o zachowanie pokoju

(Inf. wl.) Jedną z uroczy­
stości z okazji 40-lecia Polski
Ludowej był odbywający się
wczoraj w Krakowie, w hali
widowiskowo-sportowej GTS
„Wisła” — I Wojewódzki
Kombatancki Zlot b. Żołnie­
rzy GL-AL. W zlocie, który
otworzył i któremu przewod­
niczył prezes ZW ZBoWiD
Piotr Gajek, Uczestniczyli
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych
Krakowa m.in. sekretarz KK
PZPR Kazimierz Augustynek,
prezes KK ZSL Stanisław
Mazur, przewodniczący RN
m. Krakowa Apolinary Kozub,
wiceprezydent Jan Nowak.

Trudno wymienić wszystkich
uczestniczących w zlocie kom­
batantów, byłych żołnierzy i
dowódców IV Obwodu PPR,
GL i AL, jak też zaproszo­
nych na ten zlot b. żołnierzy i
dowódców z sąsiednich obwo­
dów. Kiedyś, przed laty, złą­
czeni w walkach na tych te­
renach, na zlot przybyli do­
słownie z całej Polski. Obec­
ni byli m.in.: wiceprezes Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD, były
dowódca III Obwodu AL Zie­
mi Kieleckiej gen. dyw. Mie­
czysław Moczar, wiceprezes
ZG ZBoWiD gen. dyw. Wa­
cław Czyżewski, prezes ZG
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Fot, IV. KLAG

Trwa śledztwo w sprawie uprowadzenia
księdza Jerzego Popiełuszki

WARSZAWA (PAP). Trwa
Intensywne śledztwo w spra­
wie uprowadzenia ks. Jerzego
Popiełuszki. Pod nadzorem
Komendy Głównej MO pro­
wadzone są ogólnokrajowe
poszukiwania zaginionego. W
oparciu o dotychczasowe #u-
stalenla kontynuowane są
czynności zmierzające do u-

jawnienia sprawców przestęp­
stwa.

22 bm. w godzinach wie­
czornych, w warunkach zbli­
żonych do tych, które były w

dnijł uprowadzenia, przepro­
wadzono na szosie ew okoli­
cach miejscowości Przysiek

eksperyment śledczy, polega­
jący na odtworzeniu przebie­
gu zdarzenia. W czynnościach
tych uczestniczył kierowca ks.
Popiełuszki — Waldemar
Chrostowski oraz inni świad­
kowie.

Specjaliści z Zakładu Kry­
minalistyki KG MO w opar­
ciu o zeznania jedynego bez­
pośredniego świadka uprowa-,
dzenia — Waldemara Chro-
stowskiego, opracowują por­
trety pamięciowe sprawców.

Ustalono 1 przesłuchano
dwóch mężczyzn, do których
po ucieczce a samochodu „fiat
'DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W ub. tygodniu

113 śmiertelnych ofiar

wypadków drogowych
WARSZAWA (PAP). Jak

informuje Biuro Ruchu Dro­
gowego KG MO, w minionym
tygodniu wyd- rzyło się 779
wypadków. Zginęło 113 osób,
co jest tegorocznym smutnym
rekordem. 848 osób odniosło
obrażenia. Wśród ofiar śmier­
telnych było m. in. 56 pie­
szych, 19 pasażerów oraz 23
kierujących pojazdami jedno­
śladowymi. Główną przyczyną
wypadków była nadmierna,
nie dostosowana do warunków
drogowych prę Uróść oraz nie­
przestrzeganie podstawowych
zasad ruchu.
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Z dalekopisu
(d) GARRY ADAMS, poseł

do Izby Gmin z Irlandii Pół­
nocnej T przewodniczący par­
tii Sinn Feln, którą uważa

się za polityczne skrzydło
terrofyetyoznej Irlandzkiej
Armii Republikańskiej, o-

świadczył w wywiadzie dla
amerykańskiego tygodnika
„Newsweek”, że „słusznym
celem zamachów IRA są nie

tylko premier Margaret
Thatcher, ale i wszyscy
członkowie rządu brytyjskie­
go w przeszłości i obecnie”.

Adams został wybrany do

Izby Gmin z katolickiego o-

kręgu w Irlandii Północnej.
NA MORZU Północnym, w

pobliżu holenderskiej wyspy
Terachelling zatonął brytyj­
ski statek transportowy, Spo­
śród pięciu członków załogi
uratował się tylko kapitan.
W chwili katastrofy wiatr
wiał z prędkością 10 stopni
w skali Beauforta, a fale o-

siągały wysokość 8 metrów.
Pod uderzeniami żywiołu
statek wywrócił się.

BLISKO 50 osób wzięło
udział w demonstracji przed

budynkiem zakładu pogrze­
bowego w Chicągo, protestu­
jąc przeciwko spalaniu zwłok
w miejscowym krematorium,

•co powodowało nieznośny za­
duch.

Mieszkańcy, wśród których
jeden jest byłym więźniem
obozu koncentracyjnego,
twierdzą, że odkąd zainsta­
lowano krematorium mają
wrażenie, jakby mieszkali w

pobliżu obozu zagłady.
DO RODZINNEJ tragedii

doszło w jednym z mieszkań
przy ulicy Hetmańskiej w

Białymstoku. Załoga jednego
z radiowozów patrolujących
miasto znalazła na jezdni
zwłoki mężczyzny z ranami
klatki piersiowej. Ustalono,
że jest to mieszkający samot­
nie '

w pobliskim domu 42-
letnl Ryszard S. Stwierdzono
że od kilkunastu godzin spo­
żywał on alkohol wspólnie z

bratem 53-letnlm Jerzym S.
Doszło do pijackiej awantury
i bójki, podczas której Jerzy
S. uderzył brata stołowym
nożem w klatkę piersiową.
Cios okazał się śmiertelny.

Premier Grecji Andreas Papandreu
rozpoczął wizytę w naszym kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

cepremier Janusz Obodowski.
ambasador PRL w Grecji Jó­
zef Tejchma, ministrowie i

kumentalny „A jednak War­
szawa”, ukazujący zniszczenia
stolicy i jej powojenną odbu­
dowę. •,

. ...
____ Stąd, staromiejskimi ulicz-

gospodarze stolicy.'* Na uro- kami, premier Grecji wraz Z

Handlu Zagranicznego rozmo­
wy gospodarcze. Przewodni­
czyli im minister handlu za­
granicznego Tadeuss Nestoro­
wie! i I zastępca ministra go-

. . spodarki narodowej Grecji
powitania przybył towarzyszącymi mu

' osobami Kostas Waitsos. Głównym te-

Drugi dzień obrad

Inter-Polcomu“

TELĘFONEM
Z WARSZAWY

W drugim dniu obrad VI
Walnego Zgromadzenia Izby
Polonijnej „Inter-Polcom” dy­
skutowano nad nowym statu­
tem. Niestety pewne sformu­
łowania budziły zbyt wiele
emocji, dlatego też postano­
wiono powołać zespół by je­
szcze raz dopracować wszyst­
kie punkty.

Padło natomiast kalka cen­
nych myśli z trybuny zgroma­
dzenia. Oto kilika z nich: Izba
winna sama sprawdzić wszy­
stkie pracujące zakłady i je­
śli -zostaną stwierdzone rażą­

ce niedociągnięcia — spowo­
dować cofnięcie jut wydane­
go zezwolenia. Z ruchu polo­
nijnego muszą być wyelimi­
nowani karierowicze, dla któ­
rych biznes jest tylko przy­
krywką. Powinien powstać
własny klub eksporterów hy
zintensyfikować wymianę z

zagranicą. Dzisiaj dla przed­
siębiorstw handlowych kon­
trakty. firm są marginesem,
do którego nikt nie przywią­
zuje dużej wagi.

Przedstawiciel Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego i Usług
poinformował zebrany.ch, że

przygotowywana w Sejmie u-

stawa o drobnej wytwórczo­
ści stworzy nowe preferencje
dla polonijnego biznesu.

WOJCIECH ŻURAWSKI

czystość
dziekan korpusu dyplomaty­
cznego, ambasador Syrii Mo­
hammad Toufik Juhani.

O godz. 11.00 wylądował
samolot specjalny ze Sztok­
holmu. Przy stopniach samo­
lotu dostojnego gościa 1 jego
małżonkę powitał gen. Woj­
ciech Jaruzelski i małżonką.
Premier Papandreu przedsta­
wił towarzyszące mu osobi­
stości greckie. W skład dele­
gacji oficjalnej wchodzą m.

in. członkowie gabinetu: Ka­
rolos Papullas — I zastępca
ministra spraw zagranicz­
nych, Kostas Waitsos — I za­
stępca ministra gospodarki
narodowej, Dimitris Marudas
— wiceminister w urzędzie
premiera, Kostas Aslanis —

wiceminister transportu oraz

Leonidas A. Evangelid!s —

ambasador Republiki Grec­
kiej w PRL.

Z kolei gen. W. Jaruzelski
przedstawił członków naczel­
nych władz państwowych
PRL.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów narodowych Grecji i Pol­
ski. Andreas Papandreu w

towarzystwie Wojciecha Ja­
ruzelskiego odebrał raport do­
wódcy kompanii reprezenta­
cyjnej WP.

Przed Grobem

Nieznanego Żołnierza

Swój pobyt w Warszawie
premier Grecji rozpoczął od

przeszedł do Zamku Królew­
skiego. Zapoznał się z histo­
rią tego pomnika państwowo­
ści polskiej i kultury narodo­
wej.

Spotkanie premierów

Wojciech Jaruzelski spbtkał
się wczoraj z Andreaaem Pa­
pandreu- W czasie spotkania
obaj premierzy omówili stan
i perspektywy
dwustronnych oraz

szerokiej wymiany
na najważniejsze
międzynarodowe.

Równocześnie z rozmowami
obu premierów, w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych

matem rozmów była ocena

obecnego stanu stosunków go­
spodarczych i perspektywy
wymiany handlowej z Grecją.

W pałacu
Rady Ministrów

Wieczorem w pałacu Rady
Ministrów odbyła się uroczy­
stość wręczenia Andreasowi
Papandreu Wielkiej Wstęgi

stosunków Orderu Zasługi PRL.
dokonali

poglądów
problemy

Przekazując to wysokie od­
znaczenie przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski powiedział, że jest ono

wyrazem uznania dla działal­
ności A. Papandreu na arenie
międzynarodowej, a także

Doktorat honoris causa UJ

dla Andreasa Papandreu
*

KRAKÓW (PAP). Uniwersytet Jagielloński poinformo­
wał 22 bm. o nadaniu tytułu doktpra honoris causa pro­
fesorowi Andreasowi Papandreu — premierowi Grecji.
Z wnioskiem o nadanie tej godności wystąpił do Senatu
krakowskiej Almae Matris Wydział Prawa; wniosek po­
parły warszawska Sizkoła Główna Planowania i Statysty­
ki oraz Uniwersytet Śląski. Przyznając tytuł Senat kie­
rował się szacunkiem dla ogromnego dorobku naukowego
Andreasa Papandreu, znakomitego ekonomisty i polito­
loga, autora 80 monumentalnych prac z tych dziedzin, pro­
fesora' wielu uniwersytetów świata.

prowadzone były rozmowy na

tematy międzynarodowe r i
złożenia wieńca na płycie dwustronne. Rozmowy prowa-
Grobu Nieznanego Żołnierza dzili minister spraw zagra­

Odkrycie nowej galaktyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) impulsy, które obecnie docie­

rają do naszej planety, wye-
prowadził obu naukowców miłowane zostały 12 mld lat
blady punkt, poruszający się świetlnych temu. Najodleglej-
z prędkością równą 72 proc, sza znana do tej pory galak-
prędkości światła — 216 000 tyka znajduje się od nas o 10
km/sekundę. Jak obliczono — I mld lat świetlnych.

na placu Zwycięstwa.
Z placu Zwycięstwa pre­

mier Grecji udał się na sta­
romiejski Rynek, gdzie w Mu­
zeum Historycznym m. st.

Warszawy obejrzał film do-

nicznych Stefan Olszowski i
I zastępca ministra spraw za­
granicznych Grecji Karolos
Papulias.

Również po południu prowa­
dzone były w Ministerstwie

wyraża szacunek dla jego po­
stawy wobec Polski.

Przyjęcie
Prezes Rady Ministrów gen.

Wojciech Jaruzelski z mał­
żonką wydał w pałacu Rady
Ministrów przyjęcie na cześć
premiera Grecji Andreasa Pa­

pandreu 1 jego małżonki, W
przyjęciu uczestniczyli przed­
stawiciele najwyższych władz
państwowych z przewodni­
czącym Rady Państwa Hen­
rykiem Jabłońskim. W czasie
przyjęcia premierzy wygłosi­
li przemówienia.

Polski rodowód

premiera Papandreu
W związku z wi2l/tą w na­

szym kraju Andreasa Papan­
dreu warto przypomnieć pol­
ski rodowód obecnego premiera
Grecji. Jest on bpwiem spo­
krewniony poprzez swojego
dziadka ze strony matki — z

białostocką rodziną Zygmunta
Mineykó. .

Całe to drzewo genealogiczne
— powiedziała dziennikarzowi
PAP Anna Nike-Mineyko, cór­
ka Zygmuntą — jest dość skom­
plikowane. Mówiąc w najwięk­
szym skrócie: dziadek Andreasa
Papandreu — Zygmunt Miney-
ko był rodzonym bratem dziad­
ka mego ojca (czyli mojego
pradziadka). A mój ojciec też
ma na imię Zygmunt i mieszka
w Białymstoku. Rodzina nasza

pochodzi z Wileńszęzyzny, a

Zygmunt Mineyko-senior tra­
fił do Grecji wskutek przymu­
sowej emigracji po patriotycz­
nych zrywach z okresu po­
przedzającego Powstanie Stycz­
niowe w Polsce. Przeszedł przy
tym bardzo długą i dramatycz­
ną drogę — najpierw przez U-

krainę, Mołdawię i Konstanty­
nopol do Włoch. Stamtąd wró­
cił do kraju, gdzie za udział w

Powstaniu Styczniowym został
skazany na śmierć i po ułaska­
wieniu — zesłany na Syberię.
W drodze udało mu się, zbiec
i przez Petersburg, Kronsztad,
Kopenhagę dostał się do Fran­
cji. Po ukończeniu w 1868 r.

francuskiej Szkoły Sztabu Ge­
neralnego w Paryżu — wyje-
chał do Bułgarii a stamtąd,
do Grecji, gdzie spędził resztę
swego bogatego życia. Z mał­
żeństwa Zygmunta Mineyko z

Greczynką Prozerpiną Manarys
urodziło się siedmioro dzieci.
Była wśród nich córka Zofia,
która została żoną wybitnego
polityka greckiego, swego cza­
su ministra i premiera — Je-
oriosa Papandreu. Ich synem
jest właśnie obecny premier
Grecji — Andreas Papandreu.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Trener Wisły, Orest Łenczyk

Klucz do awansu leży w Sittard
Dzisiaj w godzinach rannych

piłkarza Wisły odlatują samo­
lotem ehartorowym do Holandii,
gdzie w miejwowości Sittard
rozegrają w .środę o godz. 19.30
pierwszy meoz H randy PZP z

miejscową Fortuną. W jakich
nastrojach wiślacy odlatują de
Holandii? Na eo mogą liczyć
krakowscy kibice? — ns ten te­
mat rozmawiam z trenerem
ORESTEM LENCZYKIEM.

— Panie trenerze — Wisła nie
ms dobrych opinii za ostatni wy­
stęp w Lublinie?

— Zakładałem, i» tan mecz

będzie przystankiem w drodze
do Sittard. Przez ostatnie 2 ty­
godnie trenowaliśmy bardzo in­
tensywnie nad poprawieniem
siły, wytrzymałości.

' Przewidy­
wałem, że drużyna będzie mia­
ła w Lublinie „dołek”, grali­
śmy przeciętnie, niemniej zdoła­
liśmy zremisować z groźnym na

swoim boisku rywalem.
— Czy po tym spotkaniu

wszyscy są zdrowi?
— Niestety — nie. Kontuzje

odnieśli Krupiński i Mróz, nie
wiem czy w środę bęóa w peł­
ni ' sił. Wykluczony jw;. występ
Gorgonia, który odczuwa jeszcze
skutki niedawnej kontuzji kost­
ki.

— Czy wie już Pan'jak trze­
ba grać z Holendrami?

— Na razie niewiele wiem
o naszym najbliższym rywalu,
nie widziałem w akcji tej dru­
żyny (trener Fortuny — Jacobs

oglądał wiślaków w Lublinie —

przypis autora), bardzo liczę na

informacje, które ma mi na

miejscu przekazać Janusz Ko­
walik. Jedno wiem w tej
chwili — jeśli ohcemy uzyskać
korzystny wynik musimy «»-

grsć na maksimum swoich li-

miejętności. Cały sespół musi

być przygotowany na twardą,
ostrą walkę przez pełne 90 mi­
nut. I taką walkę musimy pod­
jąć! Wierzę, że zespól stać na

to. Kilku piłkarzy prezentuje
naprawdę duże umiejętności
piłkarskie. Tylko musi to być
poparte olbrzymią wolą walki,
poświęceniem i... mądrością.
Trzeba się liczyć z ostrymi ata­
kami rywala od pierwszych mi­
nut meczu, musimy więc grać
bardzo rozważnie w defensywie
i atakować przy każdej nada­
rzającej się okazji. Słowem —

aktywna obrona. A co do skła­
du? Mam już pewną koncepcję,
jest już kilku pewniaków, ale

np. nadal głowię się, gdzie wy­
stawić Jałochę — w pomocy
czy obronie? Duet w środku
Jałocha — Nawałka, to byłoby
już coś. Konkretny skład usta­
lę jednak dopiero po rozmowach
z Kowalikiem.

Rozmawiał: ANS

Specjalnym wysłannikiem
„Gazety Krakowskiej” ns

mecz w . Sittard będzie red.
ANDRZEJ STAN.OWSKI,
którego pierwszą relację za­
mieścimy już w jutrzejszym
wydaniu 'gazety.

Przebudzenie w drugiej połowie

ggtoszenia EKSPRESowe
FIATA 850 — sprzedam. Podegro­
dzie, tel. 26. S-031T1

FIATA 123p, rok 1984, czerwony —

sprzedam. Nowy Sąpz, tel. 236-80,
wewn. SQ4, po godz. 18. S-23.173

SAMOCHÓD Muscel. z przyczepą,
ciągnik własnej konstrukcji, mo­
tor WSK 125 — pilnie i tanio -

snrzedam. Stanisław Piwowarczyk,
Rupniów 242. Nowe Rybi® 34-652.

S-23170

PARKIET dębowy —

Tel. 31-46-19.
sprzedam.

g-31977
DRUT 2,8—3 mim — kupię. Wia­
domość: Brodowi cza 3/8, po godz.
17. g-31852
BASSETY — szczęnięta rodowodo­
we, tricolor, pięlkne — sprzedam.
Katowice,. tel. 53-16-1 .8. wieczorem.

OBRĄCZKI 14 karat. 9.6 g — sprze­
dam. Pstrowskiego 55/6. g-32058
LOKALU na ciche rzemiosło, kil­
ku pomieszczeń z siłą, wodą —

pilnie poszukuje poza granicami
Krakowa, najchętniej gmina Zie­
lonki. Oferty 32026 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 3.

ZGRZEWARKĘ do drutu, jedno­
fazową — sprzedam. Oferty 31990
„Prasa” Kraków’, Wiślna Z.

BŁASIAK Beata, zam. Kraków,
Zemenhofa 9/8, zgubiła legityma­
cją studencką, wydana pr-zez UJ.

g-31996
RYMARCZYK Dorota, zam. Szczy-
rzyc 186 zgubiła leg. szkolną nr 96
wydaną przez Liceum Ogólno­
kształcące w Limanowej. S -23163

SZNAUCERY rodowodowe —

sprzedam. Wydra, Leńcze 300, tel.
77-70, po 20. gS2059

Dwa razy Korynt
Red. Olgierd Jędrzejczyk pisze z Grecji

MŁODE małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo w zamian za mieszka­
nie lub wynajmie. Oferty 32003
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BETONIARKĘ 500 1, ftół wibra-
cyj|ny x wibratorem, formy na
kostki alfa 40X25X25. 1 azt., po­
łówki 40X12X25, 4 szt., wózek wraz
z torami na dowiezienie masy,
formę na kręgi 80X50 wraz z wi­
bratorem i pierścieniami, roz­
dzielnię prądu 1 150 m kabla —

sprzedam. Franciszek Krawczyk,
Grodzisko 44, p-ta Zator, g-32028
PANA Palisza proszę o zwrot za­

rumienionego filmu do zakładu fo­
nograficznego. g-32074
NOWAK Jadwiga, zam. Rzozów
173, zgubiła prawo jąrzdy kat. B,
wydane przez Urząd Miasta i Gmi­
ny Kąty Wrocławskie. g-32048
JANIK Leszek, zam. Rzozów 17S,
zgubił prawo jazdy kat. ABT, wy­
dane przez Urząd Miasta i Gminy
w Skawinie. g-32047
ARENDARCZYKOWI Zbigniewo­
wi zam. Gołkowice Dolne 54 skra­
dziono prawo jazdy kat. A, B, C,
D. E 1 T nr 982/82 wydane przez
Naczelnika Miast i Gminy Stary
Sącz. S-2316B

SZYMAŃSKA Wiktoria zam. No­
wy Sącz, Traugutta 1 zgubiła leg.
inwalidy wojennego nr 2942 wy­
daną przez ZiW PRL — Zarząd
Koła w Nowym Sączu. S-23166

BŁAM popielaty 1 brązowy —

sprzedam. Tel. 31-15-49. g-38018
OKAZYJNIE sprzedam komplet
wypoczynkowy. Jugosłowiański,
nowy, włochacz czeski 2X3, wier­
tarkę zwykłą, harmonijkę dla dzie­
ci. 30-868 Kraków, u'l. Kulrczaba
33/36. g-3’.97<)

Głównego księgowego
zatrudni zaraz

GEODEZYJNO-DOKUMENTACYJNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TECHNOPLAN”

w Krakowie, ul. Bronowicka 17, tel. 37-37-27

PRZEDSIĘBIORSTWO *

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ
- „NOWA HUTA" W KRAKOWIE

ul. Makuszyńskiego 19

ZATRUDNI:
♦ KIEROWNIKA robót specjalistycznych — wyma­

gane wykształcenie wyższe techniczne — ogólno­
budowlane, uprawnienia budowlane i 4-letnia
praktyka na stanowisku kierowniczym

♦ Z-CÓW KIEROWNIKÓW oddziału obsługi mie­
szkańców, z wykształceniem wyższym technicz­
nym ogólnobudowlanym i 4-ietnią praktyką lub
średnim technicznym ogólnobudowlanym i 8-lef-
nią praktyką

♦ MISTRZÓW z wykształceniem średnim technicz­
nym ogólnobudowlanym, uprawnianiaimi budow­
lanymi i 3-letnią praktyką na stanowisku mistrza

♦ INSPEKTORÓW nadzoru budowlanego, z wy­
kształceniem wyższym lub średnim technicznym
ogólnobudowlanym, uprawnieniami budowlanymi
i 3-letnią praktyką

♦ MASZYNISTKĘ, z wykształceniem średnim, za­
wodowymi lub podstawowym, ukończonym kur­
sem i praktyką

♦ PRACOWNIKÓW na stanowiska robotnicze,
wszystkich specjalności.

Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra­
dzania.

Zgłoszenia i informacje: Dział Kadr 1 Szkolenia PGM
„Nowa Huta”, ul. Makuszyńskiego 19, tei. 44-81-44.

Stajemy w odległości dwu­
dziestu metrów od kanału. Na

parkingach autokary pełne
starszych Amerykanek, An­
gielek i Francuzek. Najmłod­
szą grupę turystów stanowią

.przyn^" stoimy na stalowych most- sl — kupują taśmy lub płyty
3 lerdzi usłużny pilot kach wygiądając pływających z piosenkami miłosnymi, kró-

wycieczki. Błyskawicz- gości. Ma to przynieść szczę- lują melodie z „Greka Zor-
k?“pletu. zwie” ście. Niezależnie od tego część by”. Skąd o tym wiem? Pilo­

ci ających jest tu widoczna turystów wrzuca dcc kanału ci mają zwyczaj prosić o po­
nad 1 ± ttS ‘2! m3ł« monety

“ walorów na- życzenie nowo kupionych
qłvnnvm ważkim rodowych nie rozpoznałem, taśm, które potem odtworza-
kanałAm » ale wyniosły, pan, ciągle spó- ją na magnetofonach auto-
kanałem, który połączył w źniający się na miejsce zbió- busowych.

. re]t powiedział głośno, że z

dna Kanału Korynckiego mo­
żna by parę ładnych -złotych
wygrzebać. Złotych? — dziwi P . e ,

się starsza pani, która dwie 1
... godziny później zgubi się bez ^W^scy jnaj-

widać reszty w małym greckim mia­
steczku, gdzie sprzeda jakieś
suknie i wróci do Aten pocią­
giem za małe 400 drachm.

latach 1881—1893
gejskie z Morzem Jońskim.
Dziwimy się w całym mię­
dzynarodowym towarzystwie:

— Czy kanał rzeczywiście
ma 6343 metry? To chyba
niemożliwe, przecież
stąd dwa końce!

Tu stajemy się grupą nie­
dowiarków i po kilka razy
przebiegamy tam i z powro­
tem, zatrzymując się nad głę­
bokimi na 23 metry ścianami,

Przepływ zwiedzających jest
szybki. Większość spieszy

do starego Koryntu
i tam dopiero rozpoczyna się

zwyczajniej w świecie dębie­
ją ze zdumienia. Świątynia
Apoliina? Ależ tak. Bimą,
z której przemawiał św. Pa­
weł? Naturalnie! Resztki

Festiwal turystów trwa — rzymskiej agory, trzech bazy-
__________ , przebiegają więc mostek i lik — tak, tak, tak. W tym
wyciętymi jak w kawałku ol- trafiają w objęcia sprzedd&y- miejscu zaczynam podziwiać
brzymiego tortu. Szerokość o- ców taśm magnetofonowych, rodaków. Jesteśmy rzeczywiś-
śmiu metrów oczywiście ogra- płyt i pamiątkowej ceramiki, cie turystami nietypowymi i
nicza liczbę statków tędy Wszyscy ■— Niemcy, Amery- różnimy się w tym jednym
przepływających, ale twardo kanie, Francuzi, Polacy, Wło- względzie od licznych cudzo­

ziemców. Jaki to wzgląd?
Ludzie przypominają sobie

lekcje historii starożytnej,
łaciny, kilka osób wapomina
nawet grekę. W załomach
resztek murów, kolumn, w

uciętych kolumnach i obudo­
wie wodotrysku odnajdujemy
renesans Wawelu i Barano­
wa, preromanizm resztek
zamku lednickiego, łagodne
łuki ratusza poznańskiego...

Gdybym był złośliwy, mógł­
bym powiedzieć, że ci ,znaw­
cy kursów dolara, drachmy 1
złotego, eksperci w dziedzinie
futrzarstwa — szczególnie ka­
rakułów, obieżyświaty, han­
dlujący lnianymi obrusami i
aparatami fotograficznymi,
zamieniają się w koneserów
sztuki i historii starożytnej.
Nie ma proroków we włas­
nym kraju — to prawda! Na
obczyźnie, właśnie w starym
Koryncie, pód niebieskim nie­
bem Grecji widzę i słyszę, że
tak wiele wiemy i tak wieie
tracimy — jednocześnie! Są­
dzę, że już niedługo te wy­
łącznie dodatnie strony pol­
skiej turystyki do Grecji we­
zmą górę!

W zaległym spotkaniu o mi­
strzostwo ekstraklasy w koszy­
kówce kobiet Wisła pokonała
na własnym parkiecie Spójnię
Gdańsk 73:50 (36:35).

Pierwsza połowa nie zapowia­
dała tak zdecydowanego zwy­
cięstwa krakowianek. Podopie­
czne trenera Piotra Langoszs
grały bardzo chaotycznie, brak
było w ich wykonaniu celnych
rzutów. W tej sytuacji nie naj­
lepiej grająca Spójnia nawiąza­
ła z wiślaczkami wyrównaną
walkę a momentami nawet pro­
wadziła różnicą 4—8 pkt. Eo

przerwie na parkiecie niepo­
dzielnie panowały już koszy-,

karki Wisły. Odzyskała skute­
czność Jaskurzyńska, mniej błę­
dów popełniały rozgrywające.
W efekcie przewaga krakowia­
nek wzrastała bardzo szybko 1
na minutę przed końcem wy­
nosiła 24 pkt. (71:47). Ostatecz­
nie mecz zakończył się wygra­
ną Wisły 73:50.

Punkty dla Wisły zdobyły:
Czelakowska 15, Jaskurzyńska
29, Seweryn 4, Maj 2, Starowicz
14, Wrona 7, Grabacka 2, grały
ponadto Patycka i Czernik.

Najwięcej punktów dla Spójni
zdobyły: Bańka 12 oraz Wołu-
jewicz i Lizarej pó 8.

(JK)

II Krajowy Zjazd
Delegatów ZMW

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podkreślano w dyskusji —

młodzież wiejska pragnie je­
dnak otrzymać większą po­
moc ze strony terenowych
władz administracyjnych i go­
spoda,rozych.

Spotkanie w KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 22 bm.
sekretarz KC PZPR Walde­
mar Swirgoń spotkał się z

przybyłymi na II Krajowy
Zjazd ZMW delegacjami orga­
nizacji młodzieżowych krajów
socjalistycznych oraz Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

*

Delegacje uczestników II

Krajowego Zja.zdu Delegatów
ZMW złożyły wczoraj wiązan­
ki kwiatów w miejscach pa­
mięci narodowej; pod Grobem
Nieznanego żołnierza, na te­
renie mauzoleum żołnierzy ra­
dzieckich. pod pomnikiem
warszawskiej Nike, w miej­
scu straceń w Palmirach, na

warszawskim cmentarzu na

Powązkach. Przedstawiciele
młodzieży wiejskiej oddali
hołd pamięci poległych w wal­
ce o wolność i wyzwolenie
społeczne narodu.

Gdybym miała najprościej
scharakteryzować dyskusję
plenarną i w zespołach, jatka
odbyła się podczas wczoraj­
szego dnia zjazdowego to

ograniczyłabym 'się do stwier­
dzenia, iż jest ona krytyczna,
aczkolwiek równocześnie
wskazująca na konkretne roz­
wiązywanie problemów.

Ma ten zjazd atmosferę
szczerości i autentyczności.
Mówi się wprost, bez ogró­
dek. Na forum często podkre­
ślił się słabe punkty działa­
nia organizacji. Krytyczne
uwagi padają pod adresem
Zarządu Krajowego, który
według opinii niektórych dy­
skutantów ma charakter „ko­
misaryczny”.

Nie najlepiej wypadło pod­
sumowanie działalności Komi­
sji Rewizyjnej i Sądu Kole­
żeńskiego.

Wnoszono o wprowadzenie
systematycznego szkolenia po­
litycznego i ideologicznego dla
wszystkich członków ZMW.
Młodzież wręcz domaga się
powołania szkoły aktywu
ZMW. Wniosek ten zgłosił w

zespole ds. działalności we-

wnątrzorganizacyjnej i ideo­
wo-wychowawczej jeden z

krakowskich delegatów — TA­
DEUSZ BOCHNIA. Dyskutanci
ostro wypowiadają się prze­
ciwko punktom preferencyj-.
nym na wyższe uczelnie, sły­
szało się głosy, iż są one obraź-
liwe.

Starano się rozstrzygnąć
problem, czy wprowadzić wię­
cej etatów w ZMW? Zdania
były podzielone, aczkolwiek
odnoszę wrażenie, iż wię­
kszość jęst za utrzymaniem
społecznego charakteru związ­
ku.

Z troską o losy wsi
i młodych rolników

Red. Izabela Pieczara przekazuje z Warszawy

Myślę, że nie było najle- mówi się o przyjęciu zapro-
pszym rozwiązaniem połączę- szenia przez I sekretarza KC
nie obrad na temat działalno- PZPR, gen. armii WOJCIECHA
ści kulturalnej, propagando- JARUZELSKIEGO do uczest-
wej, sportowej i turystycznej nictwa w obradach. Premier z

w tym samym zespole. Jedni wielką uwagą przysłuchiwał się
mówili o sprawach ducha, a przez kilka godzin niedzielnej
drudzy o braku sprzętu spor- dyskusji.
towego. Wszystkie te próbie- Mówi się także o wystąpie-
my znamy bardzo dobrze z niach przedstawicieli najwyż-
innych spotkań i- narad. Aspi- szych władz politycznych, se-

racje młodzieży wiejskiej nie kretarza KC PZPR WALDE-
mogą się spełnić, bo ciągle MARA SWIRGONIA i wice-
brakuje: bazy, animato.rów prezesa NK ZSL JÓZEFA
kultury. KUKUŁKI. Obydwaj nawią-

Obrady plenarne, toczące się zali do tradycji sojuszu robo­
lu godzinach popołudniowych tniczo-chłopskiego, która po-
w większości głosów kontynu- winną być także źródłem re-

owały wątki pracy w zespo- fleksji dla młodzieży ZMW.
łach. Jeszcze raz ujawniła się Dyskusję o zjeździć i o

troska o przyszłość rolnictwa sprawach młodzieży przenosi
i sytuację młodego rolnika na się na forum towarzyskie,
wsi. Mówiono także o świad- Rozmowy trwają do późnych
czeniąch emerytalnych dla godzin wieczornych. Delegacje
rolników, miejscu i roli kobie- odwiedzają się, wymieniają
ty wiejskiej, budownictwie doświadczenia, dzielą się uwa-

mieszkaniowym. gami.
Przysłuchując się obradom Choć na zjeidzie panuje

mogłam stwierdzić, że wypo- miła atmosfera przeplatana
• wiedzi młodych ludzi są bar- nawet mini-występami zespo-

dzo dojrzale, przemyślane, łów ludowych, m. in. kapeli *

Wnioski dokładnie skonkrety- Łącka, nikt tutaj nie świętu-
zowane. W referatach i dys- je. Obrady rozpoczynają się o

kusjach wyraźnie widać pe- ósmej rano i trwają do wie-
wien sposób myślenia, który czora. Wczorajsze zakończyły
lansuje młodzież:. „Wychowa- się w późnych godzinach no­
nie poprzez działanie społecz- cnych. Mimo zmęczenia de-
ne” — to stare, jeszczę „wi- legaci, dziennikarze, goście
ciowe" hasło. I^ic hiie traci ze zaproszeni, bardzo uważnie
swej aktualności. śledzą i gorąco reagują na

W kuluarach zjazdu dużo wszystkie głosy. .

Błyskawiczny konkurs

„Krakowskiej”

Trwa błyskawiczny konkurs
zorganizowany przez dział spor­
towy „Gazety Krakowskiej” na

odgadnięcie wyników meczy z

udziałem polskich zespołów' w

europejskich pucharach. Przy­
pominamy, że w konkursie ty­
pujemy wyniki meczów Fortu­
na Sittard — Wisła oraz Borus-
sia Moenchengladbach — Wi­
dzew. W pierwszym dniu kon­
kursu wzięło w nim udział' 43
Czytelniczki i Czytelników „Ga­
zety". Opinie były tym razem

wyważone. Doceniając klasę
przeciwników polskich zespo­
łów najczęściej typowano ich
jednobramkową porażkę lub re­
mis. Przypominamy, że rów­
nież dziś w godzinach od 13.30
do 14.30 pod numerem tel.
22-65-48 będzie można jeszcze
zgłaszać swoje typy.

(K)

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy

Sącz
Poroniee — Błękitni 3:1, Po­

prad — Dunajec 1:1, Okocimski
— Tuchoyia 4:2, Kolejarz —

Wisłoka II 1:0, Wierchy — Gry-
bovia 0:0, Chemik — Jadowni-
czanka 0:1, Unia II Tarnów —i
Glinik II 2:3, Start — BKS Bo­
chnia 2:1.

1. Wisłoka II 13 18 30:15
2. Start 13 18 26:13
3. Okocimski 13 17 24:20
4. Błękitni 13 16 23:16
5. Chemik 13 15 25:14
6. Kolejarz 13 15 13:11
7. Poroniee 13 15 28:28
8. Grybowia 13 14 19:17
9. Dunajec 13 13 20:19

10. Jadowniczanka 13 13 21:21
11. BKS Bochnia 13 11 24:20
12. Glinik II 13 10 15:20
13. Poprad 13 10- 16:28
14. Wierchy 13 10 17:30
15. Tuchovia 13 7 15:33
18. Unia • II 13 6 15:25

9 Polscy modelarze lotniczy
odnieśli kolejny sukces. W prze­
prowadzonych w Hagoya (Ja-
p<iia) mistrzostwach świata
modeli halowych (mikromodeli)

Polska zajęła w klasyfikacji
drużynowej drugie miejsce. Ty­
tuł mistrzowski wywalczył ze­
spół USA. ,

W II ligach
• KOSZYKÓWKA: W roz­

grywkach kobiet bez straty
punktów nadal pozostają zespo­
ły Glinika Gorlice i Hutnika
Kraków. Glinik pokonał na

własnym parkiecie AZS Kra­
ków 80:78 (47:38) a Hutnik wy­
grał ze Stalą Stalową Wola
95:49 (47:22). Pierwszej porażki
doznały rezerwy Wisły. Krako­
wianki przegrały u siebie ze

Starem Starachowice 39:50
(16:29). Swój mecz przegrała
również Korona. W Gliwicach
krakowianki okazały się słab­
sze od AZS przegrywając
57:90. W rozgrywkach męskich
nadal bez zwycięstwa pozostaje
Unia Tarnów. W ostatniej ko­
lejce koszykarze Unii przegrali
w Stalowej Woli ze Stalą 61:103
(34:48).

• PIŁKA RĘCZNA: Nadal

bardzo słabo spisują się w tych
rozgrywkach zespoły z naszego
regionu. Wśród kobiet AZS Kra­
ków przegrał u. siebie z MKS
Lublin 27:30 i 28:33, a Pałao
Młodzieży Tarnów przegrał na

wyjeździe z MKS Tarnowskie

Góry 13:19 i 18:19. W lidze mę­
skiej w derbowych meczach
Unia Tarnów pokonała dwukro­
tnie AZS Kraków 20:18 i 26:21.

Q HOKEJ: Rozgrywki mi­
strzowskie rozpoczęli również
hokeiści. Nasz region reprezen­
tują KTH — Legia Krynica 1

rezerwy Podhala. W pierw­
szym meczu KTH-Legia poko­
nało Znicz 10:4 (2:2, 4:1, 4:1).
Podhale rozegrało dwa mecze.

W pierwszym wygrało z Pomo­
rzaninem 6:2 (1:2, 3:0, 2:0), a w

drugim z Borutą Zgierz 8:3
(2:2, 4:0, 2:1). (k)

Trwa śledztwo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
— 125p” zwracał się z prośbą
o pomoc Waldemar Chro-
stowski.

W odpowiedzi ną apel opu­
blikowany w komunikatach
organy prokuratury i resortu

spraw wewnętrznych otrzy­
mują od obywateli liczne syg­
nały i informacje. Między in­
nymi zgłosił się pasażer sa­
mochodu „fiat 126p”, który
był wyprzedzany przez samo­
chód porywaczy. Niektóre in­
formacje zawierają- sugestie

dotyczące aktualnego miejsca
pobytu ks. Jerzego Popiełusz­
ki. W Warszawie zgłosiła się
I złożyła zeznania Katarzyna
P., która utrzymuje, że wi­
działa ks. J. Popiełuszkę w

sobotę 20 października, w

godzinach południowych. na

jednej z ulic Saskiej Kępy.
Wszystkie sygnały od spo­

łeczeństwa są wnikliwie
sprawdzane-

Organy prowadzące śledz­
two zwracają się ponownie z

prośbą o dalsze informacje
mogące przyczynić się do wy­
jaśnienia okoliczności upro­
wadzenia.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że dnia 20 października 1984 r. zmarł.

w wieku 48 lat

Czesław OWCA
(

długoletni, wielce zasłużony i ceniony pracownik
Fabryki Opakowań Blaszanych w Brzesku, serdeczny
Kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA,
ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE

I PRACOWNICY
FABRYKI OPAKOWAŃ BLASZANYCH

W BRZESKU

20 października 1984 r., w wieku 62 lat zmarł
zasłużony działacz ruchu robotniczego.

Iow. Jan KOSELA
W okresie okupacji hitlerowskiej aktywny działacz
PPR, GL i AL na terenie Radomska. W latach 1945—48
by! aktywnym działaczem PPR, funkcjonariuszem MO,
brał udział w utrwalaniu władzy ludowej. Od roku
1957 do 1969 pełnił odpowiedzialne funkcje w Ludo­
wym Wojsku Polskim. W latach 1970—1972 pracował
w Biurze Laboratorium Przemysłu Obuwniczego i
przedsiębiorstwa „Telos”.' Poza pracą zawodową peł­
nił szereg funkcji partyjnych w KG PZPR Zielonki.

Za pracę zawodową i społeczno-polityczną został
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Krzyżem Yirtuti Militari oraz Złotym
Krzyżem Zasługi. •

Cześć Jego pamięci!
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET GMINNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W ZIELONKACH

Pogrzeb odbędzie się 25 października 1984 r. o godz.
13.30 na cmentarzu Rakowickim. -
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Zapis dyżuru interwencyjnego w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Tarnowie

Skargi - Ludzie - Społeczne problemy
Informacja wywieszona w

holu gmachu KW PZPR przy
ulicy Goldhammera w Tarno­
wie głosi, że w sprawach
skarg i wniosków obywatele
przyjmowani są przez sekreta­
rza KW PZPR w poniedział­
ki, od godziny 9.00 do 13.00,
a przez kierowników wydzia­
łów we środy, od 9.00 do 11.00.
Referat Listów i Inspekcji
KW PZPR czynny jest co­
dziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt), od godziny
8.00 do 16.00, a w soboty od
8.00 do 12.00. Trafić tu łatwo,
pokój Referatu znajduje się
na parterze, na prawo od
głównego wejścia.

W POCZEKALNI

— Więc mam iść kraść, czy
chodzić na żebry — powiada
oczekujący na swoją kolejkę
interesant Referatu Listów i

Inspekcji — i podtyka mi
mocno sfatygowane orzeczenie
Obwodowej Komisji Lekar­
skiej ds. Inwalidztwa, stwier­
dzające u obywatela Piotra
K. od marca br. inwalidztwo
grupy trzeciej „z ogólnego sta­
nu zdroun a’’.

— Co się uskładało, to się
wydało — kontynuuje Piotr
K. — żerna też na rencie, bie-
rze 4 tys. złotych, moja spra­
wa ciągnie się już pół roku,
więc z czego mamy żyć? Na
komisji kazali czekać — po­
wtarza, gdy usiłuję dowie­
dzieć się czy dostarczył
do ZUS wszystkie potrzebne
dokumenty.

'

— Czy wniosek o rentę zło­
żony — tak brzmi też pierw­
sze pytanie kierownika Refe­
ratu Listów i Inspekcji Krzy­
sztofa Krzyńskiego. — Orze­
czenie o inwalidztwie to

jeszcze nie renta. Na pewno
pan złożył? Oczywiście będę
interweniował, ale dlaczego
czekał pan aż tyle miesięcy?

Problematyka spraw, z któ­
rymi przyszli dziś interesanci
do KW PZPR jest oczywiście
przypadkowa i nie może być
uznana za 'reprezentatywną.
Wnioski natury ogólniejszej,

Na ornitologach nam nie zbywa^
z lataniem tylko gorzej

Parę lat temu,., ktoś opowia­
dał mi autentyczną (ponoć)
anegdotkę o znanym profeso­
rze (także z okienka TV) —

który przedmiotem swoich
rozważań za uniwersytecką
■katedrą i przed telewizyjną'
widownią uczynił zagadnienia
etyki i moralności. Po kilku
zajęciach w sali szacownej
szkoły wyższej, z zasłuchane­
go profesora podniosła się rę­
ka, wstał student i zapytał:
panie profesorze, czy pan te

wszystkie zasady, o których
tak obszernie mówii — sto­
suje w życiu? Profesor spoj­
rzał ponoć dobrotliwie na

swojego młodego słuchacza i

odpowiedział: oroszę pana,
ornitolog też nie lata.

Anegdotka pyszna, w wy­
daniu profesora — -nawet w

sytuacji, gdyby była kolory-
zowana. Mniej pyszne jest
natomiast zjawisko społeczne,
które nazwałbym, stosując
terminologię anegdoty, iż: na

„ornitologach” nam nie zby­
wa. wręcz przeciwnie; z la­
taniem natomiast jest

nip. w jakich obszarach życia
społecznego, w których urzę­
dach lub instytucjach dzieje
się źle, formułować pozwala
dopiero skrupulatnie prowa­
dzona dokumentacja.

Skargi dotyczące pracy Od­
działu ZUS zajmują jednak
od lat wysoką pozycję wśród
wszystkich zgłaszanych spraw.
Wiele osób sygnalizuje, że

spotyka się z arogancją i lek­
ceważeniem ze strony pra­
cowników Zakładu lub z żą­
daniem dostarczenia po kil-
kakroć tych samych doku­
mentów. Nierzadkie są także
wypadki wypłacania świad­
czeń z tak znacznym opóźnie­
niem, że kwota wyrównania
przekracza 100 tys. złotych.
To chyba specyfika- branży.
Podobnie wygląda sytuacja w

całym kraju.
Wszędzie, i w województwie

tarnowskim także, na pierw­
sze miejsce .wysuwają się jed­
nak sprawy mieszkaniowe —

w większości są to prośby o

lokal zastępczy lub przyspie­
szenie przydziału mieszkania
spółdzielczego. Ostatnio odno­
towano pewien spadek ilości
tych interwencji — z 20 proc,
w1983r.do15wIpółroczu
bieżącego roku. Sytuację zła­
godziła nieco dokonana w bie­
żącym roku kwalifikacja kan­
dydatów zarejestrowanych w

Wojewódzkim Związku Spół­
dzielni Mieszkaniowych oraz

przekazanie ich już jako
członków do poszczególnych
spółdzielni.

Kolejną pod względem li­
czebności grupę stanowią
sprawy wynikające ze stosun­
ku pracy, przede wszystkim
odwołania od wypowiedzenia
umowy, uwagi na temat płac
i nieprawidłowego podziału
premii, prośby o pomoc w

znalezieniu zatrudnienia itp.
Ostatnio np. pojawił się w

Komitecie Wojewódzkim ojciec
uczennicy odbywającej w kok-
tajl-barze Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej praktycz­
ną naukę zawodu t twierdze­
niem, iż z grupą dziewcząt-
-praktykantek nie zawarto

znacznie gorzej, by nie po­
wiedzieć — źle.

Bo tak jtłż jest, że stopnie
stawia nam życie, a ono bru­
talnie obnaża fakty, które —

gdy znane są potem publicznie
— łuną -wstydu pokrywają
twarz, chociaż...

Chociaż nie u wszystkich...
Zbyt często lubimy na na­

radzie, spotkaniu, zebraniu za­
brać głos i napiętnować — a

to. że piją, a to, że kradną, a

to, że nie pracują, a to że mar­
notrawią, a to że handlują np.
dolarami, a to, że mają po dwa
mieszkania, a to że załatwiają
protekcyjnie to i owo itd. itd.

Mniej chętnie mówimy, a

raczej wcale KTO TO JEST
— tym pijakiem, złodziejem,
łapownikiem, cinkeiarzem,
spekulantem, brakorobem, ku­
motrem, protektorem i prote­
gowanym. A jest to przecież
konkretny I znany z naizwieka
Maciek czy Franek; n-o — ale
skądinąd Frampik „to swój
chłop”. A więc Franka trzeba
kryć, chociaż do końca nie za­
wsze ten i ów jest co do słu­
szności takiego rozumienia

umowy o pracę,
’

że odmawia
im się wypłaty wynagrodzeń
oraz przyznania innych należ­
nych świadczeń. Wszystkie
zarzuty potwierdziła przepro­
wadzona śpiesznie kontrola
— tę zaskakującą, współczesną
formę wyzysku natychmiast
zlikwidowano.

Albo inny przypadek. Pra­
cownik Wojewódzkiego Przed-

■siębiorsfcwa Energetyki Cie­
plnej wniósł do KW PZPR

skargę, w której dowodzi, iż
posądzenie go. o kradzież i na

tej podstawie zwolhienie z

pracy jest bezpodstawne. Ba­
dając sprawę komisja Refera­
tu Listów i Inspekcji stwier­
dziła, że w przedsiębiorstwie
zamiast przekazać sprawę mi­
licji przeprowadzono śledztwo
we własnym zakresie, w do­
datku ustalenia tego „śledz­
twa” budzą wiele wątpliwości.
Obie - strony poinformowano,
że ostateczne wyjaśnienie-na­
stąpić musi w drodze postępo­
wania odwoławczego — partia
nip może zastępować powo­
łanych do tego organów.

Warto zaznaczyć, iż wielu
zwolnionych pracowników syg­
nalizuje następnie różne nie­
prawidłowości w swych ma­
cierzystych zakładach pracy.
Zarzuty takie nie są lekcewa­
żone, aczkolwiek traktowane
z pewną nieufnością, ponieważ
często nie znajdują potwier­
dzenia.

50 KÓP ZBOŻA

— Wchodź pam, panie Z. —

zwraca się kierownik Krzyń-
ski do stosunkowo młodego,
opalonego mężczyzny o wy­
glądzie rolnika. — Siadaj pan,
pogadamy. Dokąd się będzie­
cie z W. kłócić? Przecież chcą
odstąpić panu 15-metrowy pas
ziemi, a pan się nie chce zgo­
dzić. Jedź pan do domu, po­
gódź się z W., zwieź pan zbo­
że.

— Nigdy w życiu — powia­
da -.interesant. ■— niech zboże
stoi, 50 kóp zboża, przecież
ktoś się zainteresuje... Ja mam

numery do wszystkich władz

sprawy — przekonany. Ale...
ale ,206'tać kapusiem — jak się
to popularnie mówi — to fa­
talna rzecz. A więc buszują
po naszym życiu, zakładzie,
dzielnicy, bloku — takie Mać­
ki czy Franki — „święte kro­
wy”. Buszują i dobrze się ma­
ją...

I NIE CHODZI MI TU
O TZW. ELEMENT,

O NIE!
CHODZI MI O TZW.

(PORZĄDNEGO
OBYWATELA

A dlatego o niego, iż bardzo
nam ,się pojęcie .porządnego
obywatela” — rozciągnęło. O-
pinia społeczna jest w tej ma­
terii bardzo liberalna — w za­
sadzie to każdy wg potocznych
ocen jest „porządnym obywa­
telem’’ — nawet jeśli to i owo

ma na sumieniu. Ale zaraz

znatjduje się dla niego tyis-iące
usprawiedliwień w stylu: trze­
ba przecież jakoś żyć i dać żyć
innym...

Przyjrzyjmy się — jak ta

centralnych i betonicki (słupy
graniczne) przestawione będą.

Ten interesant jest tu do­
brze znany, do Komitetu Wo­
jewódzkiego „uczęszcza” od
dwóch lat, zresztą nie tylko
tutaj. Lista osób i osobistości,
u których bywa w swojej
sprawie, jest długa i nie bra­
kuje w niej ani ministrów, ani
Członków KC. i

Sprawa obywatela Z., to

typowy spór graniczny. Ostat­
ni wyrok sądowy (obywatel
Z. założył rewizję) rację przy-
znaje sąsiadom. Śąsiedzl,
zmaltretowani przedłużającym
się sporem, chcą iść na zgodę
i odstąpić 15-metrowy pas zie­
mi ułatwiający obywatelowi
Z. dojazd do pola. Odstąpić
chcą tę ziemię za symbolicz­
ną tylko opłatą, aby zabez­
pieczyć się przed eskalacją
roszczeń.

— A ja się wypromuję i za
darmo mieć będę — powiada
na zakończenie pan'Z.

Trudno przesądzać kto ma

rację. Zadziwia jednak, że lu­
dzie potrafią z tak niewiary­
godnym uporem zatruwać ży­
cie sobie i innym wciągając
w to instytucje i urzędy, urzę­
dowe osoby i osobistości, zbro-
jąc się przy tym także w

argumenty natury politycznej
i ustro jowej.-,

' POKRZYWDZENI

I PIENIACZE

Instancję terenowe sygna­
lizują aż 80 do 90 procent
skarg uzasadnionych, podczas
gdy w Komitecie Wojewódz­
kim ich liczba oscyluje wokół
20 procent. Wyjaśnienie tak
poważnych różnic jest dosyć
proste. Na miejscu, w zakła­
dzie pracy, w gminie czy na

wsi,. wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi, trudno wmówić ewi­
dentną nieprawdę, gdy wszys­
cy dobrze znają realia, nato­
miast w dalekim Komitecie
Wojewódzkim są z natury
rzeczy mniej zorientowani, i
przynajmniej we wstępnej' fa­
zie zainteresowany może

sprawę opisać czy przedstawić

„ponządność” wygląda? Pro­
szę, fakt . ekstremalny — w

jednym z dużych zakładów
pracy naszego miasta koledzy
próbowali „odbić” zatrzyma­
nego -przez strażników prze­
mysłowych kompletnie pija­
nego pracownika, który wy­
łuskany został z tłumń, gdy
szedł do roboty (!?) Nie tylko
próbowali, ale zwycięsko „od­
bili” i facet poszedł — do ro­
boty?! Ciekawe, co robił? Jeź­
dził suwnicą, samochodem, ob­
sługiwał skomplikowaną obra­
biarkę...? Może spał w paka­
merze, co w tej sytuacji by­
łoby najlepsze, chociaż — na

jego dniówkę ktoś musiał za­
pracować. A może w pijackim
widzie przystąpił jednak do
swoich czynności i zniszczył
materiał, maszynę, spowodo­
wał śmiertelne zagrożenie dla
siebie, dla KOGOŚ!

Właśnie — dla KOGOŚ —

i t-u otwiera się w wielu gło-
watfi fclapeeaka: byle tylko
nie zranił — ZA-BIŁ — MNIE,
SZWAGRA, ŻONĘ itd.

BO MY to właśnie rodzina,
najbliżsi, kumple. Inni niech ro­

po swojemu. — Bywa, że lu­
dzie próbują nas nabrać —

powiedział w pewnym mo­
mencie naszej rozmowy kie­
rownik Krzyński — ale nie
tylko w tym rzecz. Zatrważa­
jąca jest w naszym społeczeń­
stwie ■nieznajomość podsta­
wowych przepisów prawa ro­
dząca subiektywne poczucie

’

krzywdy. Inne niebezpieczne
zjawisko, to mocno ugrunto­
wana wiara, że rozmaite orga­
nizacje społeczne albo partia
władne są uchylać prawomoc­
ne wyroki sądowe, bądź wy­
wrzeć wpływ na ich treść. Nie
trzeba chyba podkreślać, iż
wiara to najzupełniej nieuza­
sadniona. Przestrzegając za­
sady niewyręczania i nieza-
stępowania kompetentnych or­
ganów i instytucji większość
zarejestrowanych ■skarg l
próśb przekazywana jest do
załatwienia przez właściwe
jednostki. Do wydziałów Ko­
mitetu Wojewódzkiego kiero­
wane są sprawy o charakte­
rze problemowym lub o

większym znaczeniu społecz­
nym. W I półroczu br. prze­
kazano 23 takie spośród zare­
jestrowanych 276 spraw pi­
semnych. Ponadto 18 spraw
przekazano do zbadania łub
wykorzystania instancjom,
stopnia podstawowego. 4 spra­
wy skierowano do właściwych
komisji kontroli partyjnej.

Partia nie traci z oczu

spraw przekazanych do załat­
wienia przez jednostki właści­
we i tylko sporadycznie wy-,
stępuje potrzeba, ponowienia
interwencji.

Powróćmy jeszcze do pro­
blemu zasadności skarg wpły­
wających do wojewódzkiej in­
stancji partyjnej. Około 20
procent jest uzasadnionych
(dla porównania . w woje­
wództwie krakowskim ich.
ilość zbliża się do 40 procent),
a odwracając, aż 80 procent
bezzasadnych — dane te mogą
kłócić się i zapewne kłócą z

potocznym odczuciem spo­
łecznym.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

cach (choć to mała wioska) przyjmują do
naprawy także radioodbiorniki „Julia”.

Jak z powyższego wynika — dwa za­
kłady państwowe i dwa różne sposoby
obsługi klienta. Dlatego ohciałbym w

„Szpalcie Czytefailków” podziękować pra­
cownikom z zakładu w Ciężkowicach
(woj. tarnowskie) za uprzejmość i sumien­
ne wykonywanie usług.

T. M. Turza {nazwisko znane redakcji) .

bią co chcą, my się nie wtrą­
camy. Ale jak zrobią coś. co

nas bezpośrednio dotyczy, o-

bunza — receptę mamy prostą
— trzeba ICH-karać. Najlepiej
ostro. Gorzej, gdy kara mia­
łaby sipotikać, bądź spotyka ko­
goś, kogo znamy. Wtedy' po­
błażliwość jest wielka. Drobni
złodzieje i wielcy . aferzyści,
więksi i mniejsi pijaczkowie',
spekulanci j. cinkciarze. właś­
ciciele dwóch czy trzech
mieszkań, oszuści podatkowi i
cwaniacy nabijający sobie
kabzę dowolnym podnoszeniem
cen, „załatwiacze” deficyto­
wych dóbr itd. itd. — to lu­
dzie mający rodziny, szwa­
grów, teściów, przyjaciół...
Wielu z nich patrzy, toleruje,
ba — aprobuje, przyklasku­
jąc opowieściom'' „zaradnego
bohatera” o interesach i inte-
resikaich — snutych przy imie­
ninowym suto jak na tę sferę
przystało — zastawionym sto­
le. Wielu liczy, że im też coś
„kapnie” — obrotny załatwi
pralkę, lodówkę, dolarki po

(DOKOŃCZENIE NA ST,R. 4)

NIEMOC TERENOWEJ
WŁADZY?

'

Wczesną wiosną 1982 r. młodzież wisi
Mokrzec (woj, tarnnowskie) sprowadziła
otrzymane z kąsacji dwa wagony kole­
jowe, które miały' służyć jako szatnia
i klub dla koła sportowego. Usytuowano
je, bez jakichkolwiek uzgodnień i zezwo­
lenia miejscowych władz, w centrum wsi,
a jeden z wagonów przylega do mojego
ogrodzenia, utrudniając dojście do domu.
Mimo wielu próśb i interwencji we wszy­
stkich możliwych instancjach i instytu­
cjach. aby wagon ten zabrać lub odsunąć
na odległość określoną odpowiednimi prze­
pisami, dotąd nic się nie zmieniło. Spra­
wą interesowała się Telewizja, zamiesz­
czono na tćn temat artykuły w „GK” i
„Gromadzie”, odbyły się narady, spotka­
nia, przyjeżdżały komisje (w tym również
wojskowa).Wystosowano plisma i pisemka,
polecające bezzwłocznie zabrać ten niesz­
częsny wagon, który został zamieniony
nie na klub a... publiczny szalet.

Mam plik tych dokumentów, świadczą­
cych o niemocy władzy. Ileż to czasu zaj­
muje i zajęła urzędnikom ta proista prze­
cież' sprawa? Rośnie ilość papierków, a

cuchnący i zdewastowany wagon nadal ta­
rasuje przejście do naszego domu, zacienia
ogród i umożliwia kradzież owoców.

Wprawdzie po ostatnim poleceniu Woj.
Biura Planowania Przestrzennego w Tar­
nowie i Inspektoratu Sanitarnego w Dę­
bicy, naczelnik Urzędu Miasta i Gminy' w

Pilźnie powiadomił ninie pismem z dnia
11 VI b., że po uzyskaniu środków tech­
nicznych przystąpi do przesunięcia wago­
nu, ale choć mija już czwarty miesiąc nic
się w tej sprawie nie zmieniło.

Najwyższy więc czas (po trzeoh latach)
pomóc Kołu ZSMP zagospodarować po
przesunięciu na wyznaczone miejsce, te

niszczejące i szpecące wieś wagony-wraki
lub wyrzucić je na złom.

Katarzyna Głogowska — Mokrzec

CZYŻBY W RAMACH

REFORMY?

Ną os. Biały Prądnik, przy ul. Pachoń-
skiego, PSS „Społem” uruchomiła punkt
usługowy naprawy obuwia. Należałoby tyl­
ko przyklasnąć tej inicjatywie, gdyby nie

wprowadzono tam dziy/nych, nigdzie nie
stosowanych praktyk. Mianowicie — pan
szewc przyjmując obuwie do naprawy,
żąda zapłaty za usługę z góry. Jaką klient
ma w tej sytuacji gwarancję, że repera­
cja będzie wykonana solidnie i w termi­
nie, przekonałam się. gdy ostatnio odda­
ne tam przeze minie buty — nie zostały
naprawione na czas, a jakość usługi pozo­
stawiała wiele do życzenia. Czyżby to był
nowy sposób na reformę?

Druga sprawa — dlaczego punkt otwarty
jest od godz. 13 do 17? Akurat w go­
dzinach, kiedy ludzie są jeszcze . w pra­
cy. Poza tym na drzwiiaoh zakładu często
można zastać kartkę z napisem: „Zaraz
wracam’’, czego absolutnie nie należy brać
dosłownie.

E. B. — Biały Prądnik

O USŁUGACH NEGATYWNIE

I POZYTYWNIE

Zepsuł się mój będący jeszcze na gwa­
rancji radioodbiornik marki „Julia”. Dro­
biazg — po prostu „wysiadł” bezpiecznik.
Zawiozłem więc nie działający aparat do
ZURT do Gorlic. Ku mojemu zdziwie­
niu.' pracownik placówki — Piotr Ryndak
odmówił przyjęcia aparatu, twierdząc, że
nie wolno im naprawiać odbiorników tej
marki i udzielił mi informacji, że ich na­
prawą zajmuje sę ZURT w Nowym Są­
czu. Szkoda, że nie w Krakowie. Byłoby
jeszcze dalej.

Z kolei zepsuło mi się radio marki „Le­
na". Tym razem • zaniosłem je do repera­
cji do zakładu usługowego w Ciężkowi­
cach. Pracownik (nie wiem jak się nazywa)
nie tylko grzecznie przyjął zamówienie,
ale spytał, kiedy ohciałbym mieć napra­
wione radio i wspólnie ze mną uzgodnił
odpowiadający mi termin odbioru. Przy
okazji dowiedziałem się. że w Ciężkowi­

WŁADCA AUTOBUSU

Aby zapewnić naszej wycieczce pewny
i bezkonfliktowy powrót 16 IX br. znad
Jeziora Rożnowskiego, już 14 IX zakupi­
liśmy w Orbisie w Nowym Sączu 20 bi­
letów na godz. 18.50 na autobus PKS do
Tarnowa przez Gródek/Dunajcem. Zazna­
czyliśmy, że być może wsiądziemy do­
piero w Gródku. I rzeczywiście, ponieważ
padał deszcz i nie zdążyliśmy dojść do
Nowego Sącza, kilka osób pojechało tam

wcześniej i zgłosiło dyspozytorowi i kie­
rowcy, że młodzież z wycieczki dosiądzie
w Gródku. Kierowca w niewybrednych
słowach oznajmił, że „bilety z Orbisu to
oni mogą sobie wsadzić...” i po drodze za­
bierał pasażerów, każąc im zajmować
miejsca, wykupione przez młodzież.

W Gródku kierowca nie chciał otworzyć
bagażnika ani zabrać młodzieży z baga­
żem. Gdy w końcu z trudem władowa-
liśtny się do wozu, nie reagował na uwagi
opiekuna grupy, że mamy wykupione bi­
lety od N. Sącza i należałoby 'zwolnić
przynajmniej kilka miejsc dla utrudzo­
nych 4-dniową wycieczką dziewcząt.

Tak więc rezerwując sobie wcześniej
miejisca siedzące, tłoczyliśmy się. stojąc do
samego Tamowa.

Tu u dyżurnej usiłowaliśmy się dowie­
dzieć o dane personalne niegrzecznego i

przekraczającego swoje kompetencje kie­
rowcy, lecz tych Informacji pracownica
nazwana przez kierowcę „panią Halinką”
odmówiła nam. Ponieważ zbliżała się po­
ra odjazdu pociągu, którym kontynuowa­
liśmy dalszą podróż, odeszliśmy stamtąd
z dużym rozgoryczeniem i dręczącym®, nas

pytaniami: czy kierowca, to władca au­
tobusu, stojący poza prawem? Czy sprze­
daż podwójnych biletów jest • zgodna z

przepisami i może ujść bezkarnie? Czyżby
bilet, który

'

jest potwierdzeniem umowy

między przewoźnikiem a pasażerem, był
nic nie znaczącym świstkiem wobec potęga
pieniądza danego kierowcy? Czy PKS nie
musi liczyć się z klientami?

Te i podobne 'wątpliwości rodzą się po
„lekcji wychowania obywatelskiego”, jaką
był dla młodzieży powrót z wycieczki au­
tobusem PKS.

Wychowawca Jd. III d — mgr Lech
Adamczyk oraz uczniowie XX LO im.

M. Kopernika w Mielcu

NIE CZEKAC NA WYPADEK

W Wieliczce na ul. Miierźącka (którą
zresztą niedawno wyasfaltowano i nie to­
niemy na niej w błocie) obok kołtowni
c.o. leżą wielkie hałdy miału węglowego,
który utrudnia chodzenie. Hałdy te grożą
także niebezpieczeństwem bawiącym się
na nich dzieciom. Ulica. ta prowadzi bo­
wiem od osiedli Sienkiewicza i Asnyka pro­
sto do szkoły.., Teren wokół kotłowni jest
nie ogrodzony, a hałdy nie zabezpieczone,
więc dzieci urozmaicają sobie powrót ze

szkoły bieganiem po tychże hałdach, bru­
dzą i niszczą ubrania. W każdej chwili
miał może się obsunąć i zasypać malu­
chów. Szkoda, że nie bierze tego pod u-

wagę Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej
(do której należy kotłownia.) i nie, zabez­
pieczy terenu kotłowni.

Urszula Szura — Wieliczka '

Opr.:
ANTONINA KOBIELUS

Po ciężkich walkach banda
zapadła znowu w lasy. Ale
spokój trwał krótko. Na wi­
downię wkroczyły połączone
siły „Huragana” i „Błyskawi­
cy”. Zgrupowanie kieruje się
na Zawoję. Pierwszy pada
posterunek MO. Dowodzi Jan
Ziomkowski. Rozkazuje roz­
strzelać jednego milicjanta.
Biorą najmłodszego, dwa ty­
godnie w milicji. Prowadzą
między sobą, spierają się, kto
chce przeczyścić lufę. Dostał
kulę, gdy mijali elektrownię.
Inna grupa atakuje dom fun­
kcjonariusza UB. W domu
dwie kobiety — matka i sio-
tra. Nie przebierają w sło­
wach. — Wychowałaś kurwo,
komunistę! Ale zabrali sio­
strę. Drugi wyrok — druga
śmierć.

Wtedy, do Urzędu dotarł
pierwszy meldunek o wyczy­
nach bandy. Kwadrans trwa­
ło organizowanie wyprawy.
Dwa ciężarowe samochody w

odstępach kilkusetmetrowych
pomknęły na pełnym gazie
przeciw „Huraganowi”.

A tam przed budynkiem
Samopomocy Chłopskiej. „Hu­
ragan” skradł najpierw samo­
chód spółdzielczy. P.osadził
nań kilku wojaków, wezwał
przybocznego „Sowę” i z dwo­
ma innymi posłał do Urzędu
Gminnego po wójta ludowca,
po czym wszystkich wypra­
wił do Makowa Podhalańskie­
go. Zawarczał motor i tak o-

to dwie zbrojne, wrogie so-

. bie grupy, ta od Wadowic
wioząca funkcjonariuszy UB
i ta z Zawoi z „Huraganowy­
mi” podążały naprzeciw sie­
bie, nie wiedząc o tym. Zde­
rzenie miało nastąpić w oko-
licach Makowa.
■Ale nierwszy nadiechał sa­

mochód „Huragana”. Wpadł
międzv zabudowania. Innvch
samochodów nie było widać.

Zatrzymali się. „Sowa” ścią­
gnął wójta na bruk i tuż

przy samochodzie strzelił mu

w tył- głowy. Zaraz wspiął
się na auto i kierowcą za­
wrócił ostro. Pomknęli do
swoich. Kwadrans później
przyjechały samochody UB
noszące ślady pocisków na ka­
roserii. Po drodze, mijając
zarośla dostali niespodziewa­
nie silny ogień z boku. Poci­
ski strzaskały oponę, autem
zamiotło po jezdni, ale lu­
dziom nie spadł włos z gło­
wy. Zeskoczyli na pobocze.
Zajęli pozycję obronną w ro­
wach, czekali aż erkaem ode­
zwie się znowu. Atak nie po­
wtórzył się. Szukali w pro­
mieniu kilkuset metrgw —

nie odkryli zasadzki. Zoba­
czyli ich kilkanaście minut
później i dobre pół kilometra
dalej idących pod górę. Wy­
strzelili za nimi serię z er­
kaemu. Tylko echo poszło po
górach.

Kiedy samochody dojechały
wreszcie do Makowa, okazało
się, że zabrakło właśnie te­
go kwadransa. Zastali" grupkę
mieszkańców i krwawiące
świeżą raną ciało wójta.

Jadą dalej. Na pierwszym
pełna gotowość bojowa. Na
dachu szoferki erkaem. Dru­
gie autę trzysta metrów z

tyłu. Prędkość niewielka, bo­
ki auta najeżone lufajni bro­
ni ręcznej, dłonie na zaimkach.
Nikt' się nie śmieje, nie opo­
wiada dowcipów. Każdy na­
stępny metr drogi może ozna­
czać zasadzkę.

Przed Juszczynem przez ga­
łęzi® drzew majaczy na po­
boczu ciemne pudło auta cię­
żarowego. Dwóah szoferów
dłubie przy motorze. Nie wi­
dzą nadjeżdżających. Drzwi
szoferki otwarte, na siedze­
niach odłożone automaty i
granaty.. Samochody UB są

tui... Zaskoczenie jest zupeł­
ne. — Ręce do góry! Ktoś
szybko przejeżdża im dłońmi
po ubraniach. Zaraz zaczyna
się błyskawiczne śledztwo.
Mówią, że są z oddziału „Hu­
ragana”. Zostali, żeby napra­
wić auto. Grupa poszła przo­
dem. — Dokąd? Cisza... W
pysk... — Do Zawoi. Po chwi­
li wszyscy, siedzą już w samo­
chodach. „Huragan” nie spo­
dziewa się wizyty. Wita .UB
chaotyczną strzelaniną. Walka
przesuwa się w stronę lasu.
Funkcjonariusze rozrzuceni w

•

tyralierę utrzymują pełną ini­
cjatywę, spychają przeciwni­
ka, nie pozwalają bandzie na

zajęcie .pozycji obronnych, u-

porządkowanie walki.

Nagle wśród zgiełku bite­
wnego gdzieś ze skrzydła wo­
łanie, żeby nie strzelać, bo w

rowie ranna kobieta. Zaraz się
Okazało, że ranną jest przyja­
ciółka samego „Huragana”.
Watażka nie wykrzesał z sie­
bie odwagi, żeby wybronić
dziewczynę z rąk ubowców,
którzy już widzieli się panami
sytuacji. Podczołgali się ostro­
żnie, w obawie, że być może

dziewczyna wzięła na siebie
ryzyko zatrzymania natarcia i
strzeli do pierwszego, który
się nad nią pochyli. Ale ran­
na Obejmuje rękami brzuch,
spomiędzy palców cieknie

krew. Przenoszą ją do samo­
chodu. Ile powie z tego, co

wie o swoim kochasiu? Zanim
to się stanie, dojdzie ‘do na­
stępnej tragedii. Tymczasem
Ziomkowski uszedł wyprowa­
dzając z opresji cały swój od­
dział. 'Zbiegli także złapani
przed bitwą

'

przy aucie dwaj
jego, wojacy.

Aktywność, podziemia tłam-
siła Podbeskidzie, wszelkie
działania zbrojne ze strony
władz nie przynosiły pożąda­
nego rezultatu. Kraj brnął w

coraz gwałtowniejszą wojnę

Józef Bratko

„Huragan” w akcji w

domowa. W podziemiu wciąż
.pozostawały ogromne ilości
broni. W Zatorze z jednej z

piwnic, przez pół dnia wyno­
szono hroń i amunicję: około
czterdzieści karabinów, dzie­
sięć „bergmanów”, cztery
dwulufowe przeciwlotnicze ce-

kaemy, jeden moździerz, czter­
dzieści paczek dynamitu,
czterdzieści sztuk trotylu,
trzydzieści tysięcy sztuk amu­
nicji... Zapasowe lufy do er­
kaemów i cekaemów... Bagne­
ty. maski przeciwgazowe...

Jeszcze nie zdążono rozłado­
wać arsenału w PUBP, jeszcze
nikt nie zdążył usiąść do o-

biadu, gdy odezwał sie nowy
alarm: „Huragan” w Choczni!

Ziomkowski porwał się na

dom ministra poczt i telegra­
fów dr Józefa Putka. Putfca
znał sprzed wojny. Minister

należał do czołówki działaczy
lewicy ludowej. Z ruchem tym
zetknął się, gdy nie miał jesz­
cze dwudziestu lat. Potem
skończył studia, zastał praw­
nikiem. Był członkiem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego,
później PSL — Lewica i PSL
Wyzwolenie. Działalność poli­
tyczny zaprowadziła go w

końcu za kraty więzienia; w

1930 . został skazany na trzy
lata w procesie brzeskim' wraz

7. innymi przywódcami Cen­
trolewu. Był redaktorem pism,
ludowych, dwukrotnie posłem

na Sejm i członkiem naczel­
nych władz SL. Wojnę, począ­
wszy od października 1939,
spędził w obozach koncentra­
cyjnych — w Oświęcimiu i
Mauthausen. Po wojnie wrócił
do działalności politycznej.
Został wiceprezesem Naczel­
nego Komitetu . Wykonawcze­
go SL, prezesem Rady Naczel­
nej i ministirem poczt 1 tele­
grafów.

Tak tedy przyprowadził
Ziomkowski pod dom ministra
cały trzydziestoosobowy od­
dział. Bo w walkę nie wierzył.
Putek pełnił swói ministerial­
ny urząd w Warszawie. Więc
„Huragan” przybył do Choczni
w samo południe, otoczył dom
i zażądał rozmowy z małżon­
ka ministra. Wysoki, w dopa­
sowanym mundurze, połysku­
jących cholewach, przechadzał

się po mieszkaniu, końcem bu­
ta stukał w meble.

— Zaraz ma tu być czter­
dzieści tysięcy złotych! — za­
wyrokował.

Żona ministra, która od cza­
su wojny nie widziała aż tyłu
zbrojnych, jęknęła cicho;

— Skąd ja wezmę? Nie
mam.

— Nie będzie pieniędzy, za-

bierzemy wiszysikp. Komuna
wam wróci.

Kiedy nie doczekał się pie­
niędzy, zarządził rewizję. Rzu-

ciii się do łóżek i szaf. Znale­
źli sześć tysięcy. Mało. Zaczęli
wyrzucać na środek izby gar­
derobę, znosili żywność...

Ziomkowski był pod wraże­
niem własnej siły i bezkarnoś­
ci.

— Wrócę tu jeszcze —

ostrzegł. — 'Ale wtedy musi
być milion. Inaczej Putek
zniknie bez śladu...

Na razie zniknął Ziomkow­
ski. Po opuszczeniu Choczni
rozproszył bandę. Za wsią na-

plątąlł się im przypadkowy
woźnica. Rzucili mu na wóz
łupy. Potem samego zostawili
ną poboczu, z-abrali konie, któ­
re wróciły po godzinie spie­
nione i buchające pairą. „Hu­
ragan” przepadł w lasach.

Tymczasem w PUBP nie­
cierpliwie czekano na wyzdro­

wienie dziewczyny Ziomlkow-
Skiego. W szpitalu powiato-

'

wym lekarze usunęli jej
tkwiącą w jamie brzusznej
kulę. Ze strony UB dostała
dodatkową opiekę w postaci,
dwóch wartowników, którzy
na zmianę przebywali dzień i
noc w szpitalu. Owo pilnowa­
nie nie było zbyt surowe, bo
krewniacy dziewozęcia ńie o-

puszczałi szpitala. Baczono
przeto — żeby dziewczątko
nie uciekło. Istna sielanka.
Tak się wartownikom . wyda­
wało tylko do pewnego obia­
du. Na ten czas pozostał z nich
tylko jeden, Sadzikowski. Pe­
peszę przewiesił przez pierś,
usiadł wygodnie w końcu ko­
rytarza. Akurat- dwie salowe
popychały wózek z jadłem. I

Wtedy zjawił się w korytarzu
tamten człowiek: ubrany na

czarno, niewysoki, ąpz dobrze
zbudowany, bez czapki, z

czarną czupryną. SwiadkoWie
opowiadali potem, że przybył
do szpitala niosąc w dłoni nie­
wielką paczuszkę. Rozejrzał
się po korytarzu, jakby szukał
czegoś. Nagle zobaczył mili­
cjanta. Zapewne nie spodzie­
wał się takiego spotkania. Za-,
reagował z niezwykłą gwałto­
wnością; odrzucił paczkę, wy­
dobył błyskawicznie pistolet i
nie mierząc wpakował pięć
kul w pierś milicjanta.

Rany okazały się śmiertel­
ne. Milicjant umarł zanim
zdążono w pośpiechu położyć
go na stole operacyjnym.

Zaalarmowany Urząd wy­
słał natychmiast pościg. Przy­
biegli do szpitala w kilkuna­
stu, żeby znaleźć choćby naj­
drobniejszy ślad, który podipo-

. wiedziałby im dokąd biec, ko­
go szukać? Kilka minut póź­
niej dostają rysopis: ubrany
na czarno, niewysoki, czarna

czupryna... Biegną na wzgórze
nrzy klasztorze Karmelitów-
Dwieście .metrów przed nimi

idzie... On... Ubrany na czar­
no, niewysoki, czarna czupry­
na,.. Nie zdradza niepokoju. —

Wytrawna sztuka — myślą.
Nerwy ma iak postronki. Do­
piero co strzelał do milicjan­
ta, a zachowuje się jakby był
najzwyklejszym z przechod­
niów. Za nim! Biegiem! Tam­
ten nie patrzy za siebie. Go­
niący są tuż, jeszcze dwadzie­
ścia metrów. Rozlega się ostre:

— Stój!
Czarny odwrócił się, zoba­

czył połyskujące pepesze. Rzu­
cił się do ucieczki. Zaczęła się
gonitwa, funkcjonariusze to
zbliżali się doń, że tylko
chwycić dłonią rozpiętą, po­
wiewającą marynarkę, to zno­
wu tamten się oddalał... Rap­
tem skręcił do najbliższego
domu. Wpadł do izby. Funk­
cjonariusze za nim. Patrzą —

on hyc pod pierzynę. Zatrzy­
mali się nad nim.

— Gdzie masz pistolet? —•

pytają.
— W ulu!
— Gdzie?
— W ulu!
— No to chodź, bratku, do

tego ula.
Ule stały w ogrodzie. Czar­

ny podniósł daszek jednego,
wyciągnął. zaw’n’’tfco. W
szmatach Walter 7,65,

— Skąd to masz?
— Pszczoły przyniosły —

odparł. ,

— A ten, z którego strzela­
łeś, bratku, gdzie jest?

Na ten moment, przybiegła
matka nieszczęśnika. Wyjaś­
niła. że syn od dziecka zdra­
dzał obiawy choroby umysło­
wej. Więc skończyło się za­
braniem pistoletu, co 'go
„pszczoły przyniosły”. Fakty­
czny morderca pozostał na

wolności. Miał się nią cieszyć
jeszcze trzy lata. Śledztwo-u-
jawniło później, że sprawca
śmierci milicjanta, był Mie­
czysław Spuła, „Feluś”.

9
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Kazimleri Morawski, minister
budownictwa i przemysłij
materiałów budowlanych Sta­
nisław Kukuryka oraz kiero­
wnictwo władz politycznych i
administracyjnych miejskiego
woj. krakowskiego z I sekre­
tarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczem, a także przed-
łtaWiciele władz woj. tarnow­
skiego i nowosądeckiego. W

uroczystości wziął również u-

dział minister pełnomocny,
konsul , generalny ZSRR w

Krakowie Georgij Rudow.
Do gości i licznych repre­

zentantów ponad 2400-osobo-
wej załogi zwrócił się dyrek­
tor naczelny krakowskiego
„Mostostalu” dr Jan Skiba,
który powiedział, iż spotkanie
to jest równocześnie inaugu­
racją 40-lecia całej rodziny
mostostalowskiej, uwieńczone­
go dorobkiem wielkich budo­
wli przemysłowych oraz bo­
gatej infrastruktury technicz­
nej i społecznej. Dziełem
przedsiębiorstwa jest zmonto­
wanie wszystkich podstawo­
wych. obiektów Huty im. Le­
nina. Do wielkich rekordów
krakowskiego „Mostostalu”
należy zmontowanie drugiego
wielkiego pieca w Hucie „Ka­
towice” w ciągu 9 miesięcy,
co było osiągnięciem na ska­
lę świątową. Przedsiębiorstwo
znane jest także z realizacji
prac montażowych w takich
krajach jak. ZSRR, Czechosło­
wacja, NRD, Kongo, Maure­
tania, Syria, Libia, Irak, In­
donezja, Republika Federalna
Niemiec.

„Mostostal" realizuje zasa­
dy reformy gospodarczej. W
tym roku przedsiębiorstwo to

osiągnęło pełną samowystar-

Krakowski „Mostostal” odznaczony
Orderem Sztandaru Pracy I Klasy

czalność finansową, obecnie
stosuje nowe zasady wyna­
gradzania. Przebudowany zo­
stał system ekonomiczno-fi­
nansowy. Niemniej roki 1985
będzie okresem trudnym dla
„Mostostalu”. Wzbogaca się
on wprawdzie o nowe środki
techniczne, ale wiek sprzętu
budowlanego przekroczył 10
lat, a stopień jego zużycia
jest bardzo wysoki. Tymcza­
sem dalszy rozwój przedsię­
biorstwa, który uwzględniony
został w jego programie do
roku 1995, uzależniony będzie
przede wszystkim od postępu
technicznego i organizacyjne­
go.

Uroczystego aktu dekoracji
Orderem Sztandaru Pracy
I Klasy dokonał Kazimierz
Barcikowski, który powiedział
przy tej okazji, że budowanie
to szczególny rodzaj działal­
ności człowieka. Zostaje bo­
wiem po nim bardzo trwały
ślad. Jest to również działal­
ność, w której człowiek bar­
dziej niż gdzie indziej ma

możliwość samorealizacji.
Następuje akt dekoracji,

wysokimi odznaczeniami naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników krakowskiego „Mosto­
stalu”. Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski
udekorowany został dyrektor
naczelny „Mostostalu” dr Jan
Skiba, a Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski — Stanisław Jankowicz,

Mieczysław Klęczek i Józef Pa­
muła. Jedenastu pracowników
otrzymało Złote Krzyże Za­
sługi, osiem osób — Srebrne
Krzyże Zasługi i siedmiu
członków załogi — Brązowe
Krzyże Zasługi. Ponadto gru­
pa kilkudziesięciu pracowni­
ków otrzymała Medale 40-le­
cia PRL..

Po zakończeniu uroczystości
Kazimierz Barcikowski, mini­
ster Kukuryka oraz przedsta­
wiciele władz Krakową spot­
kali się z aktywem społeczno-
gospodarczym przedsiębior­
stwa „Mostostal". Goście za­
poznali zebranych z aktualną
sytuacją gospodarczo-społecz­
ną naszego kraju. Do pozy­
tywnych zjawisk, stwierdzo­
no, należy spodziewany pod
koniec tego roku 5-procento-
wy wzrost produkcji i nieco
wyższe dostawy na rynek.
Ale będzie to jeszcze ciągle
mniej niż w roku 1979. Nie­
mniej tegoroczny przerost
cenić należy wyżej o tyle, iż

osiągnięty został przy nie­
wielkim tylko udziale impor­
tu, gdy w latach poprzednich
wzrost produkcji z tytułu do­
staw importowych był ważą­
cy. Istnieją, również objawy
wychodzenia z impasu w

dziedzinie budownictwa mie­
szkaniowego. Zrealizowany
zostanie w tym roku plan bu­
dowy 130 tys. mieszkań, a

nawet powinien on być prze­
kroczony. Niezłe są wyniki w

budowie szpitali (przybyło 5
tys. łóżek) oraz w budowni­
ctwie szkół, których powsta­
nie w tym roku ponad 100.
Dalszy pomyślny rozwój bu­
downictwa leży w doskonale­
niu jego systemu finansowe­
go, techniki i organizacji. I-
dzie tu między innymi o

zmniejszenie materiałochłon­
ności. Zostanie wydana ostra
walka zjawiskom zawyżania
cen w budownictwie.

Ujehine strony naszej go-"
spodarki, to wciąż niewielkie
rezultaty w przywracaniu ró­
wnowagi rynkowej i w prze­
zwyciężaniu inflacji. Tegoro­
czne dochody ludności wzro­
sną o 20 proc., których nie­
stety nie da się zrównowa­
żyć przyrostem produkcji. Bę­
dziemy więc mieli nadal do
czynienia ze-wzrostem emisji
pieniędzy bez pełnego ich po­
krycia. Z kolei musi to po­
ciągnąć za sobą wzrost cen.

Musi być, przerwane owo błę­
dne koło spirali inflacyjnej,
w związku z czym pracuje
się m. in. nad zasadami, któ­
re pozwoliłyby zapanować
nad żywiołowym wzrostem

inwestycji.
Z kolei odbyło się posie­

dzenie Rady Pracowniczej,
krakowskiego „Mostostalu”,
które prowadził jej przewo­
dniczący Henryk Cagara, po­
święcone z gruntu roboczym
problemom. Uchwalono bo­
wiem na nim m. in. program

działalności socjalnej i budo­
wnictwa mieszkaniowego oraz

zaopiniowano projekty umów
ze stroną czechosłowacką w

sprawie realizacji przez „Mo­
stostal” prac remontowych i
inwestycyjnych w przemyśle
papierowo-celulozowym CSRS.
Przyjęte zostało także poro­
zumienie o współpracy po­
między Politechniką Krakow­
ską a przedsiębiorstwem „Mo­
stostal”. Pięknym gestem Ra­
dy Pracowniczej była decyzja
o przeznaczeniu ze środków
przedsiębiorstwa 1,5 min zł
na rewaloryzację zabytków
miasta Krakowa, jak również
przyznanie dotacji w wysoko­
ści 500 tys. zł na konto bu­
dowy Pomnika Szpitala Cen­
trum Zdrowia Matki-Polki.
Zadeklarowano świadczyć
dalszą pomoc na ten szlachet­
ny cel.

W tym miejscu warto rów­
nież dodać, iż do przedsię­
biorstwa „Mostostal” nadszedł
meldunek od załogi pracują­
cej na budowach w Czecho­
słowacji, która zebrała 25 594
korony i postanowiła przezna­
czyć je również na rzecz bu­
dowy Szpitala Pomnika —

Centrum Zdrowia Matki-Pol­
ki oraz na rzecz pomocy cho­
rym dzieciom w Polsce.

*

W godzinach wieczornych
goszczący w Krakowie Kazi­
mierz Barcikowski spotkał się
z Sekretariatem KK PZPR.
W trakcie spotkania, w któ­
rym uczestniczyli także przed­
stawiciele władz administra­
cyjnych woj. miejskiego kra­
kowskiego, omówione zostały
najżywotniejsze sprawy, zwią­
zane z rozwojem społeczno-
gospodarczym regionu.

TADEUSZ STEC

Współpraca organizacji młodzieżowych
województw nowosądeckiego i środkowosłowackiego

(Inf. wł.) Od wielu już lat
nowosądecka organizacja
ŻSMP utrzymuje ścisłe kon­
takty z organizacją Socjalisty,
cznego Związku Młodzie­
ży województwa środkowo­
słowackiego w Czechosłowa­
cji. Formalnie wzajemne kon-

•takty zinstytucjonalizowane
są podpisaną przed kilkoma
laty umową o wzajemnej
współpracy. Omówieniu szcze.

gółów tej współpracy na dwa

Jakie będą nowe

osiedla mieszkaniowe?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dziemy, gdyż jak na razie jest
to teren przygotowywany;
Kusrdwańów — TO TEMAT
NA DZIŚ — gdyż już miesz­
kają -tam ludzie. Dlatego też
dziennikarz GK dołączył do
„kurdwanowskiej” grupy. Kil­
ka zdań o tym, czym będzie
Kuirdwanów: a więc osiedlem,
zamieszkałym docelowo przez
pomad 12 tys- osób, na 200 tys..
mieszkaniowej powierzchni u-

żytkowej. Osiedle zaprojekto­
wano 6 lalt ternu (architekt A.
Sierosławska); w 1981 r. przy­
stąpiono do bodowy, ostatnie
budynki planuje się wznieść

najbliższe lata poświęcone są
obecne rozmowy kierownictw
organizacji nowosądeckiego
ZSMP i środkowosłowactfłego
SZM.

W Nowym Sączu przebywa
oficjalna delegacja Zarządu
Wojewódzkiego SZM z Bąń-
skiej Bystrzycy. Na jej czele
stoi przewodniczący ZW ZSM
Jan Szewc, a w skład delega­
cji wchodzą również członek
sekretariatu ZW SZM Mirko

w 1987 r. Buduje — sprawnie
— Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane w technolo­
gii W-70 (płyty z Fadomu).

Csiedle (wg projektu) jest
ładnie rozwiązane, przewi­
dzianej bardzo dużo zieleni,
szkoły, przedszkola, żłobki, pa­
wilony handlowe, usługowe
iitd., itp. Nie piszę dalej — co

jeszcze będzie lub powinno
być na osiedlu — aby nie de-
nerwęwać mieszkańców'... A
jest się czym denerwować —

i o tym mówili będący wczo;
raj na osiedlu Kuirdwanów
członkowie KK PZPR: iż dla
blisko 4.5 ty». ludzi już mie­
szkających — nie ma podsta­

Tomli i przewodnicząca Zarzą­
du Powiatowego SZM w Lip­
towskim Mikulaszu Alena Wy*
skokowa.

Wczoraj, w pierwszym dniu
pobytu słowackich gości w

Nowosądeckiem, spotkali się
oni z kierownictwem ZW
ZSMP. Rozmowom na temat

konkretyzacji dalszej współ­
pracy przewodził przewodni­
czący ZW ZSMP w Nowym
Sączu Józef Kurek. (sś>

wowych punktów handlowych,
usługowych, przedszkole (dla
240 dzieci) zostało wprawdzie
wybudowane, ale żłobek bę­
dzie w 1986 r., pawilon han­
dlowy także, szkoła w 1988.
Kilkoma kioskami, które uru­
chamiają „prywaciarze” pro­
blemu się nie rozwiąże-.. Tak
jak nie rozwiąże się bez po­
ważniejszych inwestycji —

kwestii dojazdu z osiedla do
centrum - miasta.

A więc osiedle to — ładnie

zaprojektowane, trapią stare

błędy, infrastruktura osiedlo­
wa wciąż wie nadąża... Powo­
duje to gorycz ludzi^— o czym
nam wczoraj dośP dosadnie

powiedziano — i znacznie

zmniejsza radość płynącą z

otrzymania wymarzonego M-3,
M-4.

K. CIELENKIEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)

niższej cenie, wyjazd za gra­
nicę, . telefon (niepotrzebne
skreślić, potrzebne dopisać).
Opija się sprawę w rodzinnie

. towarzyskim gromie — szep­
nie, cicho sza — a innym WA­
RA OD NAS. Na naradzie,
spotkaniu, zebraniu, w kolej­
ce, następnego dnia zabierze
się głos: tępić pijaków, zło­
dziei 1 malwersantów, speku­
lantów i załatwiaezy itd.

MOZĘ TA PUBLICZNA

EKSPIACJA
TO REKOMPENSATA

PSYCHICZNA?

Zażenowanie budzi fakt,
który ujawnił ostatnio urząd
celny — iż wśród przemyca­
jących przez granice różne do­
bra przodują ludzie o dość
wysokim statusie material­
nym, nierzadko z wyższym
wykształceniem (są wśród
nich nawet utytułowani nau­
kowcy). Zażenowanie budzą
też fakty, za -które żaden ko­
deks karny nie wymierza lat

J więzienia — ale one są i nie
burzą znakomitego samopo­
czucia osób, które je tworzą.

OBRAZEK I — przed kilku
laty w Bułgarii poznałem pro­
kuratora z wojewódzkiego

Na ornitologach nam nie zbywa,
z lataniem tylko gorzej ~

miasta (tak się przedstawił,
chociaż nazwisko bąknął pod
nosem), który pouczył mnie
mentorskim tonem, że jestem
frajer. A frajerem byłem dla­
tego, że na bazarze kupowa­
łem owoce. . Strażnik prawa

, postępował inaczej' — wieczo­
rem wsiadał do samochodu i
wraz z żoną (bodajże nauczy­
cielką) wyjeżdżał na pobliskie
plantacje, słabo pilnowane.
Tam prosto z drzewa zaopa­
trywał się w owoce, ładując
je w ukradzione tamże skrzyn­
ki. Panie — perorował — na

takim wyjeźdaie zaoszczędzam
z 15—20 lewów. Na moją U-
wa,gę, że tak przecież ńie moż­
na robić — ripostował: panie,
popatrz pan. ile tego mają. A
poza tym, nikt mnie tutaj nie
zna.

Uznawał to za argument
wystarczający i ostateczny,
mnie natomiast zastanawiało,
jak ten Sam człowiek może
konstruować akt oskarżenia,
jak ma czelność ważyć losy
ludzkie. No tak, ale TAM —

chyba wszyscy go znali; TU­
TAJ — nikt.

OBRAZEK II — Jugosławia
1978 r. Wyjazd „Almaturu”, w

grupie małżeństwo: absolwen­
ci Wydziału Prawa Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Już na

.lotnisku ich bagaż wyróżniał
się objętością i ilością — ale
to, co w nim wieźli — zasko­
czyło nawet bywałców-han-
dlarzy adriatyckiego wybrzeża
(takie opinie słyszałem, wy­
głaszane zresztą z ogromną
dozą uznania dla operatyw­
ności obojga małżonków).
Handel szedł ostro i był wiel­
ce zyskowny, gdyż dochodów
przed współtowarzyszami po­
dróży nie kryli. Ponieważ
mieli do sprzedania wiele rze­
czy, których już wtedy nie
widziałem na -krajowych pół­
kach, zapytałem (naiwny!) —

gdzie je kupili? Ja-k to gdzie?
•— odpowiedzieli; załatwił ta­
tuś. szef dużej spółdzielni (o
czym nie omieszkali poinfor­
mować) i mamusia (bardzo
lubi wydawać przyjęcia, pan
rozumie — świat naukowy ma

swoje wymagania). Opowia­
dali i mówili chętnie i dużo,
najczęściej zresztą nie pyta­
ni. m. in. i to iż: jak wrócą
to ja (mąż) otworzy prywatny

interes do spółki z kolegą,
teiść pomoże i będzie za ci­
chego wspólnika; a ja (żona)
usadzę się w jakimś sądzie, bo
pan wie — prywaciarzowi
może się to 1 owo przydarzyć,
to dobrze mieć kogoś, kto
.^przypilnuje” sprawy...-

Cwaniactwo, filozofia życia,
bezwzględność, kpiny z norm

życia społecznego, z prawa?
Zastanawiałem się długo nad
tym — bo skądinąd uważali
się za ludzi uczciwych, ale za­
radnych; co też niezmiennie
podkreślali, tak jak 1 swoje
prawnicze wykształcenie —

nie widząc nic nagannego w

tym co robili tu i co chcieli-
by robić w przyszłości. Prze­
ciwnie, mieli niedosyt sukce­
sów nad Adriatykiem, formu­
łowany tak: co tam my, jak
mama pojechała do Turcji —

to był interes. Myślę, że so­
bie radzą dobrze, ze strachem
tylko myślę też. czy aby ta

adeptka prawa nie zrealizo­
wała swych niegdysiejszych
marzeń i nie jest np. sędzią...
a może jest — niech los więc
strzeże innych i mnie przed
talką Temida — z chytrze
mrugającymi oczkami 1 łap­
czywie wyciągniętą ręką.

Po pijaczku i jego kumplach
a także udanej, w swoim I

najbliższego otoczenia mnie­
maniu, młodej parze, udatnie

on — pan wykształcony i po­
zujący na dostojność; ni ja­
kim takim stanowisku w tych­
że służbach; ona — w jednej
ze spółdzielni też coś tam

sprawdza. Eleganccy w zwolm
mniemaniu, „w pretensjach”
jak to się -w Galicji mawia,
ustosunkowani, zamożni — jak
sami twierdzą. Pewni siebie,
ufni w przekonaniu, że wiele
mogą i że są nieskazitelni.
Usta pełne frazesów dla'pu­
bliki, znajomych, , przyjaciół
— jacy to oni porządni, uczci­
wi 'itd. Wydawałoby się —

wzór do naśladowania. Gdyż
przecież niczego nie ukradli,
nikogo nie zabili — a to w

ich przekonaniu wystarcza na

potwierdzenie z uporem upo­
wszechnianej opinii. Ten upór
w upowszechnianiu opinii jest
potrzebny — gdyż skądinąd
wszyscy znaijomi wiedzą i ko­
rzystają z tego, iż pani może
i załatwia to i owo — poza
kolejką, protekcyjnie ł z defi­
cytowych dóbr; że posiada od
lat konto dolarowe za granica,
z którego otrzymuje odsetki
w wysokości, która przypra­
wiłaby o zawrót głowy nie­
jednego znakomicie zarabiaią-
cego tuziemca (chociaż podo­
bno zgodnie z ustawą dewizo­
wą nie wolno posiadać kont
dewizowych za granicą), a i
dolary -zza Wielkiej Wody nie

przy pomocy rodziców wcho­
dzącej w dorosłe życie —

-przejdę do pokolenia starsze­
go, przynajmniej ode mnie. Z
dużym zainteresowaniem ob­
serwuje misterne działania co

poniektórych

TWORZĄCYCH
PRAWDZIWE
RODZINNO-

-ZAWODOWO-
-TOWARZYSKIE

KLIKI

Tam, w ich otoczeniu — za­
łatwi się wszystko; i jak oni
mniemają — każdego, kto pró­
bowałby przeszkodzić, bądź
pisnąć słowo sprzeciwu.

Schemait działania jest dość
prosty, a ponieważ obrazek,
który go poniżej ilustruje —

łączy się z innym moim teks­
tem, opublikowanym paręnaś-
cie tygodni ternu na łamach
„GK”, upiekę dwie pieczenie
na jednym ogniu.

A więc — obiecana dygre­
sja: wiem, że już w tym miej­
scu mam legion wrogów i zar

stępy oburzonych. Wiem też —

gdzie i kogo, gdyż pitszę o

sprawach, k-tóre w mniema­
niu zainteresowanych nie po­
winny być tematem publika­
cji. Wiem też, że nożyce za­
dźwięczą — gdyż uder-zam w

stół. Tak jak zadźwięczały,
gdy pairęmaście tygodni temu
zadałem w jednym z tekstów
pytanie: po co mamy kontro­
le wewnętrzne, lustracje itd.
itp., tabuny ludzi w nich za­
trudnionych, sikoro afery go­
spodarcze. nadużycia, protek­
cjonizm, łapówkarstwo, kumo­
terstwo — wszystkie inne pla­
gi i patologie wykrywają na

ogół organy ścigania bądź zło­
dzieje czy cwaniacy sami się
„zasypią”. Oburzonych było
wielu, obrońców ludzi z tego
środowiska — też. A ponieważ
zdania nie zmieniam — twier­
dząc nadal, iż są to struktury
nieudolne i przez to niepotrze­
bne — naraziłem się i nara-,
żarn wielce. Oczyma już wi­
dzę. jak 1 za mnie bierz.e się
jakaś kontrola — byle nie w

tafcinj wydaniu osobowym jak
na:

OBRAZKU TRZECIM: Mał­
żeństwo w starszym wieku.

są sprzedawane po cenie, któ­
rą ogłasza ■NBP... Rodzinka
zresztą jest dobrana^ np. bra­
ciszek pani jest równie obrot­
nym pośrednikiem, mo-że wiele
załatwić — i boazerię i'pralkę,
i -sprzęt radiotechniczny, i na­
wet — domek na działkę po
zniżonej cenie. Po cichu na­
wet mówią, że i trakto-r, ale
w to nie bardzo wierzę. Skąd
— to, już tajemnica dobrane­
go towarzystwa... Dystyngo­
wany pan natomiast p-rzez
dłuższy czas nie mieszka tam,
gdzie jest zameldowany, a zu­
pełnie gdzie indziej — bo
przecież wie, że nie wolno po­
siadać dwóch mieszkań. Ale
fakt ten nie razi jego prawni-
czo-kontrolnego sumienia, tak
jak i postępowanie najbliż­
szych. Nie razi to też dalszej
rodzinki, zgodnie • zasiadającej
do rodzimno-towarzysfcich dys­
put — chociaż... Chociaż, o

ironio — są aktywnie prakty­
kującymi prawnikami... Ale
nie przeszkadza to „czepiać
się” możliwości rodzinki...

NO CÓZ,
POWIE KTOŚ,

„RADZĄ” SOBIE

pnzy aplauzie znajomych,
głośno wyrażanym słowami:
jacy to cudowni i uroczy lu­
dzie. To co robią, to przecież
drobiazgi; tak naprawdę to

przecież nic im -zarzucić nie
można.

Pobłażliwość to wielka —

pytanie tylko, ile mamy takich
klJkowatych rodzinek i towa­
rzystw wzajemnej adoracji;
przez ile poczynania, pokazane
na wszystkich obrazkach nale­
ży pomnożyć?

'

Pytanie jeszcze jedno: co

tacy ludzie by zrobili, gdyby
w swoich peregrynacjach za­
wodowych natrafili na podob­
ne siuchty? Ale to pozosta­
wiam ocenie Czytelników...

Dość obrazków? Myślę, że
tak, tymi bardziej, że możemy
je powielać w różnych odmia­
nach, nieskończenie ku... świę­
temu oburzeniu samych zain­
teresowanych. Chociaż — czy
odkryją w tym co napisałem
— SIEBIE? Wąitpię — bo swo­
je sumienie uspokajają grom­
kim wołaniem o KARY, U-
KRÓCENIE PROCEDERU ta­

kiego ozy innego — ale u IN­
NYCH.

A na KOGOŚ, kto próbuje
wskazać ich palcem i po na­
zwisku — urządzają nagonkę.
Pisze o tym autorka znakomi­
tej książki „Klimaty bezpra­
wia” profesor KRYSTYNA
DASZKIEWICZ w swojej ko­
lejnej książce „Traktat o zlej
robocie”: — Nagonka na czło­
wieka to jeden z najgroźniej­
szych przejawów działalności
kilki. Dwie jej podstawowe
funkcje — dążenie do osiąga­
nia cudzym kosztem własnych
korzyści, majątkowych lub o-

sobistych, oraz dążenie do za­
pewnienia bezpieczeństwa kli­
ce jako całości, jej poszczegól­
nym członkom i ochrona już
uzyskanych łupów — wyzna­
czają stosunek kliki do ludzi
stojących poza nią. Zwalczany
będzie zatem nie tylko czło­
wiek uniemożliwiający osią­
gnięcie takich lub innych ko­
rzyści, ale także ten, którego
działanie zagraża w jakikol­
wiek sposób jej istnieniu, na­
rusza interes, któregokolwiek
z członków kliki albo mogło­
by się przyczynić do utraty
tego, co zostało zdobyte. Ze
szczególną zaciekłością broni
klika i każdy z jej członków
prywatnych majątków uzyska­
nych w wyniku uszczuplenia
mienia społecznego.

Ostro i prawdziwie. Strasz-.
no się robi — gdy przeczyta
się też ostrzeżenie, jak Pani
Profesor formułuje w swojej
książce: jednostka, która wy­
stąpiła przeciwko klice, znaj­
duje się od razu w gorszej
sytuacji od niej, nawet wtedy,
kiedy dysponuje rzeczowymi
dowodami i mocnymi argu­
mentami. Dysproporcja mię­
dzy siłami takiej jednostki a

silami samej kliki kryje się
m. in. w głębokiej sprzecznoś­
ci Istniejącej między działa­
niem zgodnym z zasadami ety­
ki i przepisami prawa a dzia­
łaniem zmierzającym do celu
za pomocą jakichkol­
wiek, byle tylko > skutecz­
nych, środków. Klika z regu­
ły posługuje się środkami,
które nie są ani legalne, ani
zgodne z zasadami .współżycia
społecznego. Z góry też można

założyć, że skazane będą na

niepowodzenie wszelkie argu­
menty, za pomocą których
pragnęłoby się przekonać kli­
kę, że jej działania są niemo­
ralne, a stosowane metody i
środki niedopuszczalne. W jej
działalności liczy się bowiem
tylko skuteczność i opłacal­
ność podejmowanych działań.

Dla mnie jako dziennikarza
— także liczy się skuteczność
działań. I tym razem nie pisa­
łem jeszcze: KTO, CO, DLA­
CZEGO. Ale talk — też już pi­
sałem... I przyznaję — ręka
mnie świerzbi...

Gdyż coraz bardziej gestem
przekonany, że do takiego
pisania trzeba wrócić. W in­
teresie nas wszystkich — by
„KUGLARZOM”, jak jiazywa
ICH prof. Krystyna Daszkie­
wicz; czy „ORNITOLOGOM”
— jak nazwałem ICH ja —

dać nauczkę i uniemożliwić
działanie.

Zgodnie z zasadami, jakie
powinny obowiązywać w na­
szym socjalistycznym społe­
czeństwie, w którym treść
słów SPRAWIEDLIWOŚĆ
SPOŁECZNA; UCZCIWOSC,
MORALNOŚĆ. ETYKA — dla

jednych ma faktyczne pna-
ozenie; innym — służy do wy­
cierania gęby.

KRZYSZTOF
• CIELENKIEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL, wiceprezes ZG
ZBoWiD, były dowódca Ob­
wodu AL Ziemi Krakowskiej
gen. dyw. Franciszek Księżar-
czyk, były dowódca oddziału
partyzanckiego GL-AL na te­
renie IV Obwodu AL pik dr
Zygmunt Bieszczanin.

W zlocie brała również u-

dzial bardzo licznie młodzież
szkolna i młodzi żołnierze.

Minutą ciszy oddano hołd
poległym i zmarłymi bojowni­
kom GL-AL.

Na mocy uchwały Rady
Państwa za wybitne zasługi
w działalności bojowej, za­
wodowej, społecznej i poli­
tycznej oraz za aktywny u-

dział w pracach ZBoWiD u-

dekorowani zostali Krzyżami
Oficerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski: Henryk Capiga,
Stanisław Chabiński, Tadeusz
Krzeczkowski, Mieczysław
Kyć, Jan Liberek, Julian Li-
pniak, Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski:
Marian Bieniek, Henryk Gra­
bowiec, Józef Korbut, Mieczy­
sław Mazur, Henryk Skóra,
Jan Sendor. Medalem „Za u-

dział w walkach w obronie
ludowej władzy”: Mieczysław
Gajda, Wojciech Jura, Piotr
Jaśko, -Józef Oczkoś, Gustaw
Śliwa, Tadeusz Winiarski, Zło­
tą Odznakę „Za zasługi dla
ziemi krakowskiej”: gen.
dyw. Franciszek Księżarczyk
i płk dr Zygmunt Bieszcza­
nin.

Na mocy decyzji ministra
obrony narodowej PRL na-

Inauguracja obchodów 40. rocznicy
powstania TFPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
•>

kłady Przemysłu Skórzanego
„Podhale”. Działa w tym kom­
binacie licząca pół tysiąca
członków zakładowa organiza­
cja TPPR, której przewodzi
Władysław Dendys. To wła­
śnie za sprawą tej organiza­
cji już ponad trzy setki pra­
cowników „Podhala” odwie­
dziło Związek Radziecki. Dzię­
ki temu możliwe stało się
ogłoszenie tutaj konkursu na

wspomnienia pt. „Moje spot­
kanie z Krajem Rad”. Jego
podsumowanie było zarazem

Skargi -

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
— Trzeba jednak odróżnić

— podkreśla kierownik Krzy­
sztof Krzyński — decyzje nie­
słuszne, wadliwe, niezgodne z

przepisami prawa, tych jest
bardzo niewiele, od decyzji w

pełni uzasadnionych, prawo­
rządnych. ale... rodzących się
długo i boleśnie. Ten ostatni
problem, któremu na imię
biurokracja, robi najwięcej
szkody i jest dla społeczeń­
stwa niezwykle uciążliwy.

ADMINISTRACJA —

CHŁOPIEC DO BICIA?

Z analizy treści listów i
skarg społeczeństwa kierowa­
nych. do instancji partyjnych
województwa tarnowskiego za

okres od 1 stycznia do 31
grudnia 1983 r. wynika, że

tylko 0,07 proc, decyzji admi­
nistracyjnych w woj- tarnow­
skim było w 1983 roku nie­
trafionych. Wyliczyć ■łatwo.
Podjęto ich aż 361.122 w I in­
stancji. Skarg było .880, uzna­
no za uzasadnione 272, Wnio­
sek o „poprawie funkcjonowa­
nia terenowych organów admi­
nistracji państwowej w

płaszczyźnie urząd — obywa­
tel” w świetle danych nie
może budzić zastrzeżeń. Po­
zwolę sobie wszakże na pewne

I Wojewódzki Kombatancki Zlot

byłych żołnierzy GL-AL
dano nominacje • i kolejne
stopnie wojskowe, oficerskie
— kilkunastu kombatantom.

Na temat powstania przed
40. laty Armii Ludowej
mówił Piotr Gajek podkreś­
lając, ■iż GL-AL' znalazła sze­
rokie poparcie w klasie ro­
botniczej i chłopskiej za

bezkompromisową walkę o

wyzwolenie narodowe, prowa­
dzoną przeciw hitlerowskiemu
najeźdźcy, a także za walkę o

wyzwolenie społeczne. Apoli­
nary Kozub złożył w imie­
niu władz partyjnych i admi­
nistracyjnych, a także spo­
łeczeństwa Krakowa —, po­
dziękowanie kombatantom —

bojownikom GL-AL, walczą­
cym z niemieckim okupantem,
a także podziękowanie tym,
którzy walczyli o utrwala­
nie władzy ludowej.

Program zlotu był niezwykle
bogaty, przemawiający kom­
batanci, byli dowódcy i żoł­
nierze GL-AL dzielili się
swymi wspomnieniami z lat
walki, działania zbrojnego.
Mówili również o dzisiejszych
sprawach i problemach na­
szej ludowej ojczyzny. Pod­
kreślali konieczność walki o

światowy pokój. Zabrał głos
m.in. gen. dyw. Mieczysław
Moczan Referat ideowo-poli-
tyczny „PPR twórcą Gwardii
i Armii Ludowej” wygłosił

prof. Andrzej .Burda, były
członek KPP, współorganiza­
tor PPR i GL-AL na terenie
IV Obwodu Krakowskiego, a

referat „Walka z okupantem
hitlerowskim w IV Obwodzie
PPR, GL i AL” mgr Andrzej
Kozanecki.

Delegacja przedstawicieli
zlotu udała, się na groby bo­
haterów GL-AL — Mieczy­
sława Lewińskiego i Juliusza
Topolniekiego, składając tam

wiązanki kwiatów: Złożono je
również przed tablicą uwiecz­
niającą pomieć Stanisława
Mai, jak również na Grobie
Nieznanego Żołnierza i żoł­
nierzy Armii Radzieckiej.

Na zlocie odczytano depe­
sze gratulacyjne i z pozdro­
wieniami dla jego uczestni­
ków od przewodniczącego Ra­
dy Państwa, prezesa Rady
Naczelnej ZBoWiD prof. Hen­
ryka Jabłońskiego, od mar­
szałka Polski Miehała Żymier­
skiego, który był pierwszym'
dowódcą Armii Ludowej, mia­
nowanym' przez Krajową Ra­
dę Narodową.

Uchwalono apel o zacho­
wanie pokoju, w którym pod­
kreślono m.in.: „Pierwszy
Wojewódzki Zlot Kombatan-,
tów b. Żołnierzy GL-AL Zie­
mi Krakowskiej potwierdził
prawdę historyczną, że pamięć

oficjalną inauguracją obcho­
dów w Nowosądeckiem 40.
rocznicy powstania TPPR.

Na imprezę tę, prócz przed­
stawicieli władz regionu przy­
był również konsul Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie Andriej Czertów. Wła­
śnie on,' wspólnie ż sekreta­
rzem ZW TPPR w Nowym
Sączu Piotrem Krukiem, wrę­
czyli nagrody zwycięzcom
wspomnianego wcześniej kon­
kursu. Pierwsze miejsce zajął
Bronisław Banka.

STANISŁAW SMIERCIAK

Ludzie - Społeczne problemy
uwagi uzupełniające. .Jak
stwierdziliśmy już. poziom
wiedzy prawnej w społeczeń­
stwie jest bardzo niski, wie­
dza o przysługujących każde­
mu obywatelowi . prawach
także wiele pozostawia do ży­
czenia. Zarówno pracownicy
Referatów Listów i Inspekcji
Komitetów Wojewódzkich jak
i działacze partyjni zajmują­
cy się tą problematyką spo­
łecznie, często pełnią funkcje,
swego rodzaju doradców
prawnych, informują skarżą­
cych się o przysługujących im
prawach, odsyłają ich do
właściwych adresatów, poma­
gają wystylizować podanie liib
pismo, a nawet, o czym wspo­
minał kierownik KTzyński,
wnioski do Naczelnego Sądu
Administracyjnego.

Można zatem domniemywać,
iż wskaźnik 0,07 wadliwych
decyzji spośród wszystkich
podjętych przez terenowe or»-

gana administracji państwo­
wej, jest jednak wskaźnikiem
nieco na wyrost optymistycz­
nym. Pewien bowiem, procent
osób pokrzywdzonych nie in­
terweniuje z racji nieznajo­
mości swoich uprawnień bądź
znikomej siły przebicia.

Jaki to procent, trudno
zgadnąć, pozostaje • poza sta­
tystyką i można jedynie mieć
nadzieję, że nie jest on nad­
miernie wysoki.

Goście z Bańskiej
Bystrzycy

w Nowym Sączu
Zacieśniają się dobrosą­

siedzkie kontakty Nowego
Sącza z Bańską Bystrzycą,
stolicą województwa środ­
kowosłowackiego. W br.
zaowocowały one wynjia-
ną dużych grup dzieci i

młodzieży w ramach wy­
poczynku letniego. Częste
są spotkania delegacji ro­
boczych. •

Wczoraj właśnie do No­
wego Sącza przybyła z 3-
dniową wizytą delegacja
Wojewódzkiej Komisji
Kontrolęo-Rewizyjnej Ko­

Łatwiej natomiast wyliczyć
procent uzasadnionych odwo­
łań. Jest on wysoki i zbliża
się do 30 procent, co z kolei
na jakość pracy administracji
rzuca pewien cień.

Gwoli kronikarskiej przy­
zwoitości należy zaznaczyć, żę
w województwie tarnowskim
każdy obywatel (tylko czy o

tym wie?) może zgłosić się o

pomoc nie tylko do organizacji
partyjnej, może też uzyskać
bezpłatną poradę (także po­
partą interwencją, jeśli to ko­
nieczne) w funkcjonującym
przy Urzędzie Wojewódzkim
Punkcie porad prawnych.
Dyżurują tu pracownicy Urzę­
du Wojewódzkiego, Prokura­
tury Wojewódzkiej oraz Pań­
stwowego Biura Notarialnego.
Przy Urzędzie Wojewódzkim,
w Tarnowie oraz w Dę­
bicy działają ponadto „Te­
lefony obywatelskie”, czynne
w każdy pierwszy poniedzia­
łek miesiąca w godzinach od-
15 do 17.

W 1983 r.- przez telefon
obywatelski przyjęto 67 zgło­
szeń. Być może o te 67 spraw
wzrosła liczba osób słusznie
(lufo niesłusznie) domagających
się sprawiedliwości.

W 1983 r. do partii ogółem,
awięcdoKW,KM,KMGi
KG, skierowano 783 listowne
interwencje, przyjęto też oso­
biście 3733 osoby. To więcej

zmagań i hitlerowskim fa­
szyzmem jest wciąż żywa i
nie może być wymazana z

serc i umysłów przyszłych
pokoleń Polaków. My komba­
tanci należymy do tego po­
kolenia Polaków, które do­
brze pamięta o tym. że pań­
stwo polskie miało być wy­
mazane z mapy Europy, a

narodowi groziła biologiczna
zagłada i wówczas w obronie
Ojczyzny chwyciliśmy za
broń. Godzi się dziś przypo­
mnieć, że PPR-owska idea
walki zbrojnej łączyła spra­
wę wyzwolenia narodowego z

ideą gruntownej przebudowy
ustroju społecznego przyszłej
Polski i urzeczywistnienia kla­
sowych celów proletariatu. By­
liśmy, jesteśmy i będziemy
wierni tym ideałom, o które
w przeszłości przyszło nam

walczyć i nie jest nam obo­
jętne, jaką będzie polska przy­
szłość. Siły imperialistyczne i

wszyscy ci. którzy nie wi­
dzieli ruin i zgliszcz wojny,
nie słyszeli płaczu sierot, u-

siłują dziś zastraszyć narody,
ignorują pokojowe, konstruk­
tywne inicjatywy Związku
Radzieckiego i innych państw
socjalistycznych... Niech z 1 ca­
łą mocą zabrzmi dziś nasz

głos — nigdy więcej ofiar,
nigdy więcej wojny, pragnie­
my żyć w pokoju w naszej
Ojczyźnie, Polsce Ludowej,
która jest matką wszystkich
Polaków”.

Po zamknięciu zlotu w go­
dzinach wieczornych urządzo­
ny został kombatancki biwak
z tradycyjnym ogniskiem.

(bp)

munistycznej Partii Sło­
wacji w Bańskiej Bystrzy­
cy, z jej przewodniczącym,
Emilem Seidlem na czele.
'Goście spotkali się z I se­
kretarzem KW PZPR, Jó­
zefem Brożkiem, odbyli
dłuższą rozmowę z człon­
kami prezydiów WKKP i
WKR PZPR, a w godzi­
nach popołudniowych zwie­
dzili Fabrykę Maszyn
Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach.

Program wizyty przewi­
duje nadto wizytę w Kry­
nicy, zwiedzenie Zakopane­
go i spotkanie z kierownic­
twem Urzędu Wojewódz­
kiego.

(k-b)

niż w roku 1982, ale. na pod­
stawie danych za pierwsze
półrocze, przewiduje się, że w

bieżącym roku liczba skarg
już nie powiększy się. Nastą­
piła pewna stabilizacja — to

korzystne zjawisko.
W ciągu pierwszych 6 mie­

sięcy 1984 r. problematyka
skarg była -czterokrotnie

przedmiotem obrad Sekretaria­
tu Komitetu Wojewódzkiego.
Już wkrótce sprawy te staną
na porządku dziennym obrad
plenarnych Komitetu. Partia
musi energicznie reagować na

panoszące się wokół nas zja­
wiska patologii społecznej,
często bezkarną działalność
klik, biurokrację i prywatę.

Walka z uciążliwościami
dnia codziennego nie jest pro­
sta. Źródła uzasadnionych
często żalów leżą w trudnej
sytuacji gospodarczej kraju.
Sprawy mieszkaniowe, skargi
na handel, problemy dostaw
materiałów budowlanych, to
w znacznej mierze pochodne
kryzysu. Ciągle jednak ogrom­
na liczba skarg nie ma nic
wspólnego z rzeczywistymi
trudnościami. Działacze par­
tyjni mają tu pełne rozezna­
nie i potrafią wyciągać pre­
cyzyjne wnioski.

EMTLIA
RATKOWSKA

c
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Koledze
ANDRZEJOWI

NATKAŃCOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia x powodu
śmierci Ojca

Zarząd Dzielnicowy
ZSMP

Kraków-Kroworirza

Koleżance

BARBARZE

CIULE

Okładamy wyrazy serdecz-
nego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Pracownicy prokuratur
województwa

nowosądeckiego

KUPNO

A S-Za gaz 1t,

818, godz. 14—20.

SPRZEDAŻ

silnika) stan Idealny
Jan Krupa, Oorllczyr
Przeworsk.

gtawą —

47-76-38.

SYRENĘ 104, po

KOLEKCJĘ poroży Jelenia (15) ro­
gaczy (50) -u sprzedam. Zbl
Kawecki, Rzeszów, ul. Koi
2/51..

226-48.

LOKALE

29072 „Prasa” Kraków, Wlślna . 1.

pokoje, parkiet, telefon — sprze­
dam. Oferty 36059 Biuro Ogłoszeń,
80-958 Gdańsk.

ZGUBY

fe ZGUBIONO xerwolenU na prowa-
k clzenie rzemiosła „Kaletnictwo**,
U ewidencje sprzedały. Marian So-
g kołowski, Gdańsk-Ollwa, id. Lu-
K mumby 10.

USŁUGI

1 FOTO — wjrwotuję -wszystkie ne-
1 gatywy kolorowe, wykonuję od-

I bitki kolorowe polski papier AGFA
wysłyłam za pobraniem niskie ce­
ny. Mędrzyckl, Warszawa, Mic­
kiewicza 38 a, tel. 33-95-08.

PRZEPROWADZKI fachowo —

solidnie, cały kraj — Warczyński,
tel. 66-41-84, godz. 11—15. g-28WI

ZABEZPIECZY każde drzwi, w

starym i nowym budownictwie
wraz z tapicerką (wybór kolorów
1 zamków) — zakład zrzeszony w

s spółdzielni „Estetyka” — Sobczyk,
tel. 55-16-74. Przyjmujemy zapłatę“ czekami „MM"! g-27661

CZYSZCZENIE dywanów i obić
1 tiplceraklch agregatem Vap —

. Stachera, tel. 11-94-60. g-31415

1 CZYSZCZENIE dywanów, wyfcła-’
” dżin, obić tapicerskich, agregatem
■ Vap — Dyna. tel. 44-80-63. g-29572

7 CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Tucznio — Stolarski, tel.
11-76-66. g-47784

X
■ DOMUS — zabezpieczanie, wycl-
z szanle, przyozdabianie drzwi. Sto­

sujemy blachę, oryginalne zamki
( SKB, „sejf”, „szyfr”, inne; poro-

I5ex, pokrycia skóropodobne z

Importu. Obsługujemy stare budo­
wnictwo oraz przedsiębiorstwa
(kosztorys!) — Bajkowskt, tel. 66-

4 -93-15. g-28S69

> RÓŻNE

_ „DIANA” kojarzy szczęśliwie mał-
. żeństwa — kontakty zagraniczne.
3 Gliwice, skrytka 4J. K-9790

- DUŻY wybór ofert matrymonial-
ir nych dyskretnie przesyła „NEP­

TUN”, Gdańsk 50, skrytka 7.

MEBLE poleca sklep — Kraków,
“ Smoluehowskiego 4 (naprzeciw

stacji benzynowej przy ul. 18 Sty­
cznia). • g-30850

MEBLOSCIANKI pokojowe, ku­
chenne 1 przedpokojowe, zestawy■ wypoczynkowe, ławy, stoły, krze-
sła, fotele oraz inne artykuły wy­
posażenia mieszkań, w tym zaało-
ny — poleca sklen meblowy, B.
Borowiec, Łapanów k. Gdowa.
Zapraszamy! g-31209

SAMOTNYCH zapoznije Biuro
Victorla’.’ Pabianice 1, skrytka 15.

W dnżu U października 1984 roku smarł

prof. dr inż. Eugeniusz MAZANEK

były kierownik Wydziału Wielkopiecowego i Naczelny
Technolog Huty im. Lenina.

Przei wiele lat swojej pracy w Kombinacie Metalur­
gicznym Huta lm. Lenina znaliśmy Go jako wybitne­
go fachowca, życzliwego Człowieka, serdecznego Kolegę
i wymagającego przełożonego.

Był wybitnym specjalistą, organizatorem, wychowa­
wcą szerokiej kadry technicznej.

Odszedł człowiek, który sprawom hutnictwa poświę­
cił całego swoje życie.

Zmarły odznaczony był m. in. Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
tytułem „Zasłużony Hutnik PRL” 1 wieloma innymi
odznaczeniami państwowymi, regionalnymi i resorto­
wymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego
współczucia.

WYCHOWANKOWIE, DYREKCJA, RADA
PRACOWNICZA, KOMITET FABRYCZNY

. PZPR, NSZZ PRACOWNIKÓW KM HiL,
ZF ZSMP KOMBINATU

METALURGICZNEGO HUTY im. LENINA

PRZETARGI

LOKACYJNY
BON -OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO

i DEPOZYTOWY
BON OSZCZĘDNOŚCIOWY PKO

przynoszą najwyższe oprocentowani*
LOKACYJNY bon oszczędnościowy PKO

, Odcinki po 1000 zł, 10.000 zł, 25.000 rf 1 50.000 rf.
Odsetki w wysokości 15% płatne corocznie na pod­
stawie kuponów
Dodatkowa premie za utrzymanie wkładu 1 odse­
tek przez 5 lat.

DEPOZYTOWY bon oszczędnościowy PKO
Odcinki po 5000 zł, 10.000 zł, 25.000 zł i 50.000 zł
stanowią dowód zawarcia umowy o depozytowy
Wkład oszczędnościowy na okres 2 lub 3 lat.

Oprocentowanie w stosunku rocznym wynosi:
— 13% za okres 2-letnl
— 15% za okres 3-letni

Szczegóły w Powszechnych Kasach Oszczędności.
NARODOWY BANK POLSKI

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
W KRAKOWIE

WAŻNE DLA OSOB POSIADAJĄCYCH GROBOWCE

I MOGIŁY ZIEMNE NA CMENTARZACH

KOMUNALNYCH W KRAKOWIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w

Krakowie zawiadamia, te z uwagi na porządkowanie
cmentarzy przed Świętem Zmarłych — mogiły ziemne
i grobowce winny być uporządkowane do dnia 27 paź­
dziernika 1984 r.

Odpadki i nieczystości należy składać tylko do prze­
znaczonych na tein cel koszy.

Cmentarze komunalne w dniach 30 i 31 października
czynne będą od godz. 8 do 20, a w dniu 1 listopada od
godz. 8 do 21.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Maszynowego Leśnictwa w

Krakowie, ul. Rybitwy 12 W DRODZE II PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzedadzą:
— samochód skrzyniowy STAR-A29, nr ręj. KRB-051U, nr

podwozia 96967, nr silnika 89544, rok. bud. 1972, stopień zu­
życia 50%. Cena wywoławcza — 196.000, — zł

— samochód OSINOBUS STAR A29, nr rej. KRC-178G, nr

podwozia 72357, nr silnika 66849, rok bud. 1978, stopień zu­
życia 40%. Cena wywoławcza — 292.000. — zł

— samochód OSINOBUS STAR A29, nr rej. KRB-677X, rok
bud. 1971, stopień zużycia 50%. Cena wywoławcza '—

244.000, — zł.

"Przetarg odbędzie się w dniu 6 listopada 1984 r. o godz. il
na terenie Zakładu. Pojazdy można oglądać w godz. od 8 do
11, codziennie. Szczegółowych informacji udziela Dział Trans­
portu. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej można

wpłacać w kasie Zakładu od dnia 2' listopada 1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. . „

Krakowsk: Komitet .Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w

Krakowie, ul. Batorego 2 — sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki POLO­
NEZ 1500, nr fabr. 16756, pr silnika 16751, rok produkcji 1979,
stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 400.000' zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 listopada 1984 r- o godz. 11 w

sali .obrad KK ZSL, ul. Batorego 2. I p,
Samochód oglądać można w garażach przy ul. Lipowej 8, w

dniu 5 listopada, w godz. 13—15. Przystępujący do przetargu
winni • wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
w kasie KK ZSL przy ul. Batorego 2, II p. pok. 25, do dnia, 6
listopada, do godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH NR T

w Krakowie, ul. Dekerta 44

OFERUJE
odbiorcom prywatnym udzielając bonifikatę:

— KRĘGI BETONOWE 0 80 ł 100 om — bonifikata
' 100 zł od szt. <

— PRZYKRYWY BETONOWE 0 105 i 120 em —

z otworem 1 pełne — bonifikata 250 zł od «zt.

Odbiór z Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego
„Zachód” Kraków, ul. Zawiła 25.

KOMUNIKAT

w sprawie przygotowań
do zbliżającego się okresu zimowego -

1984/1985

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym
— przypomina się .wszystkim administratorom pań­
stwowym, spółdzielczym i prywatnym o - obowiązku
dokonania przeglądu zarządzanych obiektów pod ką­
tem należytego ich zabezpieczenia i przygotowania do
okręsu zimowego.

Szczególną uwagę należy zwróoić m. in. nai
— naprawę pokryć dachowych i obróbek blachar-

• skich
— zabezpieczenie obiektów przed utratą ciepła,

uszczelnienie i . oszklenie drzwi wejściowych,
okien piwnicznych, strychowych itp,

— zabezpieczenie przed mrozem instalacji wod.-kan. ■
i c.o.

—- wyposażenie dozorców (obsługi budynków) w po­
trzebną odzież oraz narzędzia i środki do odśnie­
żania, i likwidacji gołoledzi

Przypomina się przy tym o bezwzględnym zakazie
stosowania na Chodnikach do tych celów soli 1 innych
środków chemicznych.

Do zadań poszczególnych administracji w okresie
występowania warunków zimowych należy m. to.:

— oczyszczanie chodników przyległych do posesji ze

śniegu, błota śnieżnego i lodu w sposób nie utrud­
niający ruchu pieszego i kołowego

Zabrania się pryzmowania śniegu na przejściach,
przejazdach, hydrantach, obok drzew i krzewów oraz

w pobliżu studzienek ściekowych,' które również na­
leży oczyszczać, jeżeli zlokalizowane są na jezdni lub
chodnikach przyległych do nieruchomości.

Powyższe "obowiązki ciążą również na kierownikach
budów.

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

\ pomoże Ci
oprawić obrazy i fotografie

ua

Oglądnij naszą kolekcję ram i fotoramek w sklepie
firmowym przy ul. Pstrowskiego 9 (obiekt „Korony”).

ZAPRASZAMY!
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RODZICE OPIEKUNOWIE MŁODZIEŻ
Komenda 13-55 Ochotniczego Hufca Pracy w Katowicach

E
£

g

K

OGŁASZA DODATKOWE PRZYJĘCIA |
młodzieży w wieku 17—21 lat. S

W OCHOTNICZYM HUFCU PRACY
.MOŻNA UZYSKAĆ:

<> uzupełnienie wykształcenia w. zakresie szkoły pod- —

stawowej (nauka trwa 3 semestry, po jej ukończę- S
niu możliwość zdobycia zawodu w systemie kurso- “

wym — spawacz elektryczny, gazowy, murarz, cie- X
śla, malarz, zbrojarz)

❖ ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej w za- S
wódzie: zbrojarz, cieśla, murarz (nauka trwa 2 lata) S
dodatkowe kwalifikacje, kierowca kat. AB, mecha- —

nik RTV itp. =

C* zatrudnienie w Przedsiębiorstwie Budownictwa 2

Mieszkaniowego Przemysłu Węglowego KOMBUD “

G wynagrodzenie: I rok szkolenia 8—7 tys. zł, II rok “

8—20 tys. zł “

bezpłatne zakwaterowanie w hotelu junackim
dodatkowe świadczenia z Karty Górnika (w II ro- g
ku szkolenia)

G odroczenie odbycia zasadniczej służby wojskowej 5
na czas pobytu w OHP

G możliwość korzystania z wycieczek, rajdów, imprez TM

estradowych itp
G możliwość uprawiania sportu, gry w zespole muzy- —

E .cznym, pracy w sekcjach zainteresowań
E po dwuletnim pobycie w hufcu istnieje możliwość £

wyjazdu do pracy za granicę
WARUNKI PRZYJĘCIA:

S — wiek: ukończony 17 rok życia, maksymalnie 21 £
£ — wykształcenie: nie więcej niż szkoła podstawowa £
g — inne: dobry stan zdrowia

DOKUMENTY NIEZBĘDNE DO PRZYJĘCIA:
S — dowód osobisty lub tymczasowy
E — ostatnie świadectwo szkolne
£ — ks. wojskowa lub poświadczenie rejestracji przed-

“

poborowych .

E — wkładka do dowodu na kartki reglamentacyjne
E — pisemna zgoda rodziców na pobyt w OHP (do-ty- s

r czy niepełnoletnich)
E —6zdjęć

ZAPAMIĘTAJ
B przyjmujemy kandydatów tylko na 2-letni pobyt (każ- £
E dy z kandydatów podpisuje umowę o naukę i pracę) s
£ dlatego jeżeli jesteś zdyscyplinowany, uczciwy, potrą- E
E fisz dobrze pracować, jesteś bez zawodu, to zdecyduj s

g się szybko na przyjazd, ilość miejsc w naszym hufcu E

jest ograniczona.
S Szybka decyzja to szansa na wybór właściwej drogi £
E życiowej.
B • NASZ ADRES: Komenda 13-55 OHP Katowice-Bry- £
E nów, ul. W. Wasilewskiej 45 (dojście ulicą Rolną), kod 5
E poczt. 40-587, tel. 57-27-63.
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Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wodno-Melioracyjnego
w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13, sprzeda następujące
sprzęty i samochody:
A. W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ładowarkę D-561, nr ew. 3062/580, rok prod. 1979, stopień
zużycia 70%. Cena wywoławcza 480.000 zł

2. Star A-29. nr ew. 1750/742, nr rej. KRC-597B, nr fabr.
24265, nr sito. 89778, rok prod. 1972, stopień zużycia 75%.
Cena wywoławcza 196.000 zł.

3. Żuk A-05, nr ew. 1259/742, nr rej. TAR-556C, nr podw.
685203, nr sito. 751921, rok prod. i969, stopień zużycia
75%. Cena wywoławcza 132.000 zł

4. Żuk A-03, nr ew. 1424/742, nr rej. BBB-751H, ńr podw.
96721, nr sito. 77786, rok prod. 1970, stopień zużycia 80%.
Cena wywoławcza 106.000 zł.

5. Fiat 125ip, nr ew. 3130/742, nr rej. KRA-964B, nr podw.
<851371, nr sito. 803951, rok prod, 1979, stopień zużycia
75%. Cena wywoławcza 185.000 zł

5. 3 sprężarki 3JW-60, nr ew. 2012/444, rok prod. 1973, nr

2450/444, rok prod. 1976, nr 2451/444, rok prod. 1977, sto­
pień zużycia 60%. Cena wywoławcza 22.000 zł/1 szt.

B. W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
7. Zuk A-05, nr ew. 1596/742, nr rej. NSA-568C, nr podw.

249473, nr sito. 354864, rok prod. 1971. Stopień zużycia
75%. Cena wywoławcza 70.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 listopada 1984 r. ó godz. 9 w

siedzibie Przedsiębiorstwa, w Krakowie, przy ul. Boh. Stalin-
gradlu 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Przedsiębior­
stwa przy ul. Boh. Stalingradu 13. Kasa czynna w godz. 8—11.

Zgłoszone do sprzedaży jednostki można oglądać w godz.
8—14, w dni robocze w następujących Oddziałach PSiTWM:

poz. 1, 3 — Oddział Tarnów, ul. Sadowa 5,
poz. 2 — Oddział Kraków, ul. Zawiła 3,
poz. 4 — Oddział Wadowice, ul. Wałowa,
poz. 5 — Dział Eksploatacji PSiTWM w Krakowie, ui. Gar­
barska 18

poz. 8 — Oddział Bochnia, ul. Partyzantów — 1 szt.. O/Nowy
Sącz, ul. Wiśniowieckiego 133 — 2 szt.

poz. 7 — Oddział Nowy Sącz, ul. Wiśniowieckiego 133.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych i Szkolenia, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie robót: remonto­
wo-budowlanych, elektrycznych, wod.-kan. i c.o. w ośrodku
wypoczynkowym przedsiębiorstwa w Sciejowicach gmina Li­
szki.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 listopada 1984 r. w Dyrek­
cji Przedsiębiorstwa, o gołte>9.

PUSiSz zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyn.

Bliższe informacje udziela Dział Techniczny Przedsiębior­
stwa, tel. 44-00-22 lub 44-03-30. .

Przedsiębiorstwo Montażu 1 Dostaw Pieców Tunelowych w

Krakowie, ul. Łokietka 20, ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
1. FIAT 125p combi, nr rej. KRA-618Z, rok prod. 1975, stopień

zużycia 75% — cena wywoławcza 87.000 zł
2. STAR A29 Osinobus, nr rej. KRA-996C, rok prod. 1979, sto-

pień, zużycia .75% — cena wywoławcza 121-625 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 listopada 1984 r. o godz. 10
w siedzibie Dyrekcji PMiDPT w Krakowie, ul. Łokietka 20.

Pojazdy można oglądać codziennie w Bazie Remontowej
PMiDPT w Kralkowie-Zesławicach, w godz. 10—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu
w bazie PMiDPT, do godz. 9.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte sprzedawa­
nych pojazdów, oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego, Kra­
ków, plac Bohaterów Getta 11, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Barkas B-1000 (mikrobus), nr rej. KRC-506K, rok

prod. 1977, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 227.500 zł
2. satnochód Barkas B-1000 (mikrobus), nr rej. KRC-768K, rok

prod. 1977, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 195.000 zł
Przetarg odbędzie się dnia ,7 listopada 1984 r. o godz. 9, w

budynku Baży Sprzętu i Transportu KPBO w Krakowie, przy
ul. Mierzei Wiślanej 8 (w Płaszowie).

Pojazdy można oglądać w Bazie Sprzętu i Transportu przy
ul. Mierzei Wiślanej 8 od dnia 29 października 1984 r. w

godz. 12—14.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie Przedsiębiorstwa, pl. Boh. Getta li. najpóźniej w

przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się dnia 21 listopada 1984 r. o godz. 9, w tym samym
miejscu. •' >7

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY

W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
♦ MĘŻCZYZN 1 KOBIETY do pracy w urzędach

pocztowych do obsługi klientów przy okienku —

wymagane wykształcenie średnie lub niepełne
średnie, praca na 2 zmiany

-♦ MASZYNISTKĘ — wymagane wykształcenie
średnie i kurs specjalistyczny, praca na 1 zmianę
ZDUNA

+ MALARZA .... ....... ..

+ STOLARZA
< MURARZA
♦ DEKARZA-BLACHARZA — wymagane wy­

kształcenie zawodowe, praca na 1 zmianę
♦ SPRZĄTACZKĘ — praca na zmiany
Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Praco­

wniczej Kraków, ul. Wielopole 18b, II piętro, telefon
22-48-93, 22-28-27, w godz. od 9 do 13,
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PRZĘDZALNIA BAWEŁNY „PRZYJAŹŃ”

Wspólne Przedsiębiorstwo PRL—NRD
w Zawierciu, ul. Obrońców Poczty Gdańskiej 54

kupi
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URZĄD WOJEWÓDZKI
WYDZIAŁU KULTURY I SZTUKI

W NOWYM SĄCZU

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA
PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ

I i II stopnia im. Fryderyka Chopina w Nowym Sączu
WYMAGANE

— wykształcenie wyższe artystyczne
— pełne kwalifikacje pedagogiczne .

— - oraz co najmniej 5-letni staż pracy na stanowisku
kierownicznym w szkolnictwie artystycznym

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Oferty prosimy kierować pod adresem: Urząd .Wo­
jewódzki — Wydział Kultury i Sztuki, ul. Narutowicza
3. 33-300 Nowy Sącz.

ł
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.o powierzchni około 500 mł, klasy A
— odporności ogniowej, z lekkim niepalnym dachem,

posiadającego wentylację i odpowiednią insta­
lację elektryczną

poszu*k‘u.j«
w Krakowie lub w okolicach miasta

1= (około 20 km)
FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

w Krakowie, ul. Lekarska 1

Zgłoszenia dot. pow. obiektu lub podobnego przyj-
3 muje Dział BHP i p.poż, pod adresem j.w., tel. 34-41 -00,
S wewn. 215.

> K-8198
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od instytucji państwowej
ośrodek wczasowy

położony w miejscowościach nadmorskich
lub w górach o ilości 50—100 miejsc

Oferty prosimy kierować pod adresem j.w., telefon
28-21-60 lub 28-22-07, Dział Inwestycji.
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KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

w Krakowie

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNE

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 10

oferuje usługi
dla przedsiębiorstw państwowych i ludności

Z ZAKRESU PRAC:

— INTROLIGATORSKICH

Przyjmowanie zleceń codziennie, od godz. 8 do 14,
Kraków, ul. Grzegórzecka 10, pokój 101, bud. B.

Informacja: teł. 21-41-22, 21-40-27, 21-43-84, 21-45-23,
21-46-68, wewn. 82.

qooóocxxxxxxxxxkoooooooooocx>goooooooooooo

KIELECKIE ZAKŁADY
NAPRAWY SAMOCHODÓW

Zakład Terenowy w Pabianicach
ul. Żymierskiego 34/38

INFORMUJE, ŻE POSIADA

luzy produkcyjne w naprawach głównych
samochodów Żuk typ Ali, A12, A06 i A18

Krótkie terminy.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zbytu, tel.

15-57-96 lub telex 886801.
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? CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
> RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO

> ..„CEPELIA”

kupi
od Instytucji państwowej, •półdzleleeej

lub od osoby prywatnej
— KOMFORTOWY OŚRODEK WCZASOWY (cało­

roczny) w atrakcyjnej miejscowości górskiej dla
około 80—150 osób

> — OŚRODKI KOLONIJNE w miejscowościach góe-
> skich i nadmorskich dla 90—150 osób każdy
v Oferty pisemne prosimy kierować pod adresom:
Ć Centralny Związek Spółdzielni Rękodzieła Ludowego 1
Ć Artystycznego „Cepelia”, 00-950 Warszawa, ul. Rut-
ć kowsklego 8 — Biuro Samorządu i Spraw Precownl-

czyeh — teł. 26-60-31, wewn. 317, 255.
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zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

♦ ślusarzy ♦ kowali ♦ tokarzy ♦ szlifierzy ♦ freze­
rów ♦ elektryków ♦ elektromechaników ♦ suwnico­
wych ♦ murarzy ♦ cieśli < malarzy ♦ dekaTzy ♦
pracowników obsługi ruchu kolejowego z uprawnienia­
mi PKP ♦ absolwentów szkół ponadpodstawowych na

stanowiska robcze ♦ oraz pracowników bez kwalifika­
cji z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu

— z wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wy­
powiedzenia z ich wifty, tj, dyscyplinarnie

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych,
przysługujących na podstawie „Porozumienia o wpro­
wadzeniu zakładowego systemu wynagradzania pra­
cowników” tj. od 45 do 80 zł/godz. .w zależności, od sta­
nowiska pracy z możliwością uzyskania stawki docelo­
wej w najwyższej wysokości tj. do 150 zł/godz.
Ponadto pracownik otrzymuje:

— premię, nadwyżkę akordową lub. dopłatę wyni­
kającą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70 proc, płacy zasadniczej

— dopłaty za pracę w ruchu zmianowym wyno^ą-
ce do 45 proc, płacy zasadniczej y

— deputat węglowy (po roku pracy), dodatek sta­
żowy (po dwóch latach pracy), nagrody z wy­
pracowanego zysku, których wysokość uzależ­
niona jest od indywidualnego wkładu pracy oraz

docelowo po 5 latach pracy specjalne wynagro-,
dzenie roczne z tytułu „Karty Hutnika”

Łączna wysokość średnio miesięcznego wynagrodze­
nia w Kombinacie wynosi aktualnie około 23.000 zło­
tych, ą na. czołowych stanowiskach hutniczych np. ko-
ksiarzy, wytapiaczy, spiekaczy rud — ponad 30.000 zło­
tych miesięcznie.

Dla .zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
Ponadto Kombinat zapewnia:

— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych
norm i zasad obowiązujących w hutnictwie

— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie
— opiekę lekarską w ndwocześnie wyposażonych

gabinetach lekarskich i przychodniach specjali­
stycznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia
zawodu, uzyskania specjalizacji zawodowej

Dodatkowych informacji udziela oraz dokonuje przy­
jęć Dział Kadr i Analiz Społecznych' Kombinatu Me­
talurgicznego „Huta im. Lenina” — Centrum Admini­
stracyjne — budynek „Z”, klatka „0”, pokój 14, teł.
centrali 44-46-66, wewn. 28-24 lub 68-90.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 15,

K-8048
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Zanim skryje to śnieg
9 pisaliśmy onegdaj o tym,

łe do piwnicy budynku przy
ul. Winiarskiego 34 dostawała
się woda od strony południo­
wej i zachodniej. Po inter­
wencji zlikwidowano jej
„wpływ” od południa, pozo­
stawiając nietknięta dziurę w

murze od zachodu. Tak trwa
do dzisiaj. Zbliżają się jesien­
ne szarugi i lokatorzy boja
się, że ich zimowe zapasy po­
chłonie żywioł. Do zatkania
dziury potrzebne jest wiadro
cementu. Ciekawe czego bra­
kuje--- cementu czy wiadra?
A może ochoty do pracy?

W twierdzi jeden z Czytel­
ników, że najbogatszy w Kra­
kowie jest Wojewódzki Urząd
Telekomunikacji. Dlaczego? Za
telefon zainstalowany w czer­
wcu br. do chwili obecnej nie
Wystawił, jeszcze rachunku.

z-MAtA------ :-- -- -- -- --

<---- kronika

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): W cy­
klu „Spotkania z psychologią”
— wykład doc. dr. Zbigniewa
Nęckiego dia młodzieży szkół
średnich pt. „Konflikty mię-
dzyłiuidżtoie — źródła, prze­
bieg, rozwiązanie” — 18; Wy­
stawa „Satufca i rękodzieło
Poidhala” (1,4—18).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Spotkanie z red. J.
Lubartem-Krzysicą pt. „U
Łemków na Łemkowynie” —

18,, wist, wolny.
• Klub „Rotunda" (Olean­

dry 1): Recital Andrzeja Ro­
siewicza — 22.30.

• DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): „Panie mój
—• synu mój” — spekitaikil wi
wyk- J. Korwina i P. Dob­
rzańskiego — l'2,30.

4) Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19B): Kabareton:
M. Zembaty, T. Ross, K.
Daukszewicz, J, Porter —

21.30.
'
• Dworek Białoprądnicki

(Papiernicza 2): Wystawy: „Z
archiwum Dworku”; „Twórcy
nieprofesjonalni”; „Chrobak”
(kompoz. przestrzenno-użytko-
we T. Chrobaka); „Prace pla­
styczne dzieci” (9—18).

• Klub „Zaścianek” (Rey­
monta 81): Konkurs dla ama­
torów pit- „Jazz. aHeż to bar­
dzo proste” — 19.

Ó Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „Co nowego w

kraju i na świecie” — spotka­
nie z mgr. E. Jafcóbkiem — 19.

41 Czerwonoprądnicki Klub
Kultury '(Dobrego Pasterza
100):. Wystawy: „Przestrzeń i
koiśmoisi ,J. Szindlera, „Mar­
twa natura i pejzaż” A. Sto-
pi-anki *(14—-21).

'

0 Cyrk „Arena” (N. Huta,
pł. Centralny): 17.

około czwartku dostawę
samochodów z holenderskiej
firmy D.H.D. do składu Kon­
sygnacyjnego w Krakowie

przy ul. Wielickiej 224:
• MERCEDES 240 D/76

(nadwozie W 123 „beczka”),
zielony, 10 950 DM

9 ^MERCEDES 200 D/76

(nadtwzie W123 „beczka”),
beżowy, 11 350' DM

9 MERCEDES 200 D/77

(nadwozie W123 „beczka”),
biały, 12 200 DM

, ,9 FORD GRANADA 2,1
D/78, beżowy, 8500 DM

9 FORD GRANADA 2,1
D/78, srebrzysty, 8500 DM

9 FORD GRANADA 2,1
D/79,. beżowy, 9250 DM

9 AUDI 100 5D/79, zie­
lony, 10 250 DM

9 PEUGEOT 504 GLD/78,
biały, 7000 DM

Oprócz tego, również około
czwartku nadejdzie kolejny
transport 8 samochodów z

Holandii ’

z firmy D.H.D . do
Składu '

Konsygnacyjnego
THZ POLIMAR w Krakowie

przy ul. Wielickiej 224. Na­
tomiast do Składu Konsyg­
nacyjnego THZ POLIMAR w

Krakowie przy ul. Ofiar Dą­
bia 14 w czwartek dotrze
dostawa samochodów z za-

chodnioniemieckiej firmy
TANKfi G.m.b.H.

UWAGA! Cena samocho­
dów kupowanych w THZ
POLIMAR jest ostateczna —

nie uiszcza się żadnych do­
datkowych opłat celnych, ani

podatkowych.

Nie czas dzisiaj, przynaj­
mniej w Krakowie, chodzić z

głową w chmurach. I nie. jest
to bynajmniej dwuznaczna
aluzja, nie podobnego. Sami
Państwo przyznacie, że stan
krakowskich chodników i —

miejscami — przejść dla pie­
szych woła o pomstę do nie­
ba i zmusza do patrzenia pod
nogi. Połamane. nierówno
ułożone płyty, zapadnięte lub
wybrzuszone czyhają na no­
gi stare i młode; grożą obca­
som rozstaniem z większą ca­
łością, czyli butem. Objuczeni
siatkami, chodzimy z nosem

na kwintę i oczami utkwio­
nymi w.chodniku. Gdy spad­
nie deszcz, atrakcji czeka nas

o wiele więcej: a to spod

Wytwórnia wyrobów z late­
ksu „Polgum” —•Spółdzielnia
Pracy jest jednym ź trzech
tęgo typu

'

przedsiębiorstw
działających na terenie całej
Polski. Jej podstawowym su-

rowjcem produkcyjnym jest
sok . z drzewa kauczukowego
(czyli lateks),, który kupowany
jest za ciężkie dewizy na za­
mówienia rządowe. Wykonuje
się z niego przede wszystkim

rękawice operacyjne, które
są specjalnością liczącego jut
blisko 35 lat „Polgumu”.

' W
tym roku spółdzielnia wypro­
dukuje 6 milionów par tych
rękawic, których lwia część
przeznaczona jest na zaspoko­
jenie potrzeb krajowego ryn­
ku.

Niewielkie Jch ilości wysy­
ła się też do Jugosławii (ale
tylko 20 procent tego co oni

Już od kilku dni' niektórzy stwo w sklepach, amii w hur-
krakowlianie oglądać mogą towtni. W sklepie „Doimaru”
leptszy niż dotąd oibraiz II pro- nr 49 przy ul. 18 Stycznia
grarou telewizji na kanale 33. z częściami radiiowo-tólęwi-
Niektóre, aczkolwiek nieliczne zyjnymi co drugi klient pyta
telewizory nie potrzebują żad- o to. kiedy będą. Sprzedawcy
nych dodatkowych urządzeń, przywykli już odpowiadać
by odbiór wyraźnie się poprą- „nie ma”, „nie wiadomo kre­
wił. Inne odbiorniki nowego, dy będą”, „zamawialiśmy du-

Lizanie cukru przez szybę
typu .wymagają nowej anteny
i tzw- zwrotnicy antenowej
dla 1, 3 i 4 pasma. Można wte­
dy zlikwidowawszy starą an­
tenę do drugiego programu, po
żaitnstalowaniu nowej połą­
czyć ją • antteną-bazą po­
przez zwrotnicę. Nowa ante­
na kosztuje 660 zł, zwrotnica.
500 i jeśli tylko ktoś potrafi
zrobić sam instalację i połą­
czenia, riie jest to aż tak wie­
le. Wszystko to jednak w te­
orii. bowiem. anten i zwrotnic
nie uświadczysz ani na lekair-

Komunikat

Dyrekcja Państwowych 24 października br. wszystkie
Zbiorów Sztuki na Wawelu wystawy wawelskie będą nie-
zawiadamia, że w dniach 23 i czynne.

Z końcem września ;Mło-
dzieżówy Dom Kultury „Dom
Harcerza” (mieszczący się w

dwóch obiektach przy ul. ul.
Lotniczej 1 i Grunwaldzkiej 5)
zainaugurował kolejny, VII już
rok swej działalności. Szcze­
gólnie wiele miejsca Dom, po­
święca członkom ZHP. przede
wszystkim zaś harcerzom Huf­
ca ZHP — Śródmieście im.

Mikołaja Kopernika,
Nie oznacza to oczywiście,

że w zajęciach organizowa­
nych przez „DH” mogą uczest­
niczyć tylko harcerze. Są .one

przygotowane dla Wszystkich
tych, którzy zechcą rozwijać
swe zainteresowania, zdolnoś­
ci 1 umiejętności w funkcjo­
nujących tutaj 4 działach te­
matycznych.

W pierwszym z nich, meto­
dycznym. prowadzi się różne­
go rodzaju nauczanie (języ-

O tym, że zima za pasem
może świadczyć pejzaż zimowy
„Wysokie Tatry w śnieyu” pę­
dzla Ludwika Kruka (hond ma­
dę, obraz prawdziwy, bo olej­
ny). Ów landszaft oferowano w

dziale akcesoriów za skromne
3500 zł, zaś rozmiar sugerował,
że można by go zastosować za­
miennie zamiast szyby w tyl­
nych drzwiach samochodu „ny­
sa towos”. A skoro zima idzie,
to znaczy, że na giełdę tłum­
niej zjadą włościanie z bileta­
mi Narodowego Banku Polskie­
go, uzyskanymi za płody' rolne.
Ponieważ włościanin nie ma

szczególnego nabożeństwa do

owych biletów, bo papier w

skarpetce przechowuje się nie

najlepiej, eaś włościaństwo
miast w banku, dochody woli

przechowywać w zasięgu ręki,
więc tradycją jest lokówanie

oszczędności w pojazdach.
Dla włościan właśnie licznie

zjechali na giełdę krakowską
reprezentanci robotniczego wo­
jewództwa katowickiego (po
numerach rejestracyjnych są­
dząc), by zaoferować gamę wo­
zów na niereglamentowane pa­
liwo. Były to z reguły wyroby
firmy DAIMLER-BENZ, które
tak licznie przekraczały polską
granicę u schyłku sierpnia br.
Za „mercedesa” z -dość „podmę-
czofiym” nadwoziem, wyprodu-

-płyty, na której nieopatrznie
postawiliśmy nogę wytryśnie
rzadkie błotko wprost na

świąteczny garnitur łub wyj­
ściową spódnicę, a tó dziec-
ko, które prowadzimy na spa­
cer, wpadńie po pas w zacza­
joną kałużę.

A wszystko to dzięki Miej­
skiemu Zarządowi Dróg. W
takiej na przykład Krowodrzy
pod koniec roku łub na po­
czątku nowego Dzielnicowy
Zarząd Dróg organizuje spot­
kanie z członkami 25 komi­
tetów osiedlowych, których
przedstawiciele ustalają po­
trzeby mieszkańców w za­
kresie napraw i tworzenia-
nowych chodników i przejść,
słowem tego wszystkiego, co

zamówili), tym samym powra­
cając do, przerwanego latami

kryzysowego „głodu”, ekspor­
tu.

Poza rękawicami operacyj­
nymi spółdzielnia robi także
„palce” lekarskie używane
przez ginekologów. Z począt­
kiem przyszłego roku planuje
się uruchomić produkcję pal-
cy z ochraniaczem. Będzie to
nowość w Polsce (na świecie
palce z ochraniaczem stosowa­
ne są już od dawna) niezmier­
nie ułatwiająca pracę lekarza.

Druga dziedzina działalno­
ści „Polgumu” związana jest z

Dylematy „Polgumu”

Jest co, nie ma jednak odzie robić...

żą ilość”, i mówią nie bez zło­
śliwości, że jeszcze nie tak
dawno sami namawiali do ich
kupowania, gdy leżały. Tym
niemniej sytuacja wygląda
raczej beznadziejnie — jak li­
zanie cukierka przez szybę:
bo przecież niby można odbie­
rać II program lepiej niż do­
tąd, ale praktycznie się nie
da. Cóż, może wybrać się na

drugi koniec Polski? Może
tam właśnie .jżuoili”?

'*- (ev)

Dom Harcerza -

dla nie lubiących się nudzić
ków obcych, przedmiotów ści­
słych. instruktorskie). . jak
również organizuje się- obozy
zagraniczne dla harcerzy ze

Śródmieścia oraz zimowiska,
obozy i spotkania z grypami
młodzieży przybyłej do Pol­
ski z innych- krajów.

W dziale kulturalnym dzia­
łają m. in. pracownia plasty­
czna, klub baletu, rytmiki i
tańca towarzyskiego, klub mu­
zyczny (zespoły -muzyczne,
wokalne, wokalno-instrumen­
talne) .pracownia teatralna i
filmowa "(dyskusyjny miniklub

filmowy).
Równie bogato wygląda

kowanym dla benzynowego
modelu 280 S w 1976 r., ale
z założonym silnikiem diesla,
żądano 1750 tys. zł. Im młod­
sze wozy, tym droższe: „mer­
cedesy” z roku 1978 wyceniano
na. 2,8—3,0 min zł, takiż z ro­
ku 1980 miał cenę 4,0 min zł,
zaś wóz tej marki z rocznika
1981 wyceniono na. 10 tys. bo­
nów, czyli przekładając z pol­
skiego na nasze — skromne 6,0
min zł.

„Mercedesy” to prawdziwa,
cenowa „arystokracja” giełdy.
Bo np. „fiat t31 supermirafiori
2500 D” z 1983 r. miał cenę

„tylko” 5500 bonów. Ale wia­
domo — pod względem trwa­
łości blachy FIAT to nie
DAIMLER-BENZ. Skoro już o

notowania giełdy
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s a mocłiodowej

podlega -tej instytucji, a nie­
zbędne jest dla wszystkich
pieszych-. Wątpić jednak nale­
ży w skuteczność, a nawet
sens tych spotkań i ustaleń,
gdyż -kierownik DZD Krowo­
drzy Dariusz Gronek zapyta­
ny o zły stan (pokrzywione
płyty, wystające krawężniki,
wcale nie poziome ich ułoże­
nie) szerokich stopni sprowa­
dzających klientów „J-ogurci-
ka” przez ulicę Galla na dru­
gą Stronę ul. 18 Stycznia, wy­
raził zdziwienie słowami
„mieszkam w pobliżu, ale nic
takiego nie zauważyłem”. Być
może na zasadzie, że gdzie
indziej jest jeszcze gorzej, bo
przecież to prawda. Wystarczy
się przejść ul. Długą, lub spoj­
rzeć tylko na krawężnik ul.

meteorologią. Spółdzielnia jest
jedynym w kraju producen­
tem balonów meteorologicz­
nych. Sprzedaje się je w sta-

■nie surowym, po czym specja­
liści od przepowiadania pogo­
dy montują na nich fachowy
sprzęt, który dostarcza danych
o zmieniających się warun­
kach atmosferycznych.

Nieco inne przeznaczenie
mają baloniki zabawowe, pro-

\ dukowane z resztek materia­
łowych z ‘myślą o najmłod­
szych.

Spółdzielnia nie narzeka na

braki surowca czy też zbyt

Czernichów
Podobnie jak w latach u-

bieglych w Wojewódzkim
Związku Rolników, Kółek i
Organizacji Rolniczych w

Krakowie odbyło się w cza­
sie posiedzenia Rady
WZRKiOR ogłoszenie wy­
ników konkursów na naj­
lepszego żniwiarza, a także
w konkurencjach indywi­
dualnych na kombajnistę, w

kółkach rolniczych, spół­
dzielniach produkcyjnych,
KOPR, a także w ZMW. O
wynikach decydowały nie
tylko godziny przepracowa­
ne maszyną, ale również
jakość wykonywanej pracy,
troska o sprzęt itp. elemen­
ty.

W konkurencji Indywi­
dualnej za zbiór kombajnem
I oraz II miejsce przypadło
kombajnistom z SKR Czer­
nichów Jackowi Wędzisze i
Zdzisławowi MIostkowi.
Najlepszym operatorem
kombajnu w WZ RSP zo­
stał Marian Wójcik. Za ko­
szenie zbóż wią-załkami I-

miejsce uzyskał Józef Kru­
pa z SKR Zielonki. Korni-

oferta działu techniczno-spor-
towego. Skierowana jest ona

do budowniczych modeli la­
tających i pływających, ama­
torów utrwalania otaczającego
świata na kliszy fotograficz­
nej, chętnych do nauki pły­
wania lub żeglowania (kurs
wszystkich specjalności lądo­
wych i podstawowych mor­
skich), zapaleńców turystyki
pieszej czy też kandydatów na

strzelców wyborowych.
Nie zapomniano też o tych,

którzy przekładają sztukę
nad technikę i sport. Z my­
ślą właśnie o nich działa w

MDK Hafciarski Zespół Arty­
styczny „Krak”.

„fiatach” mowa, to był „fso
1500 combi” z roku 1982 z sil­
nikiem wysokoprężnym „pe­
ugeot" 404 D” — za 2000 bonów.
Inna jeszcze składanka — „woł­
ga gaz 21” z silnikiem wj/so-
koprężnym „peugeot 504” miała
kosztować 500 tys. zł. Niby tylko
100 tys. zł drożej od silników
504 D oferowanych „luzem” na

giełdzie, ale skąd wziąć części
do tego modelu „wołgi” nie pro­
dukowanego już od lat? „Sy­
pać” się ta składanka zacznie
niebawem, jako że była to tak­
sówka z Zakliczyna, 'nie pier­
wszy raz oferowana na gieł­
dzie. 1 wreszcie oryginalne
„peugeoty 504 D" — rocznik 1977
za 1,8 min zł i dwa lata star­
szy (w t/orszym stanie) — za

950 tys. zł.

Michałowskiego, przy postoju
taksówek, by uznać, że rze­
czywiście w innych przypad­
kach tylko się „czepiam”.

Zgodzą się więc chyba Pań­
stwo, że czy się chce, czy nie,
musi się patrzeć pod nogi. Je­
dnak to nie koniec — z góry
też czyha niebezpieczeństwo:
jak przy Długiej, nad sklepem
mięsnym u wflotu do ulicy
Filipa, gdzie spod dachu szcze­
rzą się pojedyncze, siedzące
chyba „na słowo honoru” ce­
gły. Może w-ięc, jak w głupim
kawale, chodźmy co najmniej
parami, by jeden patrzył pod
nogi, a drugi do góry, bo kie­
dy spadnie śnieg i skryje
wszystkie pułapki potrzebny
będzie „ten trzeci”. (ev)

gotowych już towarów. Za to

gorzej jest, jeśli idzie o po­
mieszczenia, gdzie odbywa się
produkcja. Są to w większo­
ści przypadków stare i wy­
służone obiekty, pamiętające
jeszcze czasy austriackiej ad­
ministracji np. zakład przy ul.
Szlak mieszczący się w wal-
lącym się budynku, postawio­
nym przez Austriaków przed
ponad 100 laty. Dlatego też

.wymagają one natychmiasto­
wego remontu kapitalnego.
Niestety, spółdzielnia ma na

ten cel tylko około 7 milio­
nów złotych, co na pokrycie
potrzeb rzędu blisko 700 mi­
lionów złotych jest sumą
śmiesznie niską i z trudem
wystarczającą na przeprowa­
dzenie bieżących niewielkich
zabiegów remontowo-kosme-
tycznych. (koź)

nie pokonany
sja postanowiła też przy­
znać nagrodę dla młodego
żniwiarza z ZMW Witoldo­
wi Dubielakowi z Makowia
gmina Gołcza. W konku­
rencjach zespołowych

' I

miejsce, nagrodę i puchar
prezesa WZRKiOR zdobyła
SKR z Czernichowa.

Wczoraj wręczono także
nagrody za najefektowniej­
szy, zgodny iz tradycją tego
regionu wieniec dożynko­
wy. Na konkurs nadesłano
21 wieńców. 4 pierwsze
miejsca uzyskały - wieńce:
KGW Brzezie, gm. Zabie­
rzów, Czubranowice gm,
Jerzmanowice, Głogoczów
gm. Myślenice oraz Kola
ZMW Żbik z gm. Krzeszo­
wice.

W czasie wczorajszej uro­
czystości, w której udział
wziął m. in. wiceprezydent
Wiesław Gondek, kilkudzie­
sięciu ..pracowników Woje­
wódzkiego Związku oraź
działaczy udekoroy-ano Me­
dalami 40-lecia PRL, od­
znaczeniami państwowymi
oraz resortowymi. (cm)

Oprócz zajęć w tych dzia­
łach „DH” przygotował też

(lub współuczestniczy w orga­
nizacji) wiele innych cieka­
wych imprez.

Będą to m. in. w paździer­
niku — ogólnopolski konkurs
plastyczny pt. „Warszawa na­
szą stolicą”, wystawa ptaków
egzotycznych. -W pierwszych
miesiącach przyszłego roku
odbędzie się spartakiada spor­
tów zimowych, wycieczki nar­
ciarskie. nieobozowa akcja zi.
mowa oraz mistrzostwa strze­
leckie. Natomiast na maj i
kwiecień zaplanowany jest
ogólnopolski konkurs piosen­
ki żołnierskiej j partyzanckiej.

Jak zatem widać. • każdy
pragnący interesująco i poży­
tecznie spędzić wolny _

czas

może tutaj znaleźć coś dla
siebie.,

(koź)

Z samochodów fabrycznie no­
wych widziałem „fso 1500” za

l, 1 min (przebieg 1200 km),
„trabanta. 601” za 650 tys. zł,
„fiaty 126p” w cenie 550—570

tys. zł (w zależności od wer-sji
i koloru). Był także „polonez
1500” z 1983 r. po przebiegu 8

tys. km za 1450 tys. zł.

W dziale akcesoriów — o -

prócz owego obrazu — były
m. in. opony TRAYAL 165X13

po 14 tys. zł/szt., STOMIL D-90
155X13 po 10 000 zł/szt., STO­
MIL D-124 135X12 PO 9000
zł/szt. — wszystkie bez dętek.
Za dętkę 135X12 żądano 750 zł.
Natomiast wędka teleskopowa
z kołowrotkiem dostępna była
za 10 000 zł.

A"punktualnie o godzinie 10 na

giełdzie i w jej okolicach, gdzie
też się tęgo handluje, zrobiło się
niebiesko, ( ale nie od spalin,
lecz od milicyjnych mundurów.
1 właściwie można było już iść do

domu, bo'1 kiedy giełda jest
pod specjalnym nadzorem, to

zdarzają si? cenowe cuda i o-

ponę do „malucha” można ku­
pić za 2500 zł, zwłaszcza, gdy
pytającym o cenę jest milicjant
w mundurze lub po cywilnemu.
Ale w tej rubryce przedsta­
wiam notowania giełdowe, a nie

wyjątkowe.^
(wam)

teat ry
SŁOWACKIEGO «pł. Ducha l):

Molier: .Świętoszek — 19.15. MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): A. Strze­
lecki:' Clowni — 17. STARY (Ja­
giellońska 1»: Pedro Calderon de
la Barca: Życie jeat snem — 19.
BAGATELA (Karmelicka 6>: Wg
J. Ch . Andersena: Kiedy śpiewa
słowik — 111, 13. LUDOWY (os.
Teajtratoe 34-): M. Konopnicka: O
krasnoUiudkach i o sierotce Mary­
si — 14. OPERETKA (Lubicz 4®>:
E. Szwarc: Czerwony Kapturek —

II. GROTESKA (Skarbowa 2): V.

Fospis41ova: Królewna i echo —10.
Pozostała teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Błę­
kitny Grora (USA 15 lat) i filmy
krótkometr. — 16.30; Psy wojny
(USA 18 lat) i filmy krófiko-
metr. — 19.30. KULTURA (Ry­
nek GJ. 27): KaiSkader z przypad­
ku (USA 18 lat) — 9.30, 12, 16, 20;
Wypadek ma placu Chirigiu (rum.
15 lat) — 44.30; Bez świadków

(iraidz. 15 lait) —116.30 . KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon —

film prod. amig. z cyklu „Szekspir
na ekranie” — 15, 17.30, 20. MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJNE

(Lubicz 6): Sanatorium pod Klep­
sydrą (poi. 15 lat) — 15.45; Jajo
węża (RFN M łat) —' 18;
(20 — seans zamknięty). POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Przeprowadzka (poi. 18 tati) —

15, 17. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Mężczyzna niepotrzeb­
ny (poi. 18 lat) —13; Z życia' ma­
rionetek (RFN 18 lat) — 10, 15, 17,
19. SFINKS (Majakowskiego
2): Haracz szarego dnia (poi. 13

lat) — 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os Teatralne 10): Psy wojny
(USA 18 lais) i filmy krótkometr.

-46.15, 19. ŚWIT MAŁA SALA:

Pokój z widokiem na morze (pd.
15 lat) — 15; W’ailka o ogień (ka-
nad.-fr. 48 lat) i filmy krótkometr.
— 07, 19.15. ŚWIATOWID D. SALA:

(os. Na Skarpie 7): A stawką jest
śmierć (f,r. 18 łat) — 16, 18, 20,
TĘCZA (Praska 52): Pojedynek
buszu (poi. b.o .) — 16.30; Boldyn
(poi. 15 łato — 18J15. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Dziecko
Kosemary (USA 18 lat) —

15.30, 20.15; Na granicy (USA
18 łat) — 18. UGOREK (os.
Ugorek): Pensja parni Laitter (poi.
12 lat) — 15, 17, 19. (WISŁA (Gazo­
wa 27): Jak rozwód, to rozwód

(CSRS 15 łat) — 15,17,19. WANDA

(Waryńskiego 5): Najlepszy kumpel
(USA 15 lat) — 10, 12.45, 15.45; Na

straży swej stać będę (poi. 15 , lat)-
— 18; Too^sie (USA 15 lat) — 20.15
WARSZAWA (Stradom 15): Kung-
fu (pd. 15 łat) — 15.30; Thaiis

(pd. 48 lat) i fjlłmy krótkometr, —

17.45, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Seksmisja (poi. 15 lat) —

18.15, 19.19 WRZOS (Zamojskiego
50): Parszywa dwunastka (USA 18

lat) —15.15; Widziadło (pd. 18 lat) —

18; Dreszcze (poL 15 lat) — 20.15.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Występ An­
drzeja Rosiewicza — 16J15, 18.15,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Tro­
piciel (NRD 12 łat),. MYŚLENICE
— Wisła: Seksmisja (poi. 15 łat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Samo­
sąd (fbułg. 48 lat). SKAWINA —

Piast: Widziadło (pd. 18 łat). SŁO­
MNIKI — Czar: Hair (USA 15 łat).
WIELICZKA — Górnik: Seksmi­
sja (pd. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10-45). SKARBIEC
I ZBROJOWNIA (16—45). MU-
ZUfiM KATEDRALNE (18-45).
Wystawa — „Wawel . zaginio­
ny” (niecz.). GROBY KRÓ­
LEWSKIE I DZWON ZYGMUN­
TA: (9—15), MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (110—45.30).
MUZEUM W. LENINA (Topolowa
5): Wystaiwa „Lenin w Polsce”

(9—48, wst. WOl.) . DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wystawy.
„Mieszkanie’ Lenina”, „Rewdu-
cyjna działalność Lenina na zie­
mi krakowskiej”, „Miejsca zesłań
i emigracji' politycznej Leni­
na” (9—15, wst. wal.).' MUZ. PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współ-cz. fauna polska (16—43, wst.

WO®.). MUZ. ETNOGRAFICZNE

(pl. Wodnica 3): Wystawy: „Pdska
kultura ludowa”. „Dzieła 1 twór­
cy w 40 - letsiu . PRL”

(niecz.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” o-raz prezentacja meda­
li darowanych przez -Jana Pa­
wła II (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawca — „Armia Kraków”

(8—16). JANA 12: Wystawa zega­
rów: Wystawa zegarów (9—15).
POMORSKA 2: Wystawa; Mę­
czeństwo i walka Polaków w

latach 1939 — 1945 (9—45).
stara synagoga (Szeroka 24):
Wystawa ,,Z dziejów i kultury
Żydów” (9—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy — „Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Wiktoria
wiedeńska” (14—48). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Gł.) . Wystawa „Dzieje
Rynku krakowskiego” (9—16)
APTEKA „POD ORŁEM” (pl. Bo­
haterów Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): Wystawa „Albin Brunov-

sky — laureat Grand Pris MBG
80” (lii—48). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): X Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (niecz.). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wystawa „Sto wybranych grafik
NRD roku 1983” (W—48). GALE­
RIA PLASTYKA (pl Szczepański
5): Wystawa poplenerowa —

„Podgórze 84” (10—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3): Wy­
stawa „Documenta Kassel - hi­
storia i perspektywy” (14.30—45.30)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). muzeum WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pt Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku
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(miecz.). ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Jana 19): (16—15.30). NOWY
GMACH (ai. 3 Maja 1): Galeria

polskiej sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (niecz.).
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (aŁ. Planu 6-letniego
17): (10—44). SALON TPSP (pŁ

'Szczepański 4): Wystawa „Lau­
reaci MBG 1968-4980” (10—47).
PAWILON WYSTAWOWY (Nowa
Huta. ail. Róż 3): Wystawa. Gttn-
ter Drebusch „Bunkry” ■(10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: „America Andlna”
— wystawa prac Any Marii Rojas
(16—20) GALERIA: (lii—18). KO­
PALNIA SOLI (Wieliczka) (8—17).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wielliczkal): (8—47).
MYŚLENICE — MUZEUM RE­

GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa — „Jan Matejko
— malarstwo i rysunek”
(19—15). MDK (Świerczewskie­
go 14): (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAWOWE (3 Maja 1®):
(110—14)

szpitale (OiDYŻURNE
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA — teł 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGU DZIĄC.: Brokcycom.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 18. OKULISTYCZNY: Wlitko-
wice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy: tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — teł 66-69-99 Prokocim (Teli­
gi 6) — tel 55-59-99 (Lotnisko Ba­
lice) — tel 11-19-99, Nowa Huta
— tel. 44-49-99, Krowodrza (Piasto­
wska) — tel 33-39 -99, Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzmanowice, tel .48, Pro­
szowice, tel. 9. Myślenice, tel 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4),
tel dla mieszkańców 999, tel.

miejski 761-444, Wieliczka, tel. 22-

33-54 i 9, Niepołomice, tel. alar­
mowy 198, tel. miejski 210-209,
Iwanowice, teł. 99.

INFORMACJA APTECZNA
teL 11-07-65 (czynna 8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Pstrowskiego 27,

Długa 88, Kozłówek (pawilon),
Kazimierza Wielkiego 167, Kra­
kowska 1, Nowa Hula — os . Cen­
trum A, bL 4, os. Centrum C,
bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 19)
WIELICZKA (Boh, Warszawy 13)
SKAWINA (Ogrody 161.) .

PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicach, Niepołomicach,
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach, Gdowie, Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY — tel. 22-23-66, 22-31-38 (15.30—
22).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-32-65

(13-47).
POMOC DROGOWA PZMot. (ai.

Planu 6-letniego 154) — tel. 44-47 -60
i teł. 44-16-32 (7—22), ui. Kawiory
3 — tel. 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
teL 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-18).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA — teł.
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9,
11, 13, 15, 17.

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — nr 21-33 -64 (7—20).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (64—18)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

•••

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00, 23.00.

4.05 Poranne sygn. 5 .05 Rozmait.
roto. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.30 Porahne sygn. 9 .00—M.OO Czte­
ry pory roku. 91,00 Radio Kierow­
ców,. 11.05 Konc. przed hejnałem.
91.57 Komun, o st. wód. 12 .45 Roto,
kwadr. 13.06 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 „Zesp. „ELAN”
13.30 Utw. J. M. Leclaira w 220.
roczn. śmierci. 14 .05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Spięcia 16.35 Bank przebo­
jów. 17.00 Muz. i aktuato. 17.25
Ten stary dobry jazz. 18,03 Gorący
temat 18.15 Wspomnij mnie. 19.30

„Skrzat w zamku Abo” — cz. 2.
20.05 W kilku takt., w kilku słów.
20.10 Konc. życzeń. 20.38 Komun.
Tot. Sport. 20.40 „Harfa traw” —

fr. pow. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Kariery laureatów
konk. chopinowskich. 22 .25 Ku­
bańskie rytmy. 23.30 Poet. prezen­
tacje. 23.50 Mel. na dobranoc. .

PROGRAM H
stereo I aud. Rózgi. PR w Kra.

kowie — UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21-00.
Hl.OO Zawsze po jedenastej, lii.1#

Muz. non stop. 12 .06 Polscy lau­
reaci mlędzynar. konk. muz. 12.21
W stronę jazzu. 13.05—13.26 Kra­
ków na antenie: 13.30 Sceny z o.

pery „Anna Boleyn” G. Donizet.

tiego. 14.00 „KG 200 — bezimien­
ny oddział Luftwaffe” — fr. pow,
14.10 'Przeboje sprzed lat. 15.00 M.

Bejart: „Chwila w życiu innych”
—, fr. wspomn. 15.10 Śpiewa Mag­
da Umer. 15.30 Klasycy syntezato­
rów. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wyk. 17 .05—68.30 Kraków na antę,
nie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:

Odtwórz, konc. „Homage te Ge-
rałd Moore” (z Boyatt Festivał

Halli). 21 .05 Wiecz. refleksje. 22 .10

Ballady na instrum. 21.30 Nagr.
wiecz. 21.40 „Mistrz, niuansów e»

rotycznych” (słuch, biograf.) —

K. Kanowndk. 22 .10 Słuchajmy rae

zem. 23.00 „Krótkie dni” — fr.
pow. 23.20 Muz. naszych czasów.
24.00 Głosy, instrum., nastroje. 0 .5Ó
Echa dnia.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHg

60.39 Parada dużych ark. swingo­
wych. 11 .00 „Warszawska Jesień

Poezji” — laureaci konkursu na

esej. 14 .20 Muz. Interklub: Dooika
Wenkowa. 11.59 „Król szczurów”
-i ode. 35., 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Czarnoksiężnik z Archipe­
lagu” — ode. 13. 13.60 Powt. ż

rozr. 14.00 Z klasyki XX w. 16.05

Big-beat na płytach. 15.45 Prosto
z kraju. 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Palit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 Idę dalej. 19.30

Trochę swinga. 19.50 „Król szczu­
rów” — ode. 36 (ost.). 20.00 Cały
ten rock: Mtaimal Compact. 30.45

Warsztaty muz. 21 .00 Mistrz, franc.

baroku,. 21.45 Książka tyg. — E.
L. Doctorow: „Ragtime*!, 22,05 „24
godziny w 10 minut” 1 inf. sport.
22.15 Siadami jazz legend. 22.45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.59 Śpiące piękności Ka-

yabata — ode. 5.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz ora«

dod. na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI; 7.00.12.05,17.00.
19.30, 23.50.

10.00 '

Niezależne, samorządne
(wych. obywat. k-L 7). 10.30 Pol­
ska muz', skrzypc. 16.00 Jęz. arty­
styczny (jęz. poi, szk. śr). 16.30

Płyt. kolekcje. 12,10 Lektury
kształcą 12.20 Poezja śpiewana.
12.30 W Jezioranach. 13.00 Piosen­
ka o Jaśku (muz. M. 4). 13.25 Mo­
tywy naród, w muz. 14 .00 Popoł.
Młodych Słuch 16.00 . Lektury na­
stolatków: „Wilk”. 16.10 Leksykon
pios. liter. 16.35 Widnokrąg. 17 .05
Wielka symfonika, 18,00 Słownik

Higieny Psych 18.20 Muz. hobby.
18.40 St ekspertów. 19.40 Jęz. nlem.
19.55 NURT: Psychologowie — wy­
chowawcom, 20.20 Wieczór muz. i

myśli: „ONZ”. 22.00 Wirtuozi na­
szego stulecia. 22.50 Lektury
czwórki. 23.00 Muzykoterapia. 23.55
Kalendarz radiowy.

tV«PROGRAM

PROGRAM I
6.00 TTR — matem, sem. 1:
6.30 TTR — fi z., sem. lt
8.10 FŁz.. kl. 8:
9.00 Plastyka, kl. 3:
9.55 Film dla II zmiany:

„Popielec”, ode. 2 pt. Półpa-
nek — serial prod. TP

10.50 DT — Wiadomości
11.00 J. poi. kl. 4:
11.55 Wiedza o spoi. kl. 7:
12.50 Plastyka, kl. 3:
13.30 TTR — j. pol„ sem,

3: •

14.00 TTR —« matem., sem. 3:
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Kamele­

on”
16.55 Między nami i książ­

kami
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „20 lat minęło”, „Lęk

przestrzeni” — film prod. TP,
reż. Krzysztof Nowak.

18.20 „Porcelana z gorzelni”
— film dokumentalny TV
ZSRR

18.30 „Kram” — magazyn
konsumenta •

19.00 Dobranac. „Ślimak
Maciuś”

19.10 Klinika Zdrowego
Człowieka

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 .'.Popielec”, ode. 2 pt.

Półpanek — serial prod. TP,
reż. Ryszard Ber

21.10 Decydują czyny —

progr. publicyst.
21.40 DT — Komentarze
22.05 Jerzy Krzysztoń —•

wspomnienie .cz. 2.
23.10 DT — Wiadomości

PROGRAM II
17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Za Grecie i Polskę”

fenortaż filmowy
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Gorąca linia — ekpress
reporterów

20.15 „Salon muzyczny”:
Gdańsk

21.15 DT — Wydarzenia:
telefon „Dwójki”

21.30 Tajemnice przeszłości
22.00 ..Literatura i ekran”:

„Wygnanie” ode. 1 pt Benia­
min — serial prod. RFN. reż.

Egon Gunther
23.00 DT — Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwlU

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

■i


